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Nonie perspektyiuy dla przemysłu i rolnictina

Import wzmocni gospódarKę
M i n . o aktualnych problemach naszego handlu zagranicznego

W a r s z a w a  (S A P ). Przedstawiciel Socjalistycznej Agencji Prasowej 
Przeprowadził w yw iad  z podsekretarzem stanu do spraw handlu zagranicznego 
w Min. Przem . i Handlu, dr. Ludwikiem Grossfeldem na temat aktualnych proble
mów naszego handlu zagranicznego.

Obe", ' '  ja k im  stanie zna jdu ją  się 
toczące się rokow ania 

’ * in n ym i państwami?
W-u)- c h w ili obecnej toczą się 
2 "poległe rokow ania handlowe 
sło .. rema Państwam i: Czeeho- 
i  Szwajcarią, Jugosław ią
f c ^ t r i ą .  Um ow y z Czechosło-

\  Jugosław ią m ieć będą
Persze niż zw yk łe  u -

handlowe. Dotyczyć bo- 
rri będą szeroko zakro jonej

W viftoracy gospodarczej i p lanu 
lat u ny lew arow e j na szereg 

'■ ramach tych um ów będą

oczywiście zawarte zupełnie szeze 
gółowe um ow y handlowe na rob 
na jb liższy. .

Rokowania z Jugosławią, k to - 
r 6 toczą się w  Wsirszfiwic, dop io- 
wadzą n iew ą tp liw ie  do usta lenia 
zasad współpracy gospodarczej, _a 
zakończą się z pewnością z kon- 
cem bieżącego tygodnia.

O rokowaniach z Czechosłowa
cją  m ó w ił obszernie w  parlam en
cie praskim  m in is te r spraw _ za
granicznych Czechosłowacji, M a- 
saryk i  do jego określenia stanu 
rozmów i  przyjaznej atm osfery

r j e*wa woiewoiSy rzeseowskitg«

Płożone kres panicznym nastrojom
Rzeszów (SAP). W związkku z pogłoskami o rziskosnei 

■̂akuacn wsdiodmicih powiatów województwa rzeazow- 
.-'ego i  przesiedleniu ludności do innych części pańslwa, 
ójewodia rzeszowski wydał odezwę, w której piętnuje 

fhrodniczą, krecią .robotę wrogów Polski i przestrzega 
ĵ »ttość polską przed dawaniem lim wiary, zapewniając 
• yeaoic, że ani jedna rodzina polslkia nie zastiaini-e
" Redlona z województwa rzeszowskiego.
¿ Wlewających kłamliwe wieści wrogów państwa aaie 

ĉttiaslko'Wać i odda,wiać w  ręce władz b ciZipieczeiistwa, 
p* a«ę zaś na rok przy marsz tatach i urzędach prowadzić 
'Analnie i z zaufaniem do władz polskich, 

j °deZwa spowodowała znaczne uspokojenie wśród spo- 
eczeństwa miejscowego.

rokowań nie mam nic do doda
nia.

Rokowania z liczną delegacją 
szwajcarską, przebywającą obec
nie w  Warszawie, są w  pełnym  
toku. Po k ró tk ie j przerw ie , spo
wodowanej w yjazdem  przedsta
w ic ie li austriackich, dla o trzy 
m ania nowych in s tru k c ji, roko 
wania handlowe z A u s trią  zosta
ły  wznowione i  będą na jp raw do
podobniej w  na jb liższych dniach 
zakończone podpisaniem nowej 
um ow y handlowej.

— Jak przedstaw ia się sprawa 
zapowiedzianych w  swoim  czasie 
aa ma.j rozmów z ZSRR w  spra
w ie  nowej um ow y handlow ej?

m niejsze od um owy zeszłorocznej 
i  że um owa ta  zapewni obu k ra 
jom  potrzebne im  to w a ry  i  su
rowce.- Tego samego dn ia rozpo
czną się w  Londyn ie  końcowe 
rozm owy o trzy le tn ią  um owę han 
dlow ą z W ie lką  B ry tan ią . P rze
wodniczący po lsk ie j delegacji, dr. 
Łychow ski, w y jecha ł ju ż  do L o n 
dynu.

— Jak p rzedstaw ia ją  się tta ja k - 
tua te ie jsze  p rob lem y ' ń*ssie«r» 
h and lu  zagrantefflego?

—, W znowione i rozszerzone u - 
m ow y handlowe z ZSRR i in n y 
m i państwam i oraz nowe' um o
w y  z Czechosłowacją i  W ie lką  
B ry tan ią  ożywią, n iew ą tp liw ie  
nasze ob ro ty  handlow e z zagra
nicą. H andel zagraniczny m usi 
dostarczyć Polsce —- niezależnie 
od dostaw' żywności, k tó re  są od
rębnym  problem em  stale wż-ra 

i stające ilośc i surowców i  a r ty k u -

zastąpi inw en ta rz  ; urządzenia , m yślowej. To zaopatrzenie k ra ju  
przemysłowe, zniszczone w  czasie j napotyka w  dzisiejszych w a ru n , 
działań wojennych. Od tempa ich j kach na Rożne trudności i  jest 
dostaw uzależniony jest również : g łów nym  problem em  naszego 
wzrost p ro d u kc ji ro lne j i prze- ■ hand lu zagranicznego.

— W dn iu  27 bm. wyjeżdża de- j łów , koniecznych do rozw o ju  p ro - 
legacja polska do M oskwy, gdzie jd u k c ji przem ysłowej. Ponadto 
prowadzone będą szczegółowe ro - i m usim y sprowadzać niezbędne j 
kow ania handlowe w  spraw ie u - j dla nas w  okresie odbudow y ' a r - j  
m ow y na rok  1947/48. Wszystko i ty k u ły  inw estycyjne, zarówno dla i 
wskazuje na to; że rozm iary  te j | przemysłu, ja k ,. i,  d la  ro ln ic tw a . j 
um ow y conajmindej nie będą1 Znaczna część z  n ich nie ty lk o

%*• < r .

Jaskinia h itle row ców  na w ysp ie Helgoland wysadzona w  pow ietrze
________________________ro to  Keystone -przez SA!- '

C ały świat zainteresowany
Targami Gdańskimi

Warszawa, Coraz in tensyw n ie j
sze są przygotowania do m iędzy
narodowych Targów, k tó re  od-: 
będą się w, dniach 2— 10 sierpnia 
br. w  Gdańsku. •

Sprawa autonomii b. województwa śląskiego
O r # e H r m o ł « i »  a y s k u s j i  m  fc®##t i s i *  s e f m o r o e i

O statn im  punktem  porządku dnia 15 
dziennego K o m is ji by ło  sprawo- i s ta tu i organiczny w o i. śląskiego, 
z d ^ r p o s ła  lu d w ik a  A ffy  (PPS)' a zatym  is tn ie je  akt prawny, k to - 
w spraw ie dezyderatu Sejm owej 1 ry  z likw id ow a ł odrębność b. w o j.

\v
®zet..a r  s z a w  a. (PAP) Na posie- 
Wn¡,,7u sejm owej ko m is ji praco- 
ft<j 0' r egulam inow e j rczpatrzo- 

szereg dekretów .

Brytania protestuje
*  Jork (PAP). „New 
HyAtimeis“ donosi, że bry- 

ambasador w Waszymg 
ę2vf  *°«ł Invorohapel oświad 
ta' w amerykańskim Deipar- 

leńcie Stanu, iż cgłosze- 
kióre ukazały

nią
4¡,¡ . ore ukazały siię
ktr,erilí!'kaC|h nowojorskichkt,

P 1 r  a

Wzywa)a, do zbiórki na 
4 u$z „Zbrojnego Oporni w

e st y n i e są uważane
żeZf .rz9d brytyijslki za potd- 

,Ul® do mordowania bry- 
i • uch urzędników i żołnie-
y w  P a le s tyty nie.

A mgerykańskie dostawy 
,v dla Niemiec

^ ^ n g t o n .  (PAP) M in is te r- 
lyys}. r ° ln ic tw a  kom un iku je , że 

zost®-nie do N iem iec do 
Cz»hvm°’ P°za in n ym i przezna- 

dta s tre f zachodnich w  
§i'0oi-,,?ecP 11 m ilion ów  fu n tó w°chu

ub
2e Jednocześnie in fo rm u ją ,

Shierykański
st6rsí-g0aniu

zaku p ił w
rs t w " ‘“ u ń in ic ja ty w y  m in i-  

b iili011a sPraw w o jskow ych 3,5 
ftiiec a buszii pszenicy d la  N ie-

K o m is ji O św iatowej z dnia 39 
marca 1947 r. domagającego się 
w yjaśnien ia , czy odrębność b. w o
jew ództw a śląskiego została ca ł
kow ic ie  z likw idow ana osobnym 
aktem  praw nym . Na kom is ji w y 
jaśniono, że sprawę odrębności b. 
wojew ództw a śląskiego, regu lu je  
ustawa konsty tucy jna z data o 
m aja 1945 r. o zmesiimiiu

śląskiego. .. ,
\C o  się tycz lik w id a c ji ¡skarbu 
Śląskiego, to sprawę tę regu lu je  
art. 2 cytow anej ustawy. -Na m o
cy ustępu 1 tego -przepisu Skarb 
Państwa ob ją ł zarząd nad m a ją t
kiem  Skarbu Śląskiego. N a to
m iast sama likw id ac ja  Skarbu 
ma nastąpić na mocy - rozporzą
dzeń Rady M in istrów '. Rada M i
n is trów  podzieli Skarb Ś ląski po-

3 S S 3 Ł . 7 &  S ä  , '  ” v
la  się ustawę konsty tucy jną  z zk i samorządowe.

Udziaj; w  largach weźm ie sze
reg państw  zarówno europej
skich, ja k  i  pozaeuropejskich. — 
ZSRR oprócz eksponatów, k tó re  
oglądaliśm y w  Poznaniu, w ys ta 
w i urządzenia żeglugowe i po rto
we oraz przyrządy nawigacyjne. 
W  Sopocie będzie specja lny pa
w ilon , poświęcony sztuce ludowej' 
18 re p u b lik  ŻSRR.

P aw ilon  szwedzki za ję ty zosta
nie przez f irm y  w ystaw ia jące u - 
rządzenia e lektryczne i sygna li
zacyjne kolejowe, e lektrowozy, 
stale szlachetne kwaso . odpor
ne, urządzenia, w y tw ó rn i chemicz 
nycli, łożyska ku lkow e  itp .

Czechosłowacja, w  zw iązku z 
zaw artą um ową handlową, zapre
zentuje przede w szystk im  w y ro 
by hutnicze, w yroby  przem ysłu 
metalowego, samochody, maszy
ny i przyrządy precyzyjne oraz 
w y ro b y  sztuk i ludowej.

W ystaw cy szwajcarscy zade
m onstru ją  na targach zegarki, 
przyrządy precyzyjne i maszyny 
dla ciężkiego przem ysłu. W  pa-

w ilonach angie lskich u jrzym y  na j , na z centra lą, zaw ierającą 20#
nov/śze w iynąlaźki p rzyrządów  i  
maszyn p recyzyjnych oraz jeże li 
podjęte staran ia zostaną pom yśl
nie zakończone, będą tu  rów nież 
wystaw ione modele urządzeń łącz 
nóściowych, zam ówionych przez 
m in . Poczt i  Telegrafów.

Eksponaty szeregu państw  po
łudn iow o europejskich znajdą 
prawdopodobnie pomieszczenie we 
wspólnych pawilonach.

Do d y re k c ji Targów  na p ływ a ją  
ciągle zapytania z państw  P o łu 
dn iow ej A m eryk i, k tó re  pragną 
wziąć również udz ia ł w  targach. 
Duże zainteresowanie wśród k u p 
ców zagranicznych budzi po lski 
węgle! oraz w y ro b y  hutnicze, pro 
d u k ty  rolnicze, konserwy, grzy
by, owoce, puch, pierze, w ik lin a  
i wszelkiego rodzaju w yro by  ko
szykarskie. da le j drewno, meble, 
w yroby  sztuk i lu do w e j i  a r ty 
styczne oraz w yroby  w łó k ie n n i
cze.

W szystkie paw ilony na targach 
będą połączone siecią te le fonicz-

»Każdjif Polak am basadorem  g ra n ic jj na O d rze  i Nysie«

Ślubowanie Polonii kanadyjskiej
^ ___ podkreślając

znaczenie tych ziem dla Polski, 
wanauy w ie lk ie , Po w ysłuchaniu przemówień 

■ . .^n-^rnanifesto-. Polacy w  M ontrea lu  u c h w a lili je -
zgromadzenia w  celu zania ■ . ;.. ,,... , < . ;,, r-,. r „ v „ i ; -.r-ir •
wania jednom yśln ie przynalez-

M ontrea l. (SAP) Demokratyczna i słe przemówienie, 
Polonia kanadyjska urządziła^w 
szeregu m iast Kanady

noścCdo" Macierźy Ziem Zachod
nich.

Zgromadzenia manifestacyjne 
odbyły się w miastach Ha™ ^ '  
nie.' Toronto, Winmpegu, Wind
sor i Montrealu. Szczególnie pod
niosły charakter m tó  obchod w

przejmą brytyjskie 
datki okupacyjne

¡hn.ę 2>' i lg to!i. (PAP) W  Waszyg- 
f je d Il0 ;’;r ^  pogłoski, że Stany 
jąć orfC»?(le  będą m usia ły  prze- 
fiaansou ie lk ie i  B ry ta n ii ciężary 
^ ' 6tńie 6’ zw idzane z okupacją 
slfe f  ac’ Ponieważ zjednoczenie 
sPo\v0tf ngl ° saskich w  Niemczech 
biu wyoWało w  znacznym . stop- 
ai’o\Vv,oZe7Pani€‘ się zapasów do- 

■ cn w ie lk ii-e i B ry ta n ii.

Montrealu, gdzie zamieszkuje 
S  10 tysięcy Polaków. Pojoma 
montreaUka złożona ze wszyst- 
k ch sfer społeczeństwa polskiego 
zgodnie fz odezwą wydaną pi^ez- 
Związek Ziem Zachodnich w Ro- 
znaitou wyłoniła Komitet Obcho
du "iem Zachodnich, który w dniu 
20 kwietnia zwołał pubhczne zgr o 
,radzenie W sali YMOA. w ceiu
zamanifestowania jednolitego sta-
nnwifka Polonii W sprawie Ziem
Zachodnich Zgromadzenie' to Ko-
Z urządził pod hasłem: „K a zr
dy Polak ambasadorem granicy

S i »  »T«1' * "

dnogłośnie następującą rezolucję: 
„Polacy w  M ontrea lu , zebrani 

na W ie lk im  Zgrom adzeniu p u b li
cznym, zwołanym  dnia 20 k w ie t
n ia  1947 r. przez K om ite t Obcho
du Tygodnia Z iem  Zachodnich, 
jednom yśln ie stw ierdzają, że:
1, Prastare po lskie Z iem ie Zacho

dnie wywalczone orężem i  k rw ią  
polskiego żołnierza oraz w y s ił
k iem  całego Narodu, s ta ły  się 
nierozłączną częścią Państwa 
Polskiego.

2 W zywają Rząd P o lsk i w  W ar
szawie i  Naród w  K ra ju  do w y 
trw an ia  na tych ziemiach i  
przeciwstaw ienia się wsze lk im  
zakusom, zm ierzającym  do ode
brania lub  uszczuplenia obecne
go stanu posiadania P o lsk i ua 
Zachodzie i  nad B a łtyk ie m  oraz 
do u trzym an ia  obecnej gran icy 
po lskie j, oparte j o Nysę i  Odrę, 
przyznanej w  Poczdam:' —  w  
ostatecznym trak tac ie  nnkojo- 
wyra

. W zyw ają Rząd P olsk i do pod
jęc ia  starań o w ybran ie  przez 
m ocarstwa, jako  m iejsca podp i
sania tra k ta tu  pokojowego W ar 
szawy, sto licy, k tó ra  pierwsza, 
padła o fia rą  najeźdźcy, n iem iec
kiego, na jw ięce j z jego rą k  u- 
c ie rp ia ła  i  stała się d la  całego 
św iata trag icznym  pońm ikiem

niem ieckiego barbarzyństwa i  
groźnym  memento, 

i. Ś lubu ją w ierność ide i Z iem  Z a
chodnich oraz przyrzeka ją  u ro 
czyście ze swej s trony wszelką 
pomoc m ora lną i m ateria lną, ja 
k ie j K ra j potrzebowałby od n ich 
dla u trzym an ia  i zagospodaro
wania tych Z iem ."

num erów. Aby- u ła tw ić  połączę, 
nic. m iędzynarodowe ma być u ru 
chom iona specjalna stacja  rad io 
telefoniczna.

Nastręczają się na tom iast po
ważne wewnętrzne trudnośc i ko 
m un ikacyjne . K ursow ać będą 
tram w a je  wodne. Najgorze j na to 
m iast przedstaw ia się sprawa ko 
m u n ik a c ji lądowej m iędzy G dań
skiem, Sopotem i  G dynią, gdzie 
będą rozmieszczone poszczególne 
grupy branżowe wystaw ców . — 
Ilość tro le jbusów  i  autobusów, 
kursu jących dotychczas m iędzy 
ty m i m ia s ta m i' jes t n iew ysta rcza
jąca ju ż  obecnie, a ty m  ba rdz ie j 
będzie niewystarczająca z ch w ilą  
o tw arc ia  Targów , na k tó re  spo 
dziewane jest przybyc ie  oko?o 50« 
tys. zwiedzających.

W yjazd  misji U SA  do Turcy
W aszyngton (PAP), Pierwsze 

29-osobowa grupa am erykańskie : 
nńsji w o jskow e j, k tó ra  ma zarzą
dzać pomocą U SA dla  T u rc ji,  u- 
dała się w  poniedzia łek do Stam 
bu łu  pod dowództwem  generała 
Lunsoforda z m in is te rs tw a w o jn y  
USA. D ruga g ru p a ,w  składzie I ł  
o fice rów  a rn in ! lądowej, 7 o fice- 

ir y n a rk i j  przedstaw icie la 
D epartam entu Stanu Madeupa, 
odleci do A m e ry k i samolotem 
w o jskow ym  „S kym aste r“ . Jak 
słychać, cała m is ja  będz;e praco
wała pod k ie row n ic tw em  amba
sadora USA w T u rc ji. W ilsona.

Pozytywny g^os »Times'a«
tu spraw ie zachodnich granic Polski

Londyn  (ob. w l,). Wczorajszy 
„T im es“  pochwala fa k t poprawy 
stosunków polsko - brytyjskich, 
ja ka  nastała od chwili pobytu 
ministra Bobina w  W arszawie. 
Pismo analizuje sprawy polskie i 
pisze:

Pierwszą ;•. *:*' r  jest;nadął po l
ska granica zachodnia i  transfe r 
ludności n iem ieckie j iz terenów 
P olski. Pismo zauważa i  tym cza.
sowę p f tti,umienie w  j  de w  te j 
snrawie musiało być uważane

przez Polskę za ostateczne, gdyż 
zaraz po tym  rządow i polskiem u 
nie ty lk o  nie, przeszkadzano ale 
nawet zachęcano go do bezzwjocz 
nego usuwania N iem ców  z prze
ję tych  obSzarów.

Fala Polaków  powracających 
do k ra ju  m usi oddzia ływ ać do
datnio na rozw ój p rzy jaźn i po
m iędzy Polską a W ie lką  B ry ta 
nią. Decyzja  rządu b ry ty jsk iego  
odnośnie ra ty fik o w a n ia  układu 
finansowego z Polska usunie rów

nie); pewne źród ła  n ieporozum ie
nia  a negocjacje handlowe, zapo
czątkowane ostatn io w  Londynie, 
doprowadzą- zapewne do zaw ar
cia uk ładu  o w za jem nej w ym ia 
nie tow arow ej.

W szystko w skazuje na fa k t  na 
dejścia nowej, pom yślnej e ry  w  
rozw oju  stosunków polsko - b ry 
ty jsk ich , co może stanow ić wstęp 
do ogólnej popraw y stosunków 
m iedzvnarodcwych, (cz)

^
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Przemówienie min. Oromyko

Stanowisko ZSRR w sprawie energii atomowej
N ow y J o rk  (PAP). Delegat Zw. 

Radzieckiego w  ONZ, G rom yko, 
■wygłosi} w czora j przem ówienie 
w  Ins ty tu c ie  A m erykańsko .  Ra
dzieckim . G rom yko w  sw ym  prze. 
m ów ien iu  b ro n ił stanow iska Zw. 
Radzieckiego w  spraw ie k o n tro li 
energ ii atom owej i  re d u k c ji zbro
jeń.

G rom yko podkreś lił, że Z w ią 
zek Radziecki dążył i  nadal dąży 
do ścisłe j k o n tro li m iędzynaro
dowej nad energią atomową. — 
M ów ca ośw iadczy}:

„S łyszy się często, że zakaz bro 
n i atom owej n ie  ma sensu, do
pók i n ie  zostanie opracowany w y 
czerpujący system m iędzynarodo
w e j k o n tro li i  inspekcji. K on 
cepcja taka  je s t niesłuszna, po
nieważ przeciw staw ia ona spra
wę zakazu b ro n i a tom ow ej za
gadnien iu k o n tro li nad energią 
atomową, podczas gdy w  istocie 
rzeczy zakaz b ro n i a tom owej jest 
w ażnym  czynn ik iem  i  p ierwszym  
k ro k ie m  do ustanow ienia ścisłej 
m iędzynarodow ej ko n tro li.

Zdaniem  G rom yki, należy zwró 
cić uwagę n ie  ty lk o  na w yże j 
wspom niane zastrzeżenia, ale 
rów n ież  na fa k t, iż  zwolennicy 
powyższej koncepcji w ysuw ają 
propozycję, dotyczącą k o n tro li i 
inspekc ji, k tó re  nie w y n ik a ją  z 
dążenia do m iędzynarodow ej kon 
t r o l i  nad energią atomową. Np. 
w ysuwana jes t propozycja u tw o 

rzen ia takiego systemu inspekcji, 
k tó ry  by udzie la} w ładzom  ją  spra 
w u jącym  nieograniczoną władzę 
i  możność ingerow ania w  życie 
gospodarcze poszczególnych na
rodów . In n y m i słowy, propono
wana jest tego rodza ju  inspekcja, 
k tó ra  nie da się pogodzić z su
werennością i  niezależnością 
państw. Propozycje te n ie  mogą 
oczywiście stanow ić podstawy do 
porozum ienia w  spraw ie m iędzy
narodow ej k o n tro li nad energią 
atamową.

Inspekcja  —  pow iedzia ł G ro
m yko —  w inna  być utrzym aną w  
granicach, wym aganych przez k o 
nieczność zabezpieczenia użycia 
energ ii atom owej, jedyn ie  do ce
ló w  pokojowych. Rozszerzenie 
kom petencji organów sp raw u ją 
cych inspekcje do tego stopnia, 
by mogło to prowadzić do inge
re n c ji w  spraw y wew nętrzne po
szczególnych państw, nie może 
być n iczym  uspraw ied liw ione.

ONZ jest organizacją zrzesza
jącą państwa suwerennne. Pod
ważenie p ra w  suwerennych i  ń ie . 
zależności poszczególnych człon
ków  stanow i naruszenie' podstaw 
is tn ien ia  te j organizacji. W szelka 
kon tro la  m iędzynarodowa musi 
być zgodna z podstaw owym i za
sadami, na k tó rych  opiera się dzia 
ła lność ONZ.

G rom yko stw ierdza, że to  samo

tyczy się propozyc ji udzie len ia 
organom k o n tro li m iędzynarodo
w e j p raw a w łasności, lu b  zarzą
dzania zakładam i, p roduku jącym i 
energię atomową.

Zw iązek Radziecki —  s tw ie r
dz ił G rom yko —  n ie  może uzależ
n ić  swego życia gospodarczego od 
w o li w iększości tego rodza ju  o r
ganów m iędzynarodowych, po
nieważ zdaje sobie sprawę, iż 
decyzje mogą być podyktow ane

nie ty lk o  w zględam i sp ra w ie d li
wości. G rom yko zaznaczył, że 
prawdopodobnie nie ty lk o  Z w ią 
zek Radziecki za jm u je  tak ie  sta
nowisko.

G rom yko zakończy} swe prze
m ów ien ie oświadczeniem, ze Zw ią  
zek Radziecki dążyć będzie do 
znalezienia rozw iązania tych za
gadnień i  będzie w spó łp racow ał z 
in nym i narodam i d la  osiągnięcia 
porozum ienia.

G  t l i j  c l t o i f z f  o  i n t e r e s . . .

Anglia con tra  USA
Genewa. (PAP) Prasa donosi,

że na ko n fe re n c ji w  spraw ie han
d lu  m iędzynarodowego w y ło n iły  
się poważne różnice zdań m iędzy 
delegacją b ry ty js k ą  a am erykań
ską.

Delegacja b ry ty js k a  poparta 
przez szereg innych k ra jó w , do
maga się, aby Stany Zjednoczone 
zn iży ły  swe ba rie ry  celne i  dopu
śc iły  inne państwa do swego ry n 
k u  wewnętrznego.

To stanow isko de legacji b ry 
ty js k ie j spotkało się z aprobatą

bryty jskiej, która licz-

Port m acierzysty „D aru  Pom orza“

W ielka rola Szczecina
Szczecin (PAP). Po zakończeniu 

obrad gospodarczych w  Szczeci
n ie  w icem in is te r Żeglugi K az i
m ie rz Petrusewicz ud z ie lił przed
s taw ic ie low i PAP następujących 
in fo rm a c ji:

„K on ferenc je , ja k ie  s!ę toczyły  
w  Szczecinie od 15 m aja. s tanow i
ły  zakończenie w ielom iesięcznych 
w ys iłków  i  prac nad uruchom ie
niem po rtu  szczecińskiego. M in i
sterstwo Żeglug i —  m ó w ił w ice
m in is te r —  obecnie k ie ru je  cały 
sw ó j w y s iłe k  i  k ładzie  szczególny 
nacisk na Szczecin. D ąży się do

Podpalenie mostu ire Wrocłamiu
Ruch na linii Bazylea- Gdynia na kilka dni wstrzymany

Wrocław (PAP). W  nocy 
*  dnia 18. na 19. bm, o godz. 
2, po przejściu pociągu, nie-

znani sprawcy podpalili most 
kolejowy na Odrze we W roc
ławiu, w dzielnicy Osobowi-

Rola środkom transportowce!! 
tu  ż y c iu  g o s p o d a r c z y m  /

N ie tak  dawno jeszcze, bo zaledw ie dwa pokolen ia  wstecz, dzia- 
doinie nasi m ie li do dyspozycji (poza w łasnym i nogam i) ty lk o  dwa  
środk i lokom ocji: konia, na lądzie i  w ios ło  na wodzie. I  ja k k o lw ie k  
jeździło  się w ierzchem , kolasą lub  wozem, a w iosło  obsługiw ało  
zarowno łódkę ja k  galerę, to decydującym  m otorem  b y ły  m ięśnie  
człow ieka lub zwierzęcia, a ju ż  częściowo ty lk o  prąd rze k i lub  
w ia tr  dm ący w  żagiel.

U p łynę ło  k ilkanaście  dziesią tków lat. Człow iek w prząg ł w  służ
bę ruchu  źród ła energ ii o nieznanej przedtem  m ocy: parę, e lek
tryczność, ropę. W te j c h w ili jest na drodze do u ja rzm ien ia  ener
g ii atom owej. W  ciągu jednego w ie ku  traspo rt w ysuną ł się na 
drug ie  po p ro d u k c ji m iejsce i  rozrósł się w  c y fry  m ilia rdow e , o ile  
chodzi o budżety i  s ta ty s ty k i. Powstała w ie lka  gałąź w iedzy: po
l i ty k a  kom un ikacy jna , i  jeszcze bodaj większa, techn ika  środków  
przewozowych.

1 ransport przyszedł z pomocą p ro d k u c ji —  ale jednocześnie 
uzależnił ją  od siebie. S topień dzisiejszego rozw o ju  życia gospo
darczego by łb y  nie do pom yślenia bez odpowiedniego rozw o ju  lo 
kom ocji.

Zależność je s t wza jem na: transport w  stanie dzisiejszym  jest 
nie do pom yślenia bez w ydobyc ia  węgla, bez szybów na ftow ych, 
be: fa b ry k a c ji m otorów . In teresy p ro d u k c ji i  lokom oc ji splata ją  
się i zazębiają tak, że ń ie  sposób ich  rozdzie lić.

T ransport w  stosunku do p ro d u k c ji n ie  ty lk o  gra ro lę  pośred- 
n ika . Jest także jednym  z w iększych je j odbiorców . W  budżecie 
M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji i  jego przedsięb iorstw  f ig u ru ją  o lb rzy 
m ie  pozycje w yd a tków  rzeczowych. N iem al w szystkie  kluczowe  
gałęzie przem ysłu  są dostawcam i K o m u n ik a c ji: kopa ln ie  węgla  
i  na fty , hu ty , przem ysł drzewny, kam ien io łom y i  to w  ilościach  
ja k  na jb a rdz ie j hu rtow ych . Od na jprostszych ta rtakó w , p ro d u k u ją 
cych podk łady kole jowe, do na jp recyzy jn ie jszych  przyrządów , w y 
pe łn ia jących kab inę lo tn ika , do rada ru  i  „oka  elektrycznego“ , 
w szystkie  zakłady p rodu kcy jne  m a ją  coś, co się nadaje, co jest 
potrzebne kom u n ikac ji.

O dw ro tn ie  kom un ikac ja  m a także swoje w łasne źród ła energii. 
Ona bowiem  m a pod swoją w ładzą siłę loodną, k tó rą  poprzez regu
lację rzek i  z b io rn ik i wodne zam ienia na energię e lektryczną, uży
czając je j  następnie przem ysłow i.

Ta w zajem na w ym iana  usług, k tó re j drobną ty lk o  cząstkę 
wskazano pow yże j, jes t cementem łączącym  n ierozerw a ln ie  dwa 
w ie lk ie  od c in k i życia gospodarczego.

Na samym ty lk o  odc inku  ko le jow ym  każda n iem a l c y fra  p re 
lim ina rza  budżetowego ilu s tru je  ową łączność ko m u n ik a c ji z p rze
m ysłem . Polskie K o le je  Państwowe posiadały z początkiem  1947 
ro k u  3.064 parowozy, podczas gdy w ykonan ie  p rzew idzianych prze
wozów w ym aga ich 3.650. P re lim inow ane jes t zatem nabycie w  
w ytw ó rn ia ch  k ra jo w y c h  200 parowozów, w yrem ontow an ie  500 pa- 8 
rowozów dotąd n ieczynnych, nabycie z dem obilu  413 i  z A m e ry k i § 
100. L iczba potrzebnych wagonów osobowych w ynos i 6.000 i  będzie 
z nadw yżką osiągnięta przez nabycie 200 now ych wagonów  osobo
w ych  i  napraw ien ie  1.617 wagonów n ieczynnych, p rzy  jednoczesnym  
skreślen iu  z inw en ta rza  300. wagonów n ie  nadających się do ruchu.

W ykonanie przeiaozów tow arow ych  w ym agało by posiadanie  
w  okresie najw iększego nasilen ia  transportów  około 150.000 wago
nów. Na początku 1947 ro ku  P K P  dysponowały 111.000 czynnych  
wagonów. P rzew idu je  się uzyskanie z p ro d u k c ji k ra jo w e j 11.000, 
z dem obilu  3.000, z dostaw U N R R A  1.286, z dostaw reparacy jnych  
1.000 oraz z na p ra w y  wagonów n ieczynnych 9.950, co p rzy  jedno
czesnym skreślen iu  z inw en ta rza  3.000 wagonów daje w  ostatecz
nym  w y n ik u  134.236 wagonów, a w ięc około 10 proc. m n ie j, n iż  
przew idyw ane zapotrzebowanie .,

T ransport m a do czynien ia ze w szys tk im i trzem a sekto ram i 
gospodarczym i. N a uwagę zasługuje stosunek do sektora spó łdzie l
czego. T ransport iv  te j dziedzin ie poza sw oją ro lą  pośrednika kom u
n ikacyjnego i  odb iorcy odgryw a jeszcze nową ro lę  —  terenu roz
w o ju  o rgan izac ji spółdzielczych. Is tn ie je  cały dz ia ł spółdzielczości 
transp o rtow o -kom u n ikacy jn e j, k tó ra  uzupe łn ia  przedsiębiorczość 
państwową. Podobny udz ia ł bierze transport w  sektorze p ry w a t
nym  i  stanow i d la  niego jedno z dobrych źródeł dochodu.

Bezpośredni w k ła d  w  rozw ó j życia gospodarczego daje kom u
n ikac ja  w  dziedzin ie tu rys tyczne j. Na tym. odc inku  Polska pozo
sta je  jeszcze z ty łu  poza w ie lu  k ra ja m i i  m a przed sobą długą  
drogę do przebycia. Drogę n ie w ą tp liw ie  ren tow ną w  przyszłości.

A . Z.

ce, przez który przebiega mię 
dzynarodowy pociąg Bazy
lea —  Gdynia.

Dzięki natychmiastowej po 
mocy konstrukcja mostu nie 
została uszkodzona przez po
ż a r, Spaliły się jedynie rusz
towania użyte do przesuwa
nia przęseł na Odrze, pod
kłady oraz szyny.

Wskutek zamachu na most, 
w którym podejrzewa się pró 
bę sabotażu, ruch na tej linii 
będzie wstrzymany na 6 do 
7 dni.

Dochodzenia, w celu wy
krycia sprawców w toku. Do
dać należy, że przy odbudo
wie tego mostu z końcem 
kwietnia br. przesunięto 
przęsło na Odrze metodą, 
stosowaną po raz pierwszy 
w Polsce.

tego, aby dać Szczecinowi wszyst
ko, co p o rt będz‘e zdolny prze ła
dować a pozostałość k ie row ać na 
G dyn'ę i  Gdańsk. Oczywiście po
zostałość ta będzie znacznie w ię 
ksza dla  po rtó w  na wybrzeżu 
wschodnim  od ilości przew idz ia
nych dla  Szczecina a to ze względu 
na przeprowadzone tam  w  okresie 
dw u le tn im  inw estyc je  k tó re  da ły  
G dyn i i  G dańskow i odpowiednie 
m ożliwości przeładunkowe. L ic z y 
m y na to, że w  1947/1949 r. bę
dziem y m usie li prze ładow ać we 
w szystkich portach 17 m il. ton  
węgla. Na podstaw ie grun tow ne j 
ana lizy doszliśmy do w niosku, że 
Szczecin prze ładu je  w  1949 r. 
5 m ilio n ó w  ton węgla a G dyn ia i 
Gdańsk —  12 m ilion ów .

Z ko le i w icem in is te r Petruse
w icz dał w yraz konieczności uzu
pe łn ien ia  k a d r fachow ców  i  p ra 
cow ników  dla obsługi portu , co w  
k ró tk im  czasie będzie rea lizow a
ne. W odniesieniu do zagadnień 
rybo łóstw a w icem in is te r podkreś 
l i ł ,  że wyspa Lasztownia jest ca ł
kow ic ie  przeznadzona na bazę 
m orską i  ju ż  w  bieżącym ro ku

zaczną przybyw ać do je j nadbrze 
ża tra w le ry  z po łow am i m o rsk i
m i. Rozmowę w icem in is ter zakoń 
czy ł zapewnieniem, że od nowego 
roku  szkolnego będzie ju ż  o tw a r
ta w  Szczecinie 'Państwowa Szko
ła M orska. Szkolenie m arynarzy 
będzie się odbyw ało w  G dyn i i 
w  Szczecinie. Szkoła w  G dyn i bę 
dzie m ia ła  dział mechaniczny, a 
Szczecin prze jm ie  ca łkow icie  na
w igację. W  zw iązku  z tym  od 
wrześn‘a portem  m acierzystym  
dla  żaglowca „D a r Pomorza“  bę
dzie Szczecin.

prasy „___ „  _____ zt,
nych a rtyku łach  dowodzi*3- '
w a runk iem  rozw o ju  handlu “ A  
dzynarodowego na prawach r0 . 
nośei wszystk ich k ra jó w  "  * 
udzia ł przem ysłu b ry ty jsk ie^0 
walce o am erykański rynek z 
tu. Delegacja b ry ty jska  UW ’ 
że pozycja S tanów Zjednocz«“ !  
za granicą jes t pod względem 8 
spodarczym bardzo silna. 
czenie w ięc tow a rów  zagrstUK 
nych do Stanów Z jednoczony 
um o ż liw i norm alizac ję  st03urAilu 
i  w yrów nan ie  b ilansów  w  ha*10 
zagranicznnym .

Na kon fe ren c ji w y ło i ły  
rów nież trudności podczas 
w ian ia  zagadnienia ceł na baw®1 
nę. j,

W  zw iązku z powyższym i tń 1̂
nośniami, delegat, amerykański
da ł się samolotem do W aszj*e j^ 
nu, aby otrzym ać od 
m entu ins trukc je .

Amerykańska mąka 
przybyła do Gdańska

Gdańsk. (PAP) W  dn iu  18 
w p łyną ł do po rtu  gdańskiego w ..
k i tow arow iec am erykański 1

Stat^„A m erican  Scantic L in e “  P0<*
zwą „M arinę  R u nn e rr“ . ^ '7Vjn 
p rzyby ł do Gdańska z pierwsi! 
ładunk iem  8.467 ton m ąki P j^ i  
nej, zakupionej przez rząd 
za dewizy w  Am eryce. Statek 
na swym  pokładzie również 
w o rk i poczty.

Odbudowę N iem iec i Japofl*1
zaleca amerykański

N o w y  Jork . (PAP) A m eryka ń 
sk i m in is te r hand lu  i b. ambasa
dor S tanów Zjednoczonych w  
Zw iązku Radzieckim , H a rrim an , 
przem aw iając w  Los Angelos, w y 
s tąp ił na rzecz odbudowy Niem iec 
i  Japonii. „D la  odrodzenia E uro
py i Dalekiego W schodu“ .

Zdaniem  Harrim aina, podobnie

minister handlu
ja k  norm alne funkcjonowam® ^  
ko jow o  usposobionych Nie*1“  
konieczne jes t d la  rozkw itu  8 
podarczego Europy, ta k  uaktP/ 
n ien ie  życia gospodarczego J,aA j  
n i i  jest nieodzowne dla 
odbudowy i  postępu gospod®-06 
go na D a lek im  Wschodzie.

Przedłuża się kryzys rządowy we Wioszeeîi

Nitti nie może wykonać zadani
Rzym  (PAPf. Francesco N it t i,  

po czterodniow ych konferencjach, 
przeprowadzonych z p rzyw ódca
m i lew icow ych  i  um iarkow anych 
pa rtu  po litycznych , został we 
w to re k  p rzy ję ty  przez prezyden
ta de N icola, k tó rem u zakom uni
kow a ł, że » ie  może w ykonać po- 
ruczonego m u zadania.

W  kolach po litycznych  u trz y 
m uje  się, że N i t t i  zwróć* się do 
prezydenta z propozycją u tw orze

nia  „gab ine tu  bezpartynejgo spe
c ja lis tó w “ .

N it t i  napo tka ł w  swych stara- 
n ach o sform ow anie nowego rzą 
du. na trudności ze strony P a rt ii 
Czynu, k tó ra  n ie  akceptowała pro 
gram u gospodarczego N ittkego: 
Inne pa rtie  w ysunę ły  zastrzeże
n ia  torzec*wko osobie G iuseppi 
Paratore, k tórego N it t i  propono
w a ł na k ie ro w n ika  m in is te rs tw a 
finansów .

P a rtia  repub likańska  ogłosiła 
kom un ika t, w  k tó ry m  podała do

- Kf»e
wiadomości, że n ie  zam ierz* 
udzia łu w  rządzie Niitt*‘ego, ^  
program  jego n iczym  się **ic T.gO 
n i od program u poprzed11
rządu.

N d tl w  rozm ow ie z dzie1*11 
rzam i w yra z i! przekonani®« 
m im o poważnych 
m u się opracować 
podstawie którego 
dzie sform ow anie

ika'
¿e

trudności «ł1 
. iw 

program.

rządu.
popierany będzie przez w ic* 6 
w  parlam encie. j

Sprawa niepodległości Indii
W Londynie rozmowy - w Pendźabie rozruchy

Londyn  (PAP) Korespondent ka B ry ta n ia  nie zam ierza w yco- 
agencji Reutera podkreśla, w  fać się z In d ii w  „panicznym ’ po- 
zw iązku z przybyciem  w icekró la  śpiechu“ .
In d ii lo rda  M ountba ttena do Lon
dynu  dla odbycia doniosłych roz- j ^  d rug ie j s trony w iadom o, że 
m ów  w  sprawach In d ii, że s tw ie r l° r d  M ountba tten  p rzyb y ł do k ra  
dzię można z pewnością, iż W ie l- I ju  z zam iarem  podkreślen ia ja k

P r o je M  gtotiitom isjli OfłUt

Brytyjska definicja wolności prasy
N ow y J o rk  (SAP). Delegacja 

b ry ty js k a  do podkom is ji ONZ dla 
w o lności prasy z łoży ła  p ro je k t 
rezo luc ji, określa jące j wolność 
prasy.

W edług tego wniosku, każdy 
człow iek będzie m ia ł p raw o w y 
rażania i  ogłaszania swych idei 
s łow nie  lu b  na piśm ie. Każdy 
człow iek może o trzym yw ać i  roz
przestrzeniać wiadomości, łącznie 
z kom entarzam i w  sprawach ak
tua lnych , drogą ogłaszania ks ią . 
żek, w y k ła d ó w  i  pism.

W edług p ro je k tu  bry ty jsk iego , 
ograniczeniom  pod lega łyby ty lk o  
in fo rm acje , zagrażające bezpie
czeństwu publicznem u, naw o łu 
jące do g w a łtó w  czy też sk ie row a
ne p rzeciw ko praw om  człow ieka 
1 praw om  w olności zasadniczej, 
pu b likac je  ob raź liw e  j  k łam liw e .

„W olność p rasy m usi być ogół- 
no-św iatowa'- —  głosi rezolucja 
b ry ty jska ' i  w ysuw a propozycję, 
aby tekst p ro je k tu  zostąj prze
słany w szystk im  państwom.

Jednocześnie delegacja b ry ty j.  
ska proponuje, aby cenzura w ia 
domości została zniesiona, by

na jd o b itn ie j powagi sy tua c ji w  
Ind iach.

Sytuacja  ta w ym aga powzięcia 
na tychm iast doniosłych decyzji i 
zrea lizowania ich bezwłoczmie 
tak, aby w  ciągu k ilk u  miesięcy 
In d ie  m og ły przystąp ić do op ra 
cowania sw e j kons ty tuc ji.

W icekró l In d ii p ragną łby ja k  
najspiesznie j podać do publiczne j 
w iadom ości p ro je k t procedury, 
k tó ra  um o ż liw iła by  Ind iom  pow -

w an i m ie li w o lny  dostęp do na 
dawania w iadom ości i  aby podró
że i  pobyt1 korespondentów zagra
nicznych zosta} u ła tw io n y  we 
wszystk ich państwach, a agen
c jom  prasow ym  by ła  zostawiona 
w ie lka  wolność w  rozprzestrze. 
n ian iu  wiadom ści.

zięcie ostatecznej decyzji, co do 
przyszłego us tro ju , w  szczególno
ści zaś zdecydowania czy Ind ie  
m a ją  pozostać zjednoczone, czy 
też m ają  być podzielone na dwa 
państwa.

Zaznaczyć należy, że lo rd  
M oun tba tten  przed swoim  w y jaz  
dem do Londynu  zazna jom ił p rzy 
wódców in d y jsk ich  z planem  u - 
samodzielmienia In d ii.  P la n  ten 
będzie przedm iotem  rozważań 
tymczasowego rządu indyjskiego, 
k tó ry  zbierze się w  dn iu  20 czerw 
ca br. w  New  Delh i.

P a ry ż ., w  godzinach w ieczor
nych nadeszły w iadom ości z Nan- 
k inu. z k tó ry c h  w yn ika , że w o j
ska kom unistyczne nacie ra ją  już  
na lo tn isko  Czang-Czung.

Zam ach b a n i a *
L o n d y n  (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Madrytu, że 
w Barcelonie rzucono bombę 
na pałac gubernatora gene
ralnego.

General Franco bawi obec
nie w Barcelonie i prawdo
podobnie zamach skierowa-

1 na gen . Franco
ny był przeciwko niemu. Jed
nakże w chwili wybuchu bom 
by nie było go w pałacu gu
bernatora.

Policja faszystowska i od
działy Falangi obsadziły sze
reg gmachów publicznych w 
Barcelonie, j

Tym  czasem w  Lahore, sto-Ü0/
d*1:

Pendżabu, sytuacja jest ^  ugg 
szym ciągu naprężona. ”  sgfl 
doniesień korespondentów *** p i  
tek  rozruchów , k tó re  trw a ł*  $  
przeszło tydzień u trac iło  
osoby, zaś k ilkadz ies ią t *Jfel)ii» 
rannych. Na sku tek zarza02 ¿o» 
w ładz b ry ty js k ic h  w  Lahore 
w iązu je  od szeregu dn i za!i. p o 
puszczania domów. U lice  P8 , ape 

z m o t o r y ^ pwane są przez 
oddzia ły b ry ty js k ie  oraz 
indyjską.

Sesja Sejmu
W a r s z a w a  (tel. wł-)- 

sja skarbow o -  budżetowa 
czyła swoje obrady nad c7‘̂ 0pó ' 
p re lim ina rza  budżetowego 
w ien iem  budżetu M in i«1®. 
Skarbu. W  dniach od 20.
końca m iesiąca nastąpi Pr  
w anie re fe ra tu  ogólnego. g]t>

P lenum  sejm owe będ**® f ł ł rc',! 
zebrać się dopiero w  c*®ierv*" 
przypuszczalnie w  końcu P j p  
szego tygodnia czerwca. '  , /Wâ»szego (ygouuia „
czasie p lenum  Sejm u Przï's 1  jji®' 
zatw ierdzenia budżetu na
żący. ___

Londyn (obsi. w ł.).t iu i iu j i i  (obsi. w»./. -
raz  od c h w ili k a p itu la c ji ^,usPe’ 
■.'aj, p rzyb y ł do po rtu  b ry w - j^ i .  

go Ramsgate, sta tek n lf n«d®,a 
S tatek ten w p ły n ą ł pod 
m iędzynarodową, tzn.

aio-niebieską
W ie lk ie  
drzewa

p rz y w r
B ry ta n ii zna« ® 4 

z Seomąrz ••N.idd'



Czwartek', 22 maja 1947 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 3

W  Niemczech nic się nie zm ieniło

Kapitan z Koepenick z 1906 r. i Eryk Hoffman z 1947 r.
_ H is to ria  kap itana  z Koepenick, 

nnia 16. 10. 1906 jest powszech- 
Is znana. S ta n o w i, ona datę w  

niem ieckiej h is to rii. K lasycznym  
Przedstawieniem w yczynu k a p i- 
aha z Koepenick jest „opis szew- 
a F ryderyka  V o ig ta “  w  niem iec- 
nn organie p o lic ji śledczej z 20 

Października 1906 r. Czytam y w  
„ T 1 następujący lis t  prezydenta 
Policji;

„D n ia  16 bm. około 4 godzi- 
®y Po poi. ja k iś  mężczyzna w  
mundurze k a p i t a n a  pu łku  
Swardii, pieszo z dwoma żo ł
n ierzam i i  8 ludźm i z tu te j-  
szego p u łk u  gw ard ii, k tó rych  
zabrał po zm ianie w a rty  przy 
łazienkach i  s trze ln icy  P loet- 
zensee pod B erlinem  tw ie r 
dząc, że z najwyższego naka- 
Zu m usi dokonać aresztowań, 
zają ł ratusz w  Koepenick, are
sztował bu rm is trza  i  szefa 
kasy, i  obydwóch pod strażą 
Wojskową kazał zawieźć do 
“ o rlina  a kasę m iasta obrabo
w a ł z 4 tysięcy m arek. S praw 
ia , k tó ry  m ia ł szary płaszcz, 
Przepaskę połową i  czapkę, nie 
okazał się an i b ieg łym  w  dzie
dzinie w o jskow ej, an i w  spra
wach kasowych“ .

„K ap itan  z K oepenick“ , którego 
podaliśm y według suchego 

Prawozdania po licyjnego sta ł się 
Prędko symbolem. W prawdzie 

krotce po aresztowaniu okazało 
lĘ> że kom prom itac ja  N iem iec 
osarskich by ła  znacznió większa, 
iz to chcia ły  przyznać władze, 

bv i • r y k  V o ig t n igdy bodtiem nie 
rky żołnierzem. Zeznania o n im  
Prawie w  żadnym  punkcie  nie 

“ Pow iadały przym iotom , ja k ie  
W ładkowie i p o lic ja  uw aża li za 

^onieczne dla udania się takiego 
|®hialnego kaw ału . „S tu ttg a rte r 
IN er

naw et je ś li by się za tym  nie 
k ry ło  n ic  oprócz zwykłego hoch
sztaplerstwa, wszystko to w  is to
cie swej pozostało cechą niem iec
kiego życia narodowego. Aż się 
jednego dnia rozrosło do o lb rzy
m ich rozm iarów  i  cały naród po
szedł na pasku hochsztaplera, k tó  
ry  go zaprow adził nie, do Koepe
nick, ale w  przepaść.

W roku  1945 w  k ilk a  miesięcy 
po k a p itu la c ji, byłem  obecny na 
w ystaw ien iu  „K ap itana  z Koepe
n ick “  w  jednym  z obozów  jeńców 
w  A n g li i“ . A k to ra m i i w idzam i 
b y li jeńcy niemieccy. N igdy nie 
w idz ia łem  lepszej in te rp re ta c ji 
ro l i ty tu ło w e j, an iże li u  tego nie
znanego am atora zza d ru tów  Kol
czastych. N ie to jednak jest n a j
ważniejsze. Zastanow iło mnie za
chowanie się w idzów . C i jeńcy 
niem ieccy po k ró lew sku  b a w ili 
się w szystkim , co było  kp ia rsk ie - 
go w  te j trag ikom edii. Jednak ci 
ludzie, k tó rzy  co dopiero b y li o- 
f ia ra m i koepenikiady i  p ra w d z i
w ie  w  historycznych rozm iarach 
odegranej tragedii, n ie  odczuli 
poważnej strony te j sprawy. W 
bu rm is trzu  z Koepenick n ie  po
zna li samych siebie i  swoich 
współczesnych, gdyż stukanie 
obcasami przed każdym  kapra lem

tak
ta:

“ es Tageb la tt“  z 27. 10. 1906
Pisało po aresztowaniu V o ig -

„Nareszcie schwytano go.
G o rliw ie  b y ł szukany, a dw ie 
Półkule czekały z w ie lką  cie
kaw  ością na zidentyfifcow anie! 
J est to z w y k ły  czeladnik szew 
sk i, s tary k rym in a lis ta , starzec 
ń jem al 60-e>i®letni — a w szy
stkie przypuszczenia, że m u- 
si.a-! być «wojskowym, okazały 

m ylne: Człow iek ten raz 
Wiko nosił m undur kró lew sk i: 
'v czasie marszu do Koepenick 
1 to w  randze kap itana !“

3ą
Jes:lzcze gorzej: V o ig t całą swo- 

zdobył w^iedzę w o jskow ą
yp
I  to mu w y -

skVK6 surowe.i dyscyp liny w  p ru - 
'C:n w ięzieniach

starCZyjo  zupełnie, ażeby otum a
ni? ! °  gw ardzistów  i  cały zarząd 
“ "ty s k i 
tycz

stało się także ich drugą naturą.
* * *

Jak praw dziw e jest przypuszczę 
nie, że N iem cy do te j po ry są 
ludźm i z aw an tu ry  kap itana Koe- 
penicka dowodzi przypadek, po
dany przez „H ohenloher S tim - 
me“  z 17. 4. br.

W b e rliń sk im  głów nym  urzę
dzie w yżyw ien iow ym  z ja w ił się 
m łody mężcz5'zna. B yło  to w  g ru 
dn iu  ub. roku. Błyszczące bu ty 
oficerskie, eleganckie bryczesy, 
m arynarka  do fig u ry , dobrze od
żyw iony. K ró tk o  ośw iadczył:

—; Jestem urzędn ik iem  A m ery
kańskiego Zarządu Wojskowego 
w  M onachium . Przyw iozłem  7 
w ięźniów , ak tyw is tó w  h itle ro w 
skich do B erlina . Po drodze nas 
napadnięto, zrabowano wszystkie 
papiery. Z rozum iano! P lacówka 
am erykańska nie chce przejąć 
w ięźniów , dopóki nie dostanę po
świadczenia transportowego z Mo 
nachium. W ięźniów zam knąłem  w
m ieszkaniu p ryw a tnym  przy u l.. h itle row ców  żył ¡ak w  ba1ce. 
Meinecke, potrzeba m i na 10 dni 
k a r t  żywnościowych. Ci ludzie 
są głodni.

—  Na dziesięć dni? —1 Urząd 
w yżyw ien ia , n ieu fny  ja k  zawsze, 
m ia ł w ą tp liw ośc i, zgodził się na 
znaczki ty lk o  na 5 dni. Po pięciu

dniach je dn a li poświadczenie 
transportow e jeszcze nie nade
szło. Poczta ta k  prędko nie p ra 
cuje. A  w ięc znaczki na dalszych 
10 dni. L iczba w ięźn iów  wzrosła 
z 7 na 10 a wreszcie na 12. A  po
świadczenia transportowego ja k  
nie było, tak  nie by ło :

— Jeśli nie dacie znaczków, to 
ja  w ięźn iów  po prostu zwolnię! 
— groził ponuro k lien t.

Po 40 dniach w ydaw ania  znacz 
ków  żywnościowych dla głodnych 
aktyw is tów , U rzędow i W yżyw ie
nia  wreszcie sprzykrzy ło  się. Za
żądał pisma od P ub lic  Safety w  
Steglitz. W tedy się wydało : 12 
h itle row ców  było  w ytw o rem  fa n 
taz ji. B y li ducham i m im o całego 
ich głodu, a w y tw o rn y  pan by 
na jm n ie j nie b y łż M o n a ę h id m  ale 
po prostu z pobliskiego Weissen- 
fels. A  w ięc Saksończyk, sp ry tny 
i żarłoczny, 27 -le tn i E ry k  H o ff
mann, k tó ry  m ając k a r tk i żyw 
nościowe z swoich wym yślonych

jednego m unduru. H o ffm ann po
trzebował jeszcze m nie j, w ys ta r
czyło k ilk a  nazw am erykańskich 
urzędów.

(Według „S tu ttg a rte r N achrich
ten“).

Zjazd Maturzystów 
w Kole

KOŁO. Maturzyści gimnazjum 
miejskiego w Kole organizuje zjazd 
w dniach 15—17 sierpnia br. Wszy
scy maturzyści, którzy uzyskali 
świadectwa dojrzałości w latach 
od 1921 do 1939 r. w gimnaźjum 
kolskim, proszeni są o skomuniko
wanie się z Komitetem Organiza
cyjnym Zjazdu. Adres dla kores
pondencji: Koło, ul. 11 Listopada $  
kol. J. Męczyński.

Z w y k ły  am erykański sąd w o j
skowy skazał go za to na ro k  w ię 
zienia i 10.000 m arek kary. B łogo
sław iony i n ieśm ierte lny kap itan  
z Koepenick potrzebował dla prze 
prowadzenia swego kaw a łu  ty lko

p  -  « a r  -
.■Vi ' ■ ' ■ ■■''
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M łoda trawa wiosenna popraw ia smak m leka. Będzie go ró w 
nież w ięcej. K ro w y  śląskie ruszają w  szyku m arszowym  na z ie

lone pastw iska
Foto Nowosielski „Dziennik Zachodni“ .

Ciekawa propozycja Izb Rzemieślniczych
R r a g e k t  z a k u p u  w s z y s t k ic h  w a r s z t a t ó w  n a  jKi&ntsżach O d z y s k a n y c h

a św ia t napełnić hojne-

I ® yra śmiechem..
św iat m ia ł się z czego śmiać, 

ta. Samych zaś Niemczech „K a p i-  
z, Koepenick“  uchodził m nie j 

k  zbrodniarza, niż za bohatera, 
s ° ty  zdoła ł zbłaźnić pustotę ce- 
jiA sk ieg° państwa policyjnego.

“  b rak ło  też ludzi, k tó rzy  o tw a r 
ko " 'ska zyw a li na przyczyny te j 

^ P ro m ita c j i .  Bardzo lo ja lna  
„Neues Tage-blaH®Sna gazeta

att pisała:

W r o c ł a w  (st). Jak ju ż  dono
siliśm y, w e W roc ław iu  odbył s*ę 
zjazd Izb Rzemieślniczych: wro.c- 
s lawskie j, szczecińskiej 1 o lsztyń
skie j, obejm ujących swym  zasię
giem tereny odzyskane oraz Izby: 
gdańskiej, poznańskiej, k a to w s 
k ie j' i  b ia łostock ie j, k tó rych  za
kres dzia łania częściowo oibejmuje 
Z iem ie Odzyskane. Z jazdow i prze 
w odn iczy ł prezes Zw iązku Izb 
Rzemieślniczych, poseł J. Sa.dłow- 
ski.

Z jazd powzią ł szereg uchwał, a 
m ianow icie: . .

Z jazd stw ierdza, że dla, ca łkow i 
tego ustabilizow ania życia gospo
darczego i usta len ia p raw  własno 
ści na Ziem iach Odzyskanych, ko
niecznym* jest. by rzemlesln ik 
przeszedł z ro li nomónata i  dzier
żawcy na pełnoprawnego w ła śc i
ciela urządzeń i  w arszta tów  rze
m ieślniczych. D latego postanowi» 
no w ystąp ić z propozycją do 
w ładz centra lnych o zezwolenie
n a nabycie od Skarbu Państwa u- 

W arsztatów rzem ieśln i-rzadzen
czych za określoną przez samo
rząd gospodarczy Ziem  Odzyska
nych, globalną, sumę. ustaloną w  
»^rozum ieniu ze Zw iązkiem  Izb 
Rzemieślniczych. T ym  samym sa
morząd gospodarczy rzem iosła 
p rzy ją łby  odpowiedzialność 
szybkie zrealizowanie tego

Czyż to nie jes t zrozumiale,

i cechowym i, k tó re  by łyby  upo

za 
waż

ze w  Prusach, gdzie obyw ate l 
0,1 dziecka jes t w ychow any w  
" ic lk im  szacunku dla  m undu- 
111 Policyjnego, a tym  hardzie j 
ńla wojskowego, odpowiednio 
W ypowiedziany rozkaz zam y
ka usta, a w  ogóle nie moż- 

m arzyć o oporze przeciwko 
Władzy państwowej? ..

N iestety z epizodu tego N iem - 
się nauczyli. Szacu- 

d la , m unduru , niewolniczebek
“ słilszeństwo dla rozkazu w o j-

^ko-Weg,s§o, gotowość kap itu low an ia  
błyszczącym i guzikam i, szli 

1 tw a rd ym  głosem komendy,

m i ____ . . . . . . .
ważni one ’w  drodze własnego ko 
m isyjnego szacunku, do określe
nia należności, przysługujących z 
ty tu łu  zap ła ty przez poszczegól
nych rzem ieśln ików . W  ten spo
sób samorząd gospodarczy osaczę 
dziłby Urzędowi L ikw idacy jnem u 
szeregu d ługotrw a łych « k o s t 
nych czynności a d m w s tia c y j
nych i  szacunkowych.

POMOC D L A  R ZEM IO SŁA 

Równocześnie zjazd stanął na 
stanowisku, że repatrianci, inw a
lidzi. osadnicy w o jskow i oraz ci

rzem ieśln icy z cen tra lne j Polski, 
k tó rzy  s tra c ili w  czasie w o jny  
swe warsztaty, udowodnią i  udo
kum entu ją  ich utratę, w *nni ty 
tu ły  w łasności otrzym ać bezpłat
nie, wzgl. pow inny być stosowane 
względem nich znaczne u lg i.

K R E D Y TY

Izby  Rzemieślnicze Z. O. stw ier 
dzają, że celem rea lizac ji 3 ile tn ie- 
go planu gospodarczego, istn ie je  
m ożliwość objęc‘a jeszcze przez 
samoistnych rzem ieśln ików  około! 
10 tys. w arszta tów . Do urucho
m ienia jednak tych w arsztatów  
wobec ich poważnego zniszczenia, 
wym agane są poważne w k łady  
inw estycyjne, do czego są nieod
zowne k re d y ty  państwowe.

U tw orzen ie rzemieślniczego fun 
duszu inwesłycyjno-os*edleńczego 
jest niezbędne. Fundusz ta k i po
w in ien  powstać z op ła t i sum po
bieranych przez Skarb Państwa 
ze sprzedaży urządzeń i rem anen
tó w  poniem ieckich oraz z ewen
tua lnych dotacji.

U L G I W P O D A T K A C H

Trudności gospodarcze, b ra k  ka 
p ita lu  obrotowego oraz poniesie
nie kosztów rem ontu warsztatów , 
powodują, że sytuacja gospodar
cza rzem iosła Ziem  Odzyskanych, 
wym aga stosowania oględnej po
l i ty k i finansow ej na odcinku po
datkowym . W  zw i ą.zku z tym , u- 
waża się za wskazane obniżenie 
wysokość* podatków  o cona jm n ie j 
50 proc. na okres trw a n ia  planu 
3-le tn iego : ca łkow ite  zwolnien ie 
na okres jednego roku  od poda t

ków  tych nowych osadniików rze- 
m ieśln lków , k tó rzy  od 1 Upca 
1947 r .,  osiedlą się na Ziem iach 
Odzyskanych i  uruchom ią w a r
sztaty zarówno odbudowując je 
całkowic*e z gruzów, ja k  i  two
rząc nowe p laców ki. O pin ia  sa
m orządu gospodarczego co do

obow iązującym  ustawodawstwem  
skarbowym . W  zw iązku z tym, 
zjazd apeluje o zaniechanie tego 
rodzaju czynności.

S T A W K I CZYNSZÓW  
DZIERŻAW N YCH

Delegaci Izb Rzem ieśla it^ych

Z łom  jest. surowcem! Po zakam arkach naszych p iw n ic, miesz
kań i podw órek leżą w  złom ie poważne kap ita ły . A kc ja  zb ió rk i 
złomu da nam możność zużytkow ania go dla naszego przemysłu. 
Zdjęcie pokazuje nam  harcerzy pracujących w  ramach akc ji 

zb ió rk i złomu
Foto Makarewiczowa „Dziennik Zachodni“ .

dlatych zw o ln ień w inna  być 
w ładz skarbow ych wiążąca.

Ponadto na zjeżdzie stw ierdzo
no, że postępowanie w /ad z skar
bowych na szczeblach pow ia to
w ych p rzy  wdrażaniu k rokó w  
egzekucyjnych z równoczesnym 
doręczaniem w ym ia row ych  naka
zów pła tn iczych, jes t sprzeczne z

Ziem  Odzyskanych stw ierdził*, że 
n ie  zawsze i  nie wszędzie są sto
sowane i  respektowane obow ‘ązu- 
jące przepisy praw a przem ysło
wego i  postępEiwamia adm in is tra 
cyjnego przez odnośne władze ad 
m in is tra c ji ogó lne j pierwszej in 
stancji. Wobec tego zjazd zwraca 
się do w ładz centra lnych o spowo

Prace przy Kanale W im tijskim
U s p ra w n ie n ie  że g lu g i na d ro g ach  ś ró d ląd o w y ch

Już roz-
Poia,ka tiobrze upraw iana da ci w a i^yw n  n *  ^  _

sezon pracy na dz ia łkach Nasiona o k r ^ .
ow icie ziemią, po czym trzeba je  po >

ny  m a j jest s u c h y ^ ^  Dzjenn ik Zachodni'

G dańsk (P A P ). — D yre kc ja  
D ró g  W odnych  w  Gdańsku 
obejm uje swymęzasaegiem W i
słę a dop ływ am i «1 W łocław ka- 
W is łę  E lb ląską , Len iw kę , N o . 
g-at, K a n a ł W a rm ijs k i-z  jez io 
ram i, jez io ra  m azurskie  oraz 
szereg pom niejszych rzeczek. 
Dyrekcjia. posiada 5 rza rządów 
wodnych oraz 8 stoczni.

Obecnie D y re kc ja  przepro
wadza końcowe prace u re g u lo 
w an ia  N ogatu . gdzie odbudo
wano 4 śluzy i 3 jazy  oraz w ro 
ta powodziowe od s tro n y  W i
s ły. Obecnie przejazd je s t ju ż  
um oż liw iony  i przeprowadza 
się tabo r roboczy. P rz y s tą p io 
no do bagrow an ja  k o ry t  i r e 
peracji brzegów. S ta le  pracu
je  tam  6 pogłęb i arek.

D y re kc ja  D ró g  W odnych w 
Gdańsku przeprowadza obec
n ie  prace związane r/, u ruebo- 
młeniiem żeglugi na  K ana le  
W arm d jsk in i, k tó r y  spe łn ia  
ważna ro le  w  transporc ie  od 
O stródy  i I ła w y  do E lb ląga- 
Po skończonej* odbudow ie 
przeprowadza sie obecnie p q . 
głębiajnle p rzy  użyciu  3-ch sta

le p racu jących poglębiarek. 
S ystem at K a n a łu  W a rm ijs k ie . 
ffo łączy .rzeki} D rwęcę w g ó r
n y m  b iegu ą m. E lb lą g ie m  i  
Zalewem  W iś lanym . D ługość 
K a n a łu  po szlaku g łów nym  
w yn o s i 94 km , poza, tym  odga- 
łerzieniiię od L iw sk iego  M ły n a  
dp Iła w y  i Zalewu przez je 
z io ra  54 k in .

Przeprow adza sie regulabje 
odcinka W is ły  pod W ind  uga 
k /W ło c ła w ka  ma długości. 10 
km . R oboty te wykonywan-e 
w ed ług  na jnow szych zdobyczy 
te ch n ik i — m ają ważne zna
czenie, gdyż w p rzypadku uzy
skana p o z y ty w n y c h  rezu lta tów  
staną sie wzorem do praepro- 
wadzentia w  przyszłość; re g u 
la c ji całej W is ły .

N a  torcniie jez io r m azur
skich. gdz ie  prace mad u regu 
low an iem  240 km. szlaku wini - 
nogo ukończone zostały w  kon 
cu ul)* ro-kn, usp^&wniiia sfej że- 

W  dalszym c iągu p ro - 
wadzome są pnące nad w ydo
byw aniem  zatopi «nych jedno
s tek ua naszych wodach, IV

bież. ro ku  w ydobyto  ponad 20 
jednostek w iększych, w  ty m  3 
holowa ik i i t k i  pasażer
skie , zachowane w  dość dob
ry m  H anie. Obecni© w yd o b y 
wa sie m ost pontonow y w Ło-. 
żyekach, k tó ry , po rem oncie u- 
s iaw iony  będzie na W iś le  w 
Tczewie. N a stoczniach prze
prowadza się rem on t 14 w ię k 
szych jednostek p ływ a jących  
o własnym, napędzi® oraz po
nad 100 barek, p rom ów , szia- 
ła.nd, koszarek ; lodzi. Prace 
stoczni są coraz w yda tn ie jsze  
(bzieki o trz y m a n iu  z fa b ry k  
k ra jo w y c h  now ych  obrab iarek.

W  sttyzn iach przeprow adza
ne są rów n ież  prace rem onto 
wo 9-ciu łodzi desantowych, 
zakup ionych  z dem obilu  ame
rykańskiego. Z w ydobytych  
jednostek kończy się re m o n t 
s ta tku  , „Z a m o y s k i“ , przezna
czonego dla szkoły Żeglugi 
Ś ród lądow ej w  W arszaw ie. 
O sta tn io  w yrem on tow ano  d u 
ży h o lo w n ik  „M a m u t“  oraz 
d ru g i ptw iiem ieckj — oba 
przeznaczone do żeg lug i na 
Odrze,

dowanie ścisłego przestrzegania 
tych przepisów. Należy dodać, że 
różnego rodza ju  zrzeszen*a i  in 
s ty tuc je  ob ję ły  i  prowadzą rze
m ieślnicze w arszta ty z narusze
niem  przepisów praw a przem yslo 
wegio, co często dzieje się ze szko
dą ogólnego in teresu gospodar
czego.

Wobec s tw ‘erdzenia. że na nie
k tó rych  terenach Z iem  Odzyska
nych stosowane są najwyższe 
s taw k i czynszów dzierżawnych, 
podatku lokalowego, op ła t za 
energię e lektryczną, gaz, wedę 
itp ., zachodzi konieczność re w iz j1 
czynszów i  innych świadczeń, ce
lem  zrów nania  1 u jedno licen ia  
wszystk ich stawek w  ram ach ob
ciążeń kom unalnych z tym . że je 
żeli chodzi 0 podatek loka low y, 
to należało by stosować najniższą 
stawkę, przew idzianą dekretem  o 
podatkach kom unalnych, m ‘ano- 
w ic ie  15 proc. obecnie pisemnych 
czynszów. N atom iast w  in n ych  * 
obciążeniach, należy stosować 
s taw ki średnie. Z jazd sto i na sta
now isku, że przy okreś lan iu  i  w y  
m iarze op ła t kom una lnych , oraz 
podatku lokalowego, w inno  się 
m ‘eć na uwadze in teres gospodar
czy i  osiedleńczy przed interesem  
fiska lnym .

Stwierdzono, da le j, że udz ia ł 
czynnika gospodarczego. jak*m  
jest rzem iosło, nie je s t na leżycie 
uw zględn iony w  reprezentacjach 
Ra j  N arodowych w szystk ich  szcze 
Uli.

Z jazd w ypow iedz ia ł się za ko
niecznością u tw orzen ia  w yd z ia łu  
dla spraw rzem iosła Z iem  O d z y  
skanycb w  Z w iązku  Izb  Rzem. 
względn‘e zorganizow ania ta k ie 
go w ydzia łu  p rzy W roc /aw sk ie j 
Izb ie  Rzem ieślniczej. W ydz ia ł ten 
koo rdynow a łby w sze lk ie  zagad- 
n ień*3 o charakterze osiedleńczo- 
goispodarczym w  fo rm ie  zb ie ran ia  
i w ypow iadan ia  swych uw ag 1 
spostrzeżeń o raz opracowania t  
przedstaw ienia postu la tów  o  za
gadnieniach specyficznych dla rze 
m iosła Ziem  Odzyskanych,

Dar Polonii 
amerykańskiej

W a r s z a w a  (PAP). Polon ia  
A m erykańska nadesłała do P o lsk i 
za pośrednictwem  Stowarzysze
nia The Rebuilders of Poland o- 
gółem 8.313 koni. Z powyższej 
jilośoi 6.476 sztuk ju ż  rozdzie lono 
pomiędzy in dyw idu a ln ych  odb io r 
có w -rc ln ikó w  na podstaw ie z le
ceń nadesłanych z A m e ryk i. P o
zostałe konie przeznaczono dla  
in dyw idua lnych  odbiorców  są na 
da l przydzielane. Ponadto zgod
nie z propozycją Stowarzyszenia 
The Rebuilders o f Poland, szko
ły  ro ln icze o trzym a ją  1000 kon i, 
Zw iązek Samopomocy C h łopskie j 
— 131, fundusz stypend ia lny im . 
Rata ja r— 131,

f
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O l b r z y m i e  s t r a t y

g ß m i a w g M  í c b j & w u
W arszawa (SAP). W  zw iązku z 

Szerzącymi s’ę w  osta tn im  czasie 
W ie lk im i pożaram i lasów, przed
s taw ic ie l SAP przeprow adzi! w y - 
w^ad z m in is tre m  Lasów, Pode- 
dw om ym .
Jak  przedstaw ia się stan lasów 
po lsk ich  w  c h w ili obecnej?

.—  Lasy u leg ły  w  czasie osta t
n ie j w o jn y  ka tastro fa lnem u zn i
szczen i. Chociaż ogólna pow ie rz
chnia lasów  na obszarze całego 
państwa w ynosi dziś ponad 6,8 
m il. ha, a obecny procent les is to
ści k ra ju  n iew ie le  ró ż n i się od 
przedwojennego, to  jednak ogrom 
ne dewastacje lasów, dokonane 
Pózez N iem ców i  n ieśw iadom ą 
często ludność, w p ły n ę ły  w  w ie l-  
k lm stopniu na obniżenie rocznej 
p ro d u k c ji masy drzew nej z 17 m il. 
na 10 m il. m tr3. Wobec takiego 
stanu rzeczy, s to im y dziś jy  o b li
czu groźnego kryzysu  drzewnego, 
kryzysu, k tó ry  da je  się ‘d o tk liw ie  
odczuć na różnych odcinkach na 
szego życia gospodarczego

CYFRY

— Rozm iar s tra t —  m ó w i M i
n is te r —  poniesionych w  ciągu

w o jn y  i  okupac ji powiększą k lę 
skę pożarów leśnych. W  ciągu ub. 
roku  pastwą p łom ie n i padło b li
sko 18.000 ha lasu, co s tanow i n ie 
powetowaną stra tę  dla państwa i  
życia gospodarczego k ra ju . '

W  ro ku  bieżącym nlebezpieczeń 
stwo pożarów  w ykazu je  n iem n ie j- 
sze nasilenie. Od stycznia do po
tow y m a ja  zanotowano ju ż  44 
większe pożary, k tó re  o b ję ły  ogó
łem  pow ierzchn ię co na jm n ie j 4000 
ha lasu. Na jw iększe s tra ty  s tw ie r 
dz iła  w  r. b. dyrekc ja  L . P. okrę
gu legnickiego (o-k. 1.000 ha), 
rzeszowskiego (ponad 560 ha), 
lubuskiego (214 ha), gdańskiego 
(208 ha), ba łtyck iego (179 ha) i  
warszawskiego (147 ha). N a jw ię 
kszą ilość pożarów  zanotowano 
w  r. b. w  okręgach d y re kc ji le 
gn ick ie j (10 pożarów), w arszaw 
skie j (6), rzeszowskiej (5) j  
gdańskie j (4).

Oczywiście liczby  te obe jm ują  
ty lk o  pożary, k tó re  zniszczyły 
łądznie większe - kom pleksy leśne.

S tra t finansow ych, w y n ik ły c h  
z bezpośrednich lu b  pośrednich 
sku tkó w  pożarów w  te j c h w il“

Encyklopedia miast polskiego zachodu

Historia spod znaku orłów piastowskich
W okładce ozdobionej herbami 

Gdańska, Kolobrzega, Wrocławia, 
Elbląga i Szczecina wchodzi w  
najbardziej stosownej chwili na 
rynek księgarski nowa książka 
dra Władysilawa J. Grabskiego, 
autura „Sagi «  Jarlu Broniszu“
— „200 miast wraca do Polski“. 
Na 460 stronach książka —  „in
formator historyczny“ —  zawiera 
dzieje odzyskanych polskich 
miast wymienionych w  alfabety
cznym porządku — od Babimo
st!' do Żegania i Żarowa.

Dopiero ta- książka ukazująca 
się w  dwa lata po powrocie na 
ziemie piastowskie zapozna czytel 
pika z historią starych miast pol
skich spod herbowego znaku or
łów piastowskich. W  obiektyw
nym „informatorze historycznym“
— jak  nazwał swą książkę W ła
dysław J. Grabski —  opartym na 
źródłach polskich i niemieckich 
przesuwają się nazwiska Piasto- 
wiczów, Jagiellonów, polskich pi
sarzy, duchownych, artystów, 
świętych i polityków, dzieje ko
ściołów, zamków', murów m iej
skich i grodów.

Przez to książka —  mimo, że 
nie jest dziełem naukowym ani 
literackim —  owiana jest atmós- 

* ferą dziejów kultury narodowej. 
Miejscami ten bezpretensjonalny 
„informator“ przypomina wspa
niałe dziel® najwybitniejszego 
naszego historyka kultury A lek
sandra Brueckiiera. Można tu po 
raz dugi powtórzyć, że dopiero ta 
książka pozbawiona wszelkiej ten 
dencji propagandowej nauczy po
znać i kochać miasta odzyskane.

Książka wydana nakładem Pol
skiego Związku Zachodniego i Za 
chodniej Agencji Prasowej ozdo
biona licznymi reprodukcjami i 
grafiką A l. Krakowskiego znaleźć 
się może tak samo w  bibliotece 
uniwersyteckiej, jak  w  rękach

każdego osadnika i repatrianta. 
W  dwustu szkicach monograficz
nych uzupełnionych wykazem  
kilkuset miejscowości Wiatl, J. 
Grabski stworzył nie tylko małą 
encyklopedię miast zachodnich, 
ale dał również interesujący o- 
braz życia miast, które zrzuciwszy 
z siebie niedawno obce nazwy 
niemieckie mimo strasznych śla
dów wojny tętnią już życiem od
rodzonej Polski Demokratycznej.

'n ie  jesteśmy w  stanie określić. 
N ie w ą tp liw ie  są to  jednak s tra ty  
bardzo poważne.

SPRAW CY POŻARÓW

Najczęściej pożary leśne zda
rza ją  się w  okresie posuchy w io 
sennej. k ie dy  —■ zwłaszcza w  drze 
wostanach ig lastych —  nagrom a
dzona na dnie lasu w yschnięta 
śc ió łka  z ła tw ością za jm u je  się 
od portzuconego niedopałka pa
pierosa, przyn iesionej przez w ia tr  
is|cry, z niedogaszonego ogniska 
itp . Najczęstszym w ięc powodem 
pożahu lasów  jest nieostrożne ob
chodzenie się z ogniem ludzi w  
lesie lu b  w  po b liżu  lasu.

W edług tegorocznych obserwa
c ji, na jw ięce j, bo 17 w ypadków  
w iększych pożarów lasów  spowo
dowanych zostało w sku tek n ’e- 
oględnego w ypa lan ia  chwastów 
na polach.

Najdzęściej m am y do czynienia 
z pożarem przyz iem nym , k iedy 
ogień powstanie w  ściółce lu b  w  
ru in ie . Pożar ta k i niszczy ważne 
elem enty składowe lasu; runo i 
podszyt. K ilk o ie tn ie  m ło d n ik i g i
ną, a starsze, o ile  nie zam ierają 
od razu. zostają ta k  osłabione, że 
prędzej czy późnie j, z ła tw ością  
padają o fia rą  szkod liw ych owa
dów , i  pasożytów roślinnych.

N iek iedy pożar przyziem ny m o
że zam ienić się na w ie rzcho łko 
w y. Wówczas ogień obejm uje ko 
rony drzew i  wyrządza ogromne 
s tra ty  nawet w  starszych drzewo 
stanach.

Pożar przyziem ny ogarn ia zw y 
k le  pok łady  to rfu  —  w  lasach na
tom iast jest z jaw isk iem  rzadkim .

M O B IL IZ A C J A  SIŁ
W  celu zorganizowania a k c ji 

p rzeciw pożarow ej na szerszą ska-

łę, M in isterstwo' wyczerpało — 
ja k  dotąd —  w szelk ie środk i, sto
jące do jego dyspozycji, by zapo
biec pożarom i Zapewnić sobie w  
walce z n im i pomoc wojska, w ładz 
cyw iln ych  i  ludności m iejscowej.

O statn io M in is te rs tw o  zw róc iło  
się za pośrednictwem  prasy i  ra 
dia z apelem do społeczeństwa o 
w spó łdz ia łan ie  z adm in is trac ją  
Lasów  P aństw ow ych w  Zwalcza
n iu  pożarów  lasów. W  w ie lu  przy 
padkach stw ierdzono już, że lu 
dność z łożyła  w  a k c ji zwalczania 
pożarów, a tym  samym w  a k c ji 
ra tow an ia  m ienia publicznego, do
w ody dużej ofiarności.

N o w e  s ta w k i d ie t
przy delegacjach służbowych

W a r s z a w a  (PAP). Stawki 
diet przy delegacjach służbowych 
'¡akcjonariuszy państwowych i 

pracowników przedsiębiorstw pań 
iitiwowych. obowiązujące dotych
czas w  myśl rozporządzenia Rady 
M inistrów z dn:a 13 września
1945 r. oraz uchwały Komitetu 
Ekonomicznego z dnia 2 maja
1946 r„ były przedmiotem obrad 
Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów, który uchwalił zw ięk
szenie diet. D la wejścia w  życie 
nowych przepisów, niezbędne jest 
jeszcze zatwierdzenie ich przez 
Radę Ministrów.

Nowe przepisy nie rob‘ą różni
cy między funikctomarpuszami pań 
twewymi i  pracownikami przed

siębiorstw państwowych, ustala
jąc dla obu tych grup diety w  wy

sokości zl, 450 za d&bę. Na ter** 
nie Warszawy, Gdyni, Gdańsk» * 
Ziem Odzyskanych poza powi»** 
mi: gliwickim, zabrskim i byt*®* 
sk-tm —  diety wynosić będą’ 
zł. za dobę.

PrzewŁduje się przy tym, że kto 
będąc w  delegacji służbowej "  
nie mógł skorzystać i nie 
stał z noclegów' służbow ych"  
przysługuje mu zwrot kosztó^ 
noclegu w  wysokości rzeczY* 1 
ście poniesionych wydatków. F8"  
niemożności skorzystania z ®o® _ 
gów służbcwych powinien być 11 
wiidocznioiny w  adnotacji służk*' 
wej na delegacji. W  razie nieP1̂ ® 
dłożenia rachunku za. node?' 
funkcjonariusz państwowy ot^ą  
mywać będzie zwrot sumy 10# ’’  '

Szwedzi interesują się polskimi uzdrowiskami
łfffcieczlfo t e t t a a r z i f  z w i e d z a  i ia S n ią  Slffsfc

w ie  i  podniesienie-'ogólnego stań'W ałbrzych (tel. w ł.) W  ponie
dzia łek i  we w to re k  b a w iła  tu  
wycieczka 7 szwedzkich lekarzy, 
g łów n ie  balneologów, k tó ra  p rzy 
b y ła  do P o lsk i na zaproszenie Rzą 
du Polskiego, celem zwiedzenia 
uzdrow isk dolnośląskich. Wyciecz 
ce tow arzyszy li dziennikarce pp. 
A n ie la  i  M a tts  H ó jer.

Po w ylądow an iu  w  G dyni, w y 
cieczka zatrzym ała się przez trzy  
dn i w  Sopotach. Następnie goście, 
w ita n i o fic ja ln ie  w  W arszawie 
zw iedz ili m iasto, skąd pociągiem 
u d a li się do P o łan icy -Z d ro ju , a da 
le j autocarem  poprzez D uszniki, 
K udow ę do S o lic -Z d ro ju . T u  w y 
cieczka podejm owana b y ła  przez 
dyrekc ję  uzd row isk dolnośląs
k ich . Goście zw iedz ili wspaniałe 
urządzenia łazienek, znakom icie 
wyposażone labo ra to rium  ana li
tyczne w ód zdro jow ych, prow a-

Kłopoty Szklarskiej Poręby
Szaber tu tuillach i b rak tuęgla

S zk la rska  Poręba sw oim  u ro 
k iem  _ ściągu  ̂mae ty lk o  coraz 
w ięcej le tn ik ó w  j  ku rac juszy, 
lecz j  osadników  sta ra jących  
się o uzyskani© t u t a j ' ob iek
tó w  p o n iem ie ck ie j.

W  in te resie  po lskiego stanu 
posiadania  leży. b y  pogran icz
ne te reny  b y ły  zaludnione ja k  
na jgęście j. W  S zk la rsk ie j P o
robi© , p rob lem  ten ni© jes t 
w łaściw i©  za ła tw iony. W ię k 
szość, o b ie k tó w  m ieszka lnych 
w ydz ie rżaw iono  zraeszamiom i 
zw iązkom , k tó ro  ni© ty lk o , że 
ni© troszczą się wcale o b u d y 
nek, ale w y k o rz y s tu ją  go za
ledw ie przez k ró tk i  okres le tn i.

Jeś li przekazywani©  w ie lk ic h  
obiektów tego rodzaju in ic ja ty 
wie, je s t pożądane 4 celowe to 
w  żadnej m ierze  mi© pow inno 
się tego stosować w  stosun
ku do obiektów 5-cio lub 6-cic 
poko jow ych, k tó re  mogą zająć 
z powodzeniem re p a tria nc i lu b  
osadnicy, m a ją cy  liezine ¡rodzi. 
n v  a poszuku jący ju ż  dziś na 
próżno .w olnych domów 
S zk la rsk ie j Porębie-

Jeśli Chodź.], o o b ie k ty  w ie k - j Również etan d ró g  4 ścieżek
sze, oddane in ic ja ty w ie  s p o L - 
cznej. to  na leżało  by  wydać 
rozporządzenie, by  w  budyn 
kach tych  zam ieszkiw a ła  p rz y 
n a jm n ie j s ta ła  ich  obsługa, 
ni©  dopuszczająca do szabru. 
W  z im ie  b r. ca ły  szereg opu
szczonych w  ten sposób w il l
ob rab ow a no  d©s707,Płn ‘i,p.

R ów nież należało b y  zastoep- 
wać rep res je  wobec nom iinąl- 
nyeh w ła śc ic ie li mii© p rzeby
w a jących s ta le  w  o b ję tych  
przez mich domach.

D ru g ą  tro ską  S zk la rsk ie j 
P o ręby je s t d o tk l iw y  b rak  o- 
pału. S ta li m ieszkańcy odczuli 
to specjalni©  w  czasie tegoro
cznej ¡zimy. W praw dz ie  Szkhrt 
rs ka  Poręba otoczona' jes t la 
sem, to  jednak  . ■ korzysta® !« 
ty lk o  z drzewa n ie  je s t w ska
zane. Należało by  s tw o rzyć  tam  
par© sk ładów  węgla, k tó rego  
dostawa obecnie je s t u tru d n io 
na ze w zględu na p rzerw aną 
bezpośrednią kom un ikac ję  ko- 

w  | le jo w ą  g łów nego dworca ko le ,
' jowego w  J-eleniej Górze

1 % /ie m c ą g  p a d
B e r l i n .  Niemcy otrzymali do

tychczas 8.900.000 paczek żyw no
ściowych z Am eryki. 4.000.00(1 z 
nich otrzymała brytyjska, 8,000.000 

»zaś amerykańska strefa okupa
cyjna. Pozostała ilość została roz
dzielona między radziecką i fran 
cuską strefę.

B e r l i n .  700 niemieckich i 
austriackich kobiet złożyło poda
nia o pozwolenie poślubienia a- 
merykańskich żołnierzy.

B e r l i n .  Władze sowieckie po
szukują 7800 nauczycieli języka 
rosyjskiego w  celu ułatwienia sto 
siników w  swej strefie okupacyj
nej.

L i p s k .  Władze sądowe zdecy
dowały rozpatrzeć ponownie pro
ces Heleny Schwarzel, dcnuncja- 
terk i byłego burmistrza Lipska 
dr Gocrdlera, skazanej na 15 lat 
więzienia, aby uzgodnić jak  da
lece je j uczynek był podyktowa
ny względami politycznymi.

H  a n»b u r  g. W  celu uniknię
cia niedozwolonego przewozu dóbr 
przez granicę belgijską rząd Bel
gii wydał zarządzenie zniesienia 
niemieckiej kontroli celnej i za
stąpienia je j belgijską, która prze 
prowadziłaby rewizję bagaży za
łogi belgijskiej.

H a m b u r g .  W  Dolnej Sakso
nii został powołany gabinet obej
mujący przedstawicieli wszystkich

partii politycznych. Uprzednio na
stąpiło porozumienie poszczegól
nych ministrów w  sprawie socja
lizacji gospodarki. Premierem  
rządu został dr Kopp.

H a i n b u r  g. Od 1939 r. ludność 
amerykańskiej strefy okupacyj
nej wzrosła p 20%. Cyfra miesz
kańców amerykańskiej strefy o- 
kupacyjnej wynosząca 1 kwietnia  
17,4 mil., powiększyła się o 240 
tys. ludzi. O bjaw ten tłumaczy 
się przędę, wszystkim napływem  
Niemców ze wschodu. Bawaria  
liczy obecnie 9,1 m il. mieszkań
ców, Hesja 4,1 mil. a W irtcmberg- 
Badenia 3,7 m il.

M o n a c h i u m .  W  Monachium  
odbyła się uroczystość, ku czci 8 
mil. ofiar hitlerowskich zamęczo
nych w  obozach koncentracyj
nych. Na zebraniu przemówił dr 
Auerbach, jeden z przywódców 
antyfaszystów niemieckich i o- 
świadczył, iż niemieccy demokra
ci nie chcą mścić się na swych 
ziomkach, lecz domagają się su
rowszego prowadzenia procesów 
denacyfikaeyjnych, aby nie zosta
wiać sławnych hitlerowców na 
czołowych stanowiskach oraz u- 
niknąć możliwości ponownego ich 
wejśćia w  szeregi reakcji.

M o n a c h i u m .  Głosy podczas 
wyborów w  Szlezwik-Hołsztynie 
rozdzieliły się1 następująco: 6416 
— socjal demokraci, 5341 —  Unia

Chrześcijańsko - demokratyczna, 
500 —  niemieccy konserwatyści, 
400 — komuniści, 17.000 Duńczy
ków opowiedziało się za Partią  
Południowo-Szlezwicką.

H a m b u r g .  Władze wojskowe 
nie zgodziły się na propozycję 
niemieckiego urzędu gospodarcze
go, dotyczącą obniżenia wszyst
kich przydziałów do 1930 kal. Jak 
koiwiek podział żywności byłby 
wtedy sprawiedliwszy, to słusz
niejsze jest jednak —  jak tw ier
dzi dowództwo brytyjskie —  u- 
przywilejowanie choć niektórych 
odłamów społeczeństwa.

H a m l t u r  g. 10.000 niemiec
kich dzieci spędziło 3-miesięezne 
wywczasy w  Szwajcarii. Połowa 
ich pochodziła z brytyjskiej stre
fy  okupacyjnej. W  celu uspraw
nienia dalszej akcji zostaną zało
żone w  Niemczech stacje Szwaj
carskiego Czerwonego Krzyża. D la  
brytyjskiej strefy wybrano na o- 
środek tej akcji Hanower.

H a m b u r g .  Przedstawiciel au 
gielskich władz wojskowych o- 
świadczył, że kontrola nad wydo
byciem węgla w  Niemczech w krót 
ce już przejdzie w  ręce urzędów 
niemieckich. Władzom angielskim  
zostanie przedstawiony do za
twierdzenia plan niemieckiej go
spodarki węglowej. Nie uzgodnio
ną jest jeszcze tyiko sprawa so
cjalizacji przemysłu

g ó rn e j. do lne j i ś rodkow e j 
S zk la rsk ie j P o ręby  w ym aga 
natychm iastow ej in te rw e n c ji.

To samo dotyczy zmiszczo- 
n y c li ob iektów  p rzy  wodospa
dach scluroniiisk przekazanych 
Pol. Z w. T u rystycznem u. W y . 
dzierżaw ieni©  -ich osobom p ry 
w a tn y m  zapobieg łoby dalszej 
dew astacji.

A d m in is tro w a n y  _ przez S ta
rostę  Tabakę pow ia t je len io 
g ó rs k i s tanow i ju ż  dz is ia j 
p rz y k ła d  w zorow ej gospodar
k i. trzeba jednak, by  te j p ra 
cy  ni© u tru d n ia li ci. k tó rz y  z 
obow iązku społecznego p o w in 
n i ją  raczej u ła tw iać .

dzone przez p ro f. Wagnera, k tó ry  
pracuje w  te j gałęzi w iedzy ju ż  
od 40 la t, prześliczny pa rk , p i ja l
nię wód oraz w yrem ontowane 
b lo k i luksusowe urządzonego Do
m u Zdrojowego, a na zakończenie 
„D om  dziecka“  im . Powstańców 
W arszawskich.

W śród gości szwedzkich b y ły  
tak ie  znakom itości ja k  d r B. H a
m ilton , znany balneolog, posia
dacz własnego sanatorium  (nota 
bene spokrew niony z rodziną k ró  
lewskfl), d r  G unnar Vogel, specja. 
lis ta  chorób p łucnych i  h ig ieny 
społecznej, d r  L indstroem  oraz 
znana p rzy jac ió łka  P olsk i neuro
log d r L iza  W elander, współorga
n iza to rka  doskonale wyposażone
go p rew en to rium  dla dzieci g ruź
liczych w  O twockh.

W  rozm owach goście podnosili, 
iż  nie przypuszczali, że W arsza
wa aż ta k  została przez N iem ców 
zniszczona oraz w y ra z ili uznanie 
d la  tempa odbudowy w  Polsce i 
słowa zachw ytu  d la  pięknego poi 
skiego kra jobrazu.

Zdaniem  Szwedów Polska m og
łaby  liczyć na dużą ilość k u ra c ju 
szów i  tu rys tów  ze Szwecji, 
wszakże trz y  w a ru n k i m usia łyby 
być sp e łn io n e : uregulow anie 
sprąw  w a lu tow ych, uspraw nien ie 
kom u n ikac ji oraz energiczna i  sku 
teczna propaganda. (W  n a jb liż 
szym czasie zostanie,skrócona po
dróż prom em  ze Szwecji do P o l
ski. P rom  będzie przychodził do 
po rtu  w  Szczecinie, a nie ją k  do
tąd  do G dyn i co skróci czas po
dróży o 12 godz. —  przyp. red.).

si«
zwłaszcza pięknem  Dolnego Si»' 
ska. , ..

Po w spólnym  obiedzie S°fcl_ 
szwedzcy zw iedz ili „D om  Dz’eC*. 
k a “ , in teresu jąc się w arunka® 1 
szczegółami życia dzieci, głóW®fl 
powstańców warszawskich. 
obdarowaniu dzieci czeko la d k i® ’ 
obiecali nadesłać b ie liznę i  obń' 
w ie  zimowe dla  50 sierot i utrzy
m yw ać s ta ły  k o n ta k t z zakład*®' 
Szczególnie w ie lk ie  zainteresoW8' 
nie o b ja w iła  p. d r  L iza  Weland® 
i  red. H ó jer. ' ,

Serdecznie żegnani przez dz’e* 
c ia rn ię  goście szwedzcy. od jech81
na K rzyżatkę , Kafpacz, JeleI1_ 
Górę i Ś w iebodz in-Zdró j a sta®' 
tąd przez W arszawę do Szvvec-1;awę ao 

M . MichaloWS*

WARSZAWA. Odbudowę kat«d^  
św. Jana w Warszawie miało V°r. 
jąć duchowieństwo całej Polsl>' 
Akcja ta nie dala spodziewany, 
rezultatów i  wobec tego P° ■at 
pro jekt rozsprzedaży 250 tys. pań8 
kowyeh medalików w  cenie 100 
150 zł. Suma uzyskana z te j spr* , 
dąży wyniosłaby okofo 30 m ilion0 
złotych, co pozwoliłoby pa rozP 
czecie prac rekonstrukcyjnych.

ŁODZ. W najbliższej przyszło^ 
rzucony będzie na rynek nowy P 
pularny dwulampowy radioodb* ^ 
nik, którego cena w  hurtów® 8 
Centrali Handlowej P rz e ® ^ , 
Elektrotechnicznego (kupować 
gą detalicznie również osoby

01°'
p^

Bardzo poważną konkurenc ję  na ; watne) wynosić będzie 9200 zł- ^  
ty m  odcinku ju ż  dziś rob ią  nam ‘
Czesi i Francuzi.

Red. H ó je r odwiedza ju ż  Polskę 
po raz drug i. P orów nując w raże
n ia  z. W arszawy sprzed roku, 
s tw ierdza duży postejp w  odbudo-

sK
pa'
n»í

dioodbiorniki te produkowane 
przez Państwową W ytwórnię 
diotechniczną w  Łodzi. W ciąKu 
bliższych 3 tygodni będzie W>’Pr _ 
dukowanych 300 odbiorników 
dipwyeh, a w  ciągu 2 miesięcy

ra-
gOO-

Najmłodsi pianiści
na konkursie fortep ianow ym  w  K rakow ie

' Krąków. W  dniach 13— 15 m aja 
odbył się w  K ra ko w ie  konkurs  
fo rtep ianow y d la  dzieci do la t  12, 
zorganizowany przez krakow ską 
Szkołę M uzyczną im . W ł. Żeleń
skiego. Na konkurs, rozpisany w  
styczniu, zgłosiło się 50 dzieci z 
ca łe j Polski. N a jw ięce j, bo 19 
dzieci by ło  z K rakow a , z woje
wództwa śląsko-dąbrowskiego —  
8, z Łodz i — 3, z innych  m iast po

Należy rów nież w ym ien ić  d ru 
gą, 7-letnią uczestniczkę, która 
zdobyła I I I  nagrodę, Podwińską 
Hanię z Przemyśla, też u ta len to 
wane dziecko, k tó re  na jchę tn ie j 
gra Bacha i  M ozarta. Da le j, ob
darzoną nadzwyczajną w prost 
techn iką  10-letnią M irską Danusię 
z Kalisza ( IV  nagroda), k tó re j je 
dnak s ty l (szczególnie w  Bachu) 
budził zastrzeżenia.

dwoje, lu b  po jednym .
. . . .  , 1 Z dzieci śląskich nagrodzonych

w  kon|: j w yróżn ionych zostało czworo. 
V I  nagrodę zdobył Robski Januszkurs ie  by ło  odegranie trzech l i 

tw o ró w  vz program u zaw iera jące
go: dw a u tw o ry  J. S. Bacha (M e- 
nue t-K anon  i  P re lud ium  D -du r), 
k ilk a . Sonatin (M ozart, K uh lau , 
C lem enti) i  szereg u tw o ró w  kom 
pozytorów  po lsk ich (Łabuński, 
Garscia, Pa-lester, W in k le r itd.). 
Jak  na m łodocianych w yko na w 
ców —  program  wcale w ysok i; 
okazało się, że dzieci doskonale 
go opanowały. Toteż ju ry  m ia ło  
n ie ła tw e zadanie uszeregować w y  
konawców. Ogółem przygotowano 
21 nagród i cztery w yróżnien ia . 
Bezstronność sędziów gw aran to 
w a ł fa k t, że każde dziecko w ystę
powało w  e lim inac jach jako  n u 
m er, m ając na karteczce oprócz 
num eru zaznaczoną ty lk o  datę u - 
rodzenia.

Pierwszą nagrodę, bezsprzecz
nie zasłużoną, otrzymała 7-Ietńia  
Olenia Ablewicz z K rako w a,‘nie
zwykle utalentowane dziecko, pa
nujące nad akcentowaniem, fra 
zowaniem, a nawet umiejące stwa 
rzae pewien nastrój, jak  np. przy 
wykonywaniu na bis, na publicz
nym już popisie, swojej własnej 
kompozycji „Kołysanka“. • i

z Gliw ic (lat 11), I X  —  Torbusó- 
wna Ewa z Golonoga (lat 11), X I I I  
— Wojdyło Wiesław z''Zabrza (lat 
11) i X X I I  —  Musiał ik W ojtek z 
Będzina (lat 11).

W y n ik i p racy m łodocianych u - 
czestników udow odn iły , że m yśl 
organ izatorów  by ła  n iezw ykle 
szczęśliwa i  pożyteczna. P rzeko
na ły  się o ty m  dzieci, p rzekona li 
się pedagogowie i rodzice d la  k tó 
rych  konkurs  b y ł przeglądem

k il'
ku  w ypadkach w yraźn ie  zary‘ ° 
w u jących się ta lentów .

Za p iękn ą ' in ic ja ty w ę  i 
organizację konkursu spec® _  
uznanie należy sie D y re k c ji &z"
ły . M gr. A. Koman

Gdynia (PAP) Sekcja Ra to W® 
czo-Holownicza B iu ra  OdbudoW 
p o rtó w  dokonała podnic-,sieni8 i

3-ch d iw ’gów. zatopionych na n»'
brzeżu śląskim  w  G dyni, z^ję®8 
górnej k o n s tru k c ji zatopię’1 . 
p rzy  nabrzeżu szwedzkim 
pływającego (pozostał? czesi P* 
mesie G A L  po p rzybyc iu  P°A ,
nów  z Gdańska) oraz pod® 6 ;

k>nejn ia  w ie lk ie j b a rk i, zatop’" j ,  
p rzy  nabrzeżu p ilo tow ym . 
to  w  pierwszych n l‘dniach
przeholowano do Gdy®  
wy dźwig pływający ze Slrf® 
Nr. 1 w  Gdańsku.

CZY W IESZ, że

t i / r f .  » o a n o o z E W i E «
Ogłosił 9

ko n ku rs  l i te rack i
na temat: „Miasteczko Polskie w  roku 1947“.

Suma nagród wynosi —

2 0 0 . 0 0 0 .  -  Z *
Szczegóły- w  18 (127) numerze.
Do nabycia w  Administracji W ydawnictw  —  W  a r  s z a w  ’ 
2333 Daszyńskiego 16 ^
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Nieuczciwa służąca 
ujęta przez Milicję

, W aH u iych . (Les) p TZ,ed k i l -  
la™ i’ - w  S'odz. w ieczor- 
w  m ieszkan iu  kosm ety- 

-P ie truszew ak ie i Bożeny, 
ti® J®szkatei -w  W a łb rzych u  
t f y  ul- M . Koinoipniiekie.i N r. 
„.V. uoikonano kradzieży giarde- 

w artości 200-000 izł- . 
sp raw czyn ią  kradz ieży oka- 
. a sio służąca, Go liska  JacU 

W’1®ra* k tó ra  P-o dokonainiu 
Urzęstąpstwa sch ron iła  się u 
^u .i ornych m  B ia ły m  K a m ie 
niu.

M il:i<jia O byw ate lska  u ję ła  
*°dz ie j)jQ  w  c h w ili ;iei w y jaa - 
uu z W ałbrzycha- 

0 ZQŚĆ rzeczy skradzionych 
80al©ziiono p rz y  złodziejce, 
Cz.uść zaś — po dokonaniu  re- 
v*Jz.ii. u  p rzygodnych zna jo . 
Dlych w  B ia ły m  K a m ie n iu .

Państwowy Dom Dziecka
-faworze, (sar) W  ub. niedzielę 

ubyło się w  Jaw orzu otw arc ie  
Pierwszego na Śląsku Państwo
wego Domu Dziecka. A k tu  o tw a r- 
r la dokonał k u ra to r Śląskiego O- 

r ?gu Szkolnego p. Berek.
Dom Dziecka, ob liczony na 200 

uuejsc, ma zapewnić ca łkow itą  
Piekę dzieciom -sierotom , dać im  
trzym anie i  wyszko len ie  zawo- 

uowe. Jest to skrom ny zaczątek 
ea lizacji w ie lk ie j ide i zastąpienia 
i.erotom m a tk i i  ojca. Rolę tę 
terze na siebie Państwo, n ie  

p ę d z ą c  grosza. Do dyspozycji 
zieci stoi w ie le  budynków , sta- 
owiących daw n ie j własność hr. 
arischa oraz o lb rzym i park. Ca- 

osc jest położona w  p iękne j oko- 
lCy o zd row ym  klim acie .

Kierownik ad m in is tra cy jn y  p. 
ijU red  Stasiecki op row adził goś- 
‘ Po posesji, wskazując na prace 

"°konane p rzy rem ontow aniu 
amku. Dzieci uroczystość u ro - 
U iaiciły deklam acjam i i  piosen-

t i o n i a r & i c a i  r s M c ł s u  / W i e r n e © « « /

Nowe zarządzenia na terenie Ziem Odzyskanych
Jelenia G óra (js). Wszyscy oby

wate le b. Rzeszy N iem ieckie j, na
rodowości n iem ieckie j na obsza
rze Z iem  Odzyskanych w in n i n ie 
zwłocznie dopełnić o b o w i^ I iu  re 
je s tra c ji przed w łaściw ą te ry to 
r ia ln ie  w ładzą adm in istracyjną. 
Po dope łn ien iu  obow iązku re je 
s tra c ji osoby te o trzym u ją  odpo
w iedn ie poświadczenia. Jednocze
śnie wyszło rozporządzenie zabra
nia jące Niem com  opuszczania 
m iejsca pobytu  zarówno iStałego 
ja k  i  czasowego.

Do w spółdzia łan ia w  ko n tro li 
ruchu  N iem ców na terenach Ziem  
Odzyskanych obow iązani są w ła 
ściciele, dzierżawcy i dozorcy do
m ów  czynszowych, hoteli, pensjo

natów, g łów n i lokatorzy, posia
da jący subloka to rów  Niemców, 
g łow y rodz iny narodowości n ie
m ieckie j oraz pracodawcy za tru 
dn ia jący u  siebie Niemców.

Obowiązek w spółdzia łan ia po
lega na natychm iastow ym  zaw ia
dom ieniu w ładzy m eldunkow ej o 
p rzybyc iu  osoby narodowości n ie 
m ieckie j, przeprowadzeniu się, 
zw o ln ien iu  z pracy lu b  ucieczce 
z pracy, oraz na zaw iadom ieniu 
w ładz adm in is tracy jnych  o p rzy
byc iu  na dany teren osoby naro
dowości n iem ieckie j, n ie  przeby
wające j przed tym  na tym  tere
nie. Zaw iadom ienie tak ie  w inno 
być pisemne lu b  ustne ,nie póź-

/ „ » i u i  t ią jrc h ia r  d e fra u d a n te m

Zamiast do „Wspólnoty“ — do własnej kieszeni
K o w a ry  (js). Na w a lnym  zebra

n iu  spó łdz ie ln i „W spólnota“  w  
Kow arach, członkiem  zarządu zo
sta ł w yb ran y  m. in. 50-letni S ta
n is ław  O ffenkow ski. k tó rem u po 
w ierzono jednocześnie dz ia ł han
d low y spółdzie ln i. Z tego ty tu łu  
O ffenkow ski pob iera ł z kasy za
lic z k i pieniężne na dokonywanie 
zakupu towarów .

Początkowo O ffenkow ski ro z li
czał się, jednakże w  okresie ostat 
nich trzech miesięcy rapo rtów  ka 
sowycft un ika ł. F a k t ten wzbudził 
podejrzenie. Przeprowadzono kon 
tro lę  i  stwierdzono nadużycia. Z 
otrzym yw anych zaliczek. O ffen 
kow ski p rzyw łaszczył sobie około 
17 tys. zł. Ńastępnie przy z a k u je  
soków owocowych dla spółdzf&l- 
n i nie zap łac ił rachunku, przyw ła 
szczając sobie około 8 tys. z ł. Bę
dąc w  rozliczen iu ze „Społem “  w  
Je len ie j Górze, pod ją ł dla „W spół

no ty “  sumę 3.628 zł. oraz 24.114 
zł, Obu tych  kw o t n ie  odprowa
dz ił do kasy swej in s ty tu c ji, lecz 
rów nież zużył na w łasne potrze
by.

Z tych w zględów  O ffenkow skie 
go aresztowano. Na śledztw ie i 
na rozpraw ie O ffenkow sk i ‘ pńzy- 
zna ł się do w in y . Sąd po na ra 
dzie skazał de fraudanta na 3 la ta 
w ięzienia z pozbaw ien iem 1 praw  
a na zasadzie am nestii, karę 
zm nie jszy ł o połowę.

n ie j ja k  w  24 gouzińy po p rzy 
byc iu  Niemca.

N iestosujący się do powyższych 
zarządzeń będą k a ra n i w  drodze 
odnośnych przepisów ka rą  p ien ię 
żną do 30.000 z ło tych  lu b  6-tygo - 
dń iow ym  aresztem, a w  w ypad

kach cięższych obu ka ra m i łącz
nie. Nadto obywatele b. Rzeszy 
N iem ieckie j, niezależnie od po
wyższego, podlegają zatrzym an iu  
do czasu odtransportow ania do 
Rzeszy N iem ieckie j w  ramach 
a k c ji repatriacy jne j.

Polska YMCA w Jeleniej Girze
U roczystość o tw arc ia  poprze. 

$z ilp  poświęceni© gmachu, tu r  
uro ję  koszyków k i, s ia tk ó w k i i  
bokeu. o raz pokazowy występ  
■szerhiierzy.

J t le n ia  Góra. (js) W  dmiiach 
17 i  1& bm. odby ło  s ię w Je
le n ie j Górze uroczysto o tw a r
cie nowego ośrodka P o lsk ie j 
Y M C A . Po uroczystościach, 
Bada K ra jo w a  P o ls k ie j Y M C A  
przeprow adziła  dw udn iow e 
na rady , podczas k tó ry c h  us ta 
lono w ytyczne  dzia ła lnośsi na 
ro k  bieżący, uchw alono p re li
m in a rz  budżetow y i p rz y ję to  
szereg wiażnych w niosków . 
Bada K ra jo w a  u s ta li ła  także 
p lan  le tn ie j a k c ji obozowej na 
tegoroczny sezon.

Z obozów Y M C A  korzystać 
będzie 3 tyś. m łodzieży pracu
jące j oraz 4 tyś- m łodzieży 
szkolnej. O gó lny  koszt . ca łe j 
a k c ji w yn ies ie  oko ło  40 m il io 
mów złotych. W  re jo n ie  ośrod
ka je len iogó rsk iego  zorganizo
wane będą wczasy w  A gn iesz
ko w ie  'i w  Karpaczu. Obradom  
przew odn iczył prezes Bady 
K ra jo w e j P o ls k ie j Y M C A , w i
ceprezydent m iasta  K ra ko w a , 
imż. Tor.

Gensaetłinnf w nfanek

Brak planu w pracach MRN-u w Jeleniej Górze
Jelen ia  Góra (js). Na os ta tn im i „J a k  wszyscy zauwaąytom y, 

posiedzeniu M ie jsk ie j Rady Na- 1 prace prezydium  Mm.jsk.ej Rady 
rodow ej radny Żyłow ski, prezes Narodowej cechuje bezplanowosc. 
Zw iązku Inw a lidów "W o jennych  w  W nioski są uchwalane lecz w  m - 
Teieniei Górze złożył na plenum  k ły m  procencie w ykonywane. 
J U ! n iC3, ^ “  i Praca ta może być efektow na n a j

zewnątrz, lecz n ie  posiada żadnej i

Walka z alkoholem
W ro c ła w , ( jr ) .  N a  ko le jn ym  

posiedzeniu w o j. K om is ja  K u l
tu ra ln o - O św ia tow ej poruszono 
m. iran. ważne zagadni eń i e 
w a lk i z a lkoholiizm em  wśród 
m łodzieży szko lne j, k tó rego  
o b ja w y  szerzą się coraz h a r
dz ie j i  w yru a g a ją  ra d yka ln e j 
a k c ji zapobiegawczej•

W  zw iązku z tym , w y łon iono  
z K o m is ji  K u ltu ra ln o  _ O św ia
tow e j podkom isję, w  sk ład  k tó  
re j w esz li p- p- C udnow eki, 
dr. C hom ik  i sędzia P oliszew - 
sk i. Ponadto nchw alono w n io 
sek o zwróceni© się 9o w ładz
„i ■ '-i \v-o r! m w »'/,"'! i en1 o;n w yd a 
n ia  u s ta w y  zakazującej sprze 
daż a lko h o lu  m łodzieży do 
la t  18 oraz sprzedaż w  sobo
ty .

P ro je k tu je  s ię ró w n ie ż  prze
prowadzenie szerokiej i syste
m atycznej a k c ji uśw iadam ia 
jące j. zarów no w śród m łodzie
ży ja k  i -starszych, do ezego 
p rzyczyn i s ię ,w y d a tn ie  z-orga. 
niizowanie na D o ln ym  Śląsku 
tygodnia, w a lk i ,z a lkoholizm em

#̂»ef pod «dresem p r z e m y s ł u

Wałbrzych woła o teatr dla pracujących
W ałbrzych. Sprawa upowszech- 
erpa obraca się u nas

n \lS * *,le ieszcfze w  sferze p ro je k tó w  
c? l!-'a’ :zow anych. nawet wów- 

gdy is tn ie ją  po tem u po- 
' yslhe w a ru n k i. Takie warunk" 

a nP. W ałbrzych, m iasto na 
skróś robotnicze. Bogaty prze- 

fznu Wff& low y i  hu tn iczy, rozpo- 
P r r  a -ący o lb rzym im  budżetem, 
j,0?bm inu je  n iestety- na oświatę* 
^  otn icZg śmiesznie maje kw o ty .

L’dn0 w prost uwieilzyć. że tu te j 
Cg? ^ i Gdn. W ęglowe w yda je  na 
\v 'H :=w ić tlicow o-tea tra lnc  zaled- 

*ys. z -̂ m iesięcznie. Jest to 
gpbec m ożliwości budżetowych 

Węglowego, ja k  też wobec 
jj; lZcb -ku ltu ra lnych  mas robot- 
¿n??ycb._ stanowczo za mało. Tą. 
do\»eŜ ' e n i®ką kwotą, muszą za- 
t  w ° ' ;ć się św ie tlice  poszczegól- 
sz Ca kop a lń  i w  rezu ltacie rozpr? 
ftoa s*ę ona na b łahostk i, n ie  pod 

®2ac w  n iczym  poziom u k u ltu ry  
r ^ tm e z e j.  7

3 lata więzienia 
. za 50 tys. zł.

Swa 8i łb r zy ch- (L©s) A n to n i 
Ż u l i0^ '  la t 52, urodź, w 
9m-v,Tsku  po w. K ie lce, o-beeni-e 
^ , |? tefz k a ly  w  W a łb rzychu , 
„M ; .eony ja ko  jmkasomt kop. 
hi« :szk?“ , przywłaszczył so.

Sprawa ta nabiera szczególne
go znaczenia na tle  obecnej sy tu
acji w a łbrzyskiego teatru .

W ałb rzych posiada przy u licy  
N iepodległości odpowiednio w ypm  
sażony budynek tea tra lny , stoją
cy na ogół pus-t-ką za n.e licznym i 
w y ją tka m i jednego czy drugiego 
występu zespołów przyjezdnych.

D yr. R u tkow sk i daremnie ub ie

ga się o subwencję, k tó ra  pozw oli 
łaby  m u na zorganizowanie ja 
k ie jś  sta łe j p laców k i tea tra lne j. 

Społeczeństwo W ałbrzycha nie

ADRESY
treści wew nętrznej, a przede wszy | R E D A K C JI t A D M IN IS T R A C JI 
s tk im  n ic  w id z i się w  n ie j p lanu
prac, tak  prezydium , ja k  i  po
szczególnych kom isy j. Wobec cze
go staw iam  wniosek, o  którego 
p rzy jęc ie  proszę plenum  M RN .: 

P lenum  M R N  poleca prezyd ium  
przedstaw ienie na następnym  
posiedzeniu M ie js k ie j Rady N a
rodow ej konkretnego p lanu prac

dp i iż piekąca ta sprawa s p o t-1 tak  prezydium , ja k  i  poszczegól- 
ka  się wreszcie ze zrozum ieniem  nyeh kom isy j. Ponadto M R N  za- 
w łaśćiw ych czynników., k tó re  m u ' leea opracowanie P lanu T rz y le t- 
p rzy jdą  z pomocą i ośrodek ten niego na odcinku gospodarczym i 
zyska tea tr, odpow iadający jego ; sam orządowym  w  ramach T rz y - 
potrzebom. (Sab) 1 1 le tn iego P lanu państwowego.

JELENIA GO RA — ul. Kole jo
wa 18. tel. 21-00; WAŁBRZYCH
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW — 
ul. Kościuszki 49, tel. 233; BY
TOM -  PI. Stalina 10. tel. 24-18. 
GLIW ICE — ul. Zwycięstwa 31. 
tel. 44-13; SOSNOWIEC — ulica
3 Maja 23, tel. 67-479; bZĘSTO-
CHOWA — A l. Najświętszej Ma
r i i  Panny 35. tel 21-67; B IE L
SKO  -  3 Maja 7, tel. 24-35.
K ATOW ICb  -r ulica 3 Maja 12

Słucham y rad ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 

POLSKIEGO R A D IA  Z UW ZGLĘ
DNIENIEM  AUDYCJI LO KALN.

ROZGŁOŚNI KATO W ICKIEJ 
Czwartek, dn. 22 bm .

5.55 sygnał i  sapów. por. stacji,
6.00 sygnał i  ..Kiedy ranne wstają 
zorze", 0.05 dzień, por., 6.20 gimn. 
por., 6.30 mus. por., 6.5T sygnał cza
su z Krakowa, 7.05 muzyka, 7.15 ipia- 
domości dzień, por., 7.35 zapcw. pro
gramu na dzień bież., 7.40 kcmc. ork. 
P R., 8.30 in f. ogólnop., 8.40 Skrzyn
ka PCK., 13.00 aud. szkolna, 14.00 
aud. inform ., 14.30 aud. dla kobiet, 
14.40 aud. dla wsi, 15.00 „Śpiew aj
m y piosenki", 15.20 Polska Rodzina 
Radiowa, 15.25 ze świata radio, 15.30 
pogad. sport., 15.40 „Zagadki mus.,
16.00 dzień, popal., 16.12 muzyka z 
płyt, 16.30 Beethoven — Seksiet Er- 
dur w wyk. Sekstetu P. R. ze Kato
wicach, 16.55 aud. dla młodz., 17.10 
komentarz gosp., 17.20 „M uzyka dla 
'wszystkich" , . 18.20 aud. poetycka, 
18.30 „Nauka przy głośnik«“ , 18.55 
„Proces 29 i  stracenia p ro le ta ria t- 
czyków", 19.05 „G los m łodych", 19.15 
konc. reki., 19.35 konc. życzeń, 19,57 
sygnał i  hejnał z wieży M ariackie j, 
20.02 dzień, tciecz., 20.20 „Trybuna. 
Radiowa", 20.30 „Koncert w obło
ku", 21.00 słuchowisko pt. „P iękna  
Helena", 21.25 „M elodie św iata", 
21.45 „Pokrzyw y nad Brdą" , 22.00 
„P op io ły" Żeromskiego, 22.15 „ V I  
audycja ~ cyk lii pośw. twórczości 
Karola Szymanowskiego, 22.25 trans 
misja koncertu, 23.00 ostat. tr ia d , 
dzień, rad., 25.15 program na ju tró , 
23.25 muz. tan., 23.55 triad , z ostatn. 
chw ili. 24.00 zakończ, progr. ogólnop.

Plaga kradzieży w Kłodzku
Kłodzko . Od pewnego czasu n a . 

w ie d z iła  D uszn ik i i  oko lice plaga 
kradzieży. O fia ram i zorganizowa
nej sza jk i opryszków są przeważ
nie niezam ożni ro ln icy , k tó rzy  
p rz y b y li na te tereny, aby je  za
gospodarować i  w  pocie czoła zdo 
byw a ją  każdy kaw a łe k  chleba 
d ia  siebie i  sw ych rodzin. Toteż 
ciągłe kradzieże k u r, św iń, a ostat 
n io  naw et narzędzi ro ln iczych 
przeprowadzają do rozpaczy po
szkodowanych. ,
>, W  nocy z dn ia  14 na 15 brn. 
skradziono Warzesze Józefow i, 
ro ln ik o w i zam ieszkałem u w  Dusz- 
n ikach-Podgórzu m o to r e lek trycz 
ny  do m łockarn i.

Zaznaczyć należy, że w  podob
nych okolicznościach skradziono 
w  osta tn im  czasie w  oko licy  D u 
sznik siedem m otorów .

Należy w yraz ić  przekonanie, że 
Pow ia towa Kom enda M il ic j i  Oby 
w a tc lsk ie j w  K łodzku  do łoży 
w sze lk ich starań w  celu z lik w i* ' 
dowania n ieuchw ytne j do tych
czas sza jk i rabusiów.

5(jd nS, c!' i iu  27 aLeirpniia ub- r- 
i t r  2 3 *l-

bien o ' l n ’ u  3 w rz e ś n ia  ub . r .  
do i.u e iW v jp fcaseą t żg łosd l s ię
neJf^TO wnika admiinistracy.i- 
slth; 1{°o._ „Mieszko“ . Ostrow- 
5f) nnS0-. oś w i.a doza i  ac iż kwotę 
'‘ ¡ej? a r  iyś> P°d.mł na w yku 
h rz v 8 bstów przewozowych ; 
Ha y spełnianiu t.ej ezynności 
biu t * - 1 j boleiowe.i ukradziono 
dZg tU'/Ae zawierającą pienią- 
n;V owieljoda prosił kd«row- 
b0 ? „« strącenie, mu z pensji 

-uuij jh  miesięcznie.
Wj-t. 12,eRół owe dochodzenia
ńieńa7.a ły  k łam liw ość  w y jaś - 
Z ą „ ’ defraudamt został ska- 

w y ro k ie m  Sadu Okręgo- 
w i ?  Y  Ś w idn icy , na sesji w y- 
t i j j ' ^ “ Ow&j w  W a łb rzychu , 
kown f l *a w ięz ;eniia i dodat- 
^  'i karę  u tra ty  p ra w

 ̂ -  
W ,2yt-eluicy nasi otrzymali

niu wczorajszym odcinek 
kó Pokolenie Zbójni-
n ; ^  złamany w sposób u - 

ryj0^  'vv'ający wycięcie.
Wa ■ 'ne^ ên po wydihiko- 

51111 całości powieści zo-
16 przez nas powtórzony.«

nieubłaganym  krok iem . Czeka cię ze. trzy  godziny spania, bo prze
cież kogut n igdy nie zaśpi ze swoim  pianiem . T rzy godziny, w  sam 
raz ty le , żeby się stawy jako tako n a o liw iły  do ju trze jsze j roboty.

Z a top ił się s tary gazda w  rozważaniach nad dolą górskiego ro l
n ika  skazanego na tw ardą  w a lkę  z surową przyrodą. N ie k rz y w - 
dował sobie. W iedzia ł to w  swoje j chłopskie j f ilo z o fii życia, że 
człek pracować musi. Przyczynę też wyznaczał tem u z jaw isku  
swoistą, u ję tą  w  słowa: „Żeby się człow iek nie zaśm ierdzia ł od
len is tw a“ . . . .

—  K uba ja  już  idę —  przerw ała  m u zona rozważania.
Wyprostował się pow oli, z na jw idocznie jszym  trudem . Coś m it 

w  biodrach trzasnęło od tego ruchu, w ięc pom yśla ł, że ju ż  o liw a  
w  stawach zaczyna wysychać. A  potem z rów ną powolnością og lą
dnął się poza siebie, na żonę, schodzącą ju ż  z zagonu prędko, go
rączkowo, skw apliw ie .

‘ __ A  n0[ idż! —  odezwał się głośno, me zważając, ze ta  odeszła 
ju ż  od niego na rz u t kam ien ia i  zna jdowała się poza m iedzą w ie l
kiego ziemniaczyska. ,

W iedzia ł dobrze, co to gaździnę w ygan ia co dn ia wcześniej 
7 nola W iedział, że za chw ilę  będą jęczeć w  domu krosna. A le  
uznawał to z cała bezwzględni, tępą logiką, że do ś lubu H e li 
trzeba się przygotować. .Nie bardzo m u się ten ca ły ś lub podobał, 
bo B artłom ie j na jw idocznie j coś k rę c ił z zapisam i pola. Może by 
nawet i  p rze rw ał wszystką żeniaczkę Sobkową, gdyby nie  stara, 
k tó ra  m u ustaw icznie tercza ła .za  uszami, że tym  d la  dziewczyny 
letaiej gdy się wcześniej w yda i  wcześniej dochowa dzieci.

_  Swoją drogą,, że Hela drugiego takiego Sobka nie  dostanie — 
rozważał teraz o ś lubie m ającym  się chyba w n e t odbyć. —  N ie jest 
to Wprawdzie cudowny chłopak, fa fla te  to naw et i  stale ma tą 
„ ebo gapiowato otw artą , ale przecież, to co B a rtło m ie j m u zapisuje 
najwidoczniej przewyższy jego m ajątek. He la będzie gaździną, nie
ma co m ówić. . . . . .

S tara Rzodkoszowa zasiadła ju z  tymczasem do w arszta tu . P rze
liczy ła  tro s k liw ie  dwanaście ganków osnowy, w  obaw ie, by się nie 
o m y liła  przed rozpoczęciem nowej sztuk i p łótna. Uprzędzone n ic i 
b y ły  c ien iu tk ie , równe, ponieważ m atka w łoży ła  w  tkan ie  cały 
swój kunszt i  całą troskliwość. Zbadała cew ki, leżące opodal na 
sto ln icy, b iorąc jeszcze raz każdą do oczu i  p rzyg ląda jąc się, czy 
nto zapląta ła się jakaś obca z różną grubością n ic i. Przecież by tego 
nie  mogła przeboleć, gdyby na p łó tn ie  by ły  jak ieś n ierów ne pasy. 
Założyła jedną z n ich w  łódkę, w yżłob ioną na ksz ta łt k ierpca, ru 
szyła k ilk a  razy przekładnią w arsztatową, na k tó re j spoczęły je j 
nogi. Szło wszystko dobrze, naw et b ija k  w yp -ób  wała, k t wy 
w  w ie lk ic h  ram ach zw isa ł od szczytu w arszta tu  po ławeczkę do
siedzenia
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odcieniem. Po w ęglow ych źrenicach przeszedł w idoczny smutek. 
,Tak, to b y ł jedyny słaby p u n k t całej sprawy. Te dzieci.

—  Jak  też ona sobie da radę z n im i beze m nie  —  zastanaw ia ł się
poważnie, patrząc na zabawę m alców. —  P ią te  m ałe, ledw o zaczęło 
chodzić, a tych  czworo to też przecież zaledwo odrosło do ziem i. 
T rzy  m org i po la to  przecież nazywa się biedota. Jedyna pasieka 
da je ładny  dochód, ale ko ło  pasieki trzeba um ieć chodzić, a żona nie 
w ta jem n icza ła  się n igdy w  te sprawy. Przecież dość m ia ła  k łopo tu  
z ty m  drobiazgiem  i  dom owym  gospodarstwem. M y ś l u lec ia ła  do 
c h w il narzeczeństwa. Jak  się to  w tedy koch a li żyw io łow o, ja k  
śliczne lis ty  p isyw a li do siebie, k iedy  rodzina* je j ' i  jego s taw a li 
uparcie  na przeszkodzie w  m ałżeństw ie. Jego rodzina m yśla ła  
o bogatej dziewce dla  niego, bo b y ł ch łopak zgrabny ja k  m alow a
nie, ze s to la rsk im  fachem  w  ręku , śm ig ły  do robo ty  i  m ąd ry  ja k  
n ie  na chłopa —  w ięc jakże by do zw o lili do pobrania się z taką 
biedotą? Je j rodzina to  samo. Dziewczyna ja k  an io ł, p racow ita , 
skrzętna, zaradna — ‘taka, m yś le li, bogacza się pe w n ik ie m  doczeka. 
A  ną złość i  za n im  w yw raca ła  cezy najbogatsza dziewucha z są
siedniego p rzys ió łka  i  do n ie j zachodził na zm ów tay starszy, lecz 
bardzo m a ję tny syn okolicznego sołtysa. S tarzy n ie  chc ie li ark 
słyszeć o uczuciach ich względem  siebie. ,

—- Kosztowało nas to  wszystko dużo łez i  tęskn icy  serdecznej, 
n im  zdo ła liśm y przełamać upór obu rodzin.

W y ją ł jeden lis t, pisany do niego przez dzisiejszą żonę a po ło
żony pod w iadom y im  obojga kam ień —  bo ty lk o  ta k  m og li się ze 
sobą porozumieć. Przeczytał. Oczy zaczęły m u się śmiać do tych 
błogich, choć ta k  ciężkich chw il. W iedzia ł, że taką samą pam ią tkę  
nosi ko ło  siebie ju ż  osiem la t  Jego żona. Schow ali to sobie, jako  
dowód ich sta łych uczuć.

—  P ięcioro ich  teraz, drobiazgu, owocem naszej m iłości —  d u 
m a ł nad listem , zapatrzony na zabawę dzieci. --- Co też ona z n im i 
pocznie, ja k  m nie braknie?

Rozważył w szystk ie  m ożliwości. Zdaw ało m u się, że n a jle p ie j by 
zrob iła , gdyby wyszła za innego. A le  czyż znajdzie takiego, k tó ry  
by się rze te ln ie  dziećm i zaopiekował? N ie  będzie ich  k rzyw d z ił?  
Jak iż  będzie los s ie ro t p rzy  ojczym ie? A  ja k  zagarnie m a ją tek  ty lk o  
d la  siebie? Przecież kob ie ty  są ła tw ow ierne, gotowa m u zrob ić  n a j
da le j idący a k t n o ta r ia ln y , w ie d z io n a  jego rzekom ą dobrocią, żeby 
potem za tydzień w yp łak iw a ć  po kątach na pon iew ierkę w łasnych 
dzieci. M yś l się nieco bun tow ała  na w id o k  nowego małżeństwa, ja 
k ie  żona po jego b lis k ie j śm ierci może zawrzeć. N ie podooało m u 
się ta k ie  w yjśc ie , ale rozum owo przyznaw ał, że d la  słabe j k o b i* ty  
n ie  pozostanie n ic  innego.

— Muszę jednak  dzieci zabezpieczyć przed m ożliwością niedo
brego człowiek.«,

. *57
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Tygodnik „Sport i W czasy“

i*o  d irudn io ine j uialce

Londyn - Katowice w tenisie 5̂ 1
K A TO W IC E. W  drugim dniu | efektownie z połowy kortu i od 

meczu tenisowego Londyn — | siatki.
Katowice goście angielscy w ygrali I 
wszystkie gry, tym samym zape
wniając sobie końcowe zwycię

Szósty numer ciekawego tygod
nika sportowego „Sport i Wczasy“ 
ukazał się już w  poniedziałek i 
znajduje się wszędzie w  sprzeda
ży. Zawiera on bogato jak  zwykle 
ilustrowany dział sprawozdań z 
imprez sportowych ubiegłej nie
dzieli tak krajowych jak i zagra
nicznych. Na czoło w ybija ją  się 
omówienia w alk o puchar D ivisa, 
urozmaicone pięknymi zdjęciami. 
Piłkarze znajdą w  tym nume
rze nie tylko interesujące relacje 
z meczów o wejście do ekstrakla
sy, ale również oryginalne re flek
sje z Glasgowa po meczu Anglia 
—  Kontynent na temat ezy p iłka
rze Kontynentu grają gorzej niż 
Anglicy oraz o różnicy między sy
stemami „W M “ i tzw. „miesza
nym“. Jest także ciekawy wywiad 
dr Mielecha z kapitanem PZPN  
pik. Reymanem o jego kłopotach 
przy montowaniu reprezentacji 
naszej na mecz z Norwegią.

Wrocławian interesować będzie 
niewątpliwie reportaż o najsil
niejszym klubie wrocławskim po
siadającym tajemniczą nazwę 
„PaFaWag“. Po raz pierwszy 
znajdujemy tu również wiadomo
ści o otwarciu sezonu wioślarskie
go na Wiśle w  Grudziądzu, Toru
niu i Krakowie. Także i bokserzy 
mają szereg wiadomości sprawo
zdawczych z imprez oraz żałosny 
bilans w alk naszych reprezentan
tów w  Dublinie.

Obszerny jest nadto dział lek
koatletyki i to nie tylko krajowej 
ale i zagranicznej. Cała kolumna 
poświęcona jest omówieniu zakon 
czonego w  kwietniu zimowego se
zonu taternickiego w  opracowaniu

wiceprezesa Klubu Wysokogór
skiego Witolda Paryskiego.

Dział Wczasów reprezentowany 
jest przez doskonały artykuł o mo
żliwościach turystycznych Ziemi 
Olkuskiej pióra Kazimierza So
snowskiego pt. „Ty i Ziemia O l
kuska“, oraz felieton na temat: 
„Czy górnicy potrafią zasmako
wać w  turystyce?“

Numer zamyka dalszy ciąg nie
zwykle ciekawej i pełnej humoru 
powieści sportowej Bogdana Brze
zińskiego pt. „Piłka jest okrągła“, 
oraz interesująca rubryka „Wszy
stkiego po trochu“, zawierająca 
piękne zdjęci^ sportowe, tym ra
zem ze specjalnym uwzględnie
niem sportu motorowego, jak rów 
nież karykatury i humor sporto
wy.

Całość numeru jest bardzo in 
teresująca i godna przeczytania 
nie tylko przez sportowców, ale i 
przez ogół czytelników, (bp)

stwo w  stosunku 5:1.
W  pierwszej grze pojedynczej 

Paish wygrywa z Bratkiem w  
trzech setach. Stan setów 5:7, 6:2, 
6:2.

Obaj zawodnicy zademonstro
w ali dobry poziom, popisując się 
błyskotliwymi zagraniami. Gra 
była żywa i interesująca. W  pier
wszym secie Bratek gra począt
kowo nieszczególnie, psując sze
reg łatwych piłek. Toteż Paish 
bez wysiłku zdobywa prowadze
nie 3:1. Bratkowi jednak po skon
centrowaniu się i szeregu pięk
nych zagrań udaje się początko
wo wyrównać, a następnie ze 
stanu 4:5 rozstrzygnąć seta na 
swą korzyść. W  drugim secie 
Bratek stawiał początkowo zacię
ty opór i potrafi! ze stanu 2:0 dla 
Paisha wyciągnąć na 3:2. Ale w  
następnym okresie wobec niemal 
bezbłędnej gry Anglika Paisha 
Bratek jest bezradny. Stale jego 
wypady zapewniają mu seta. 
W  trzecim secie Bratek prowadził 
początkowo 2:0. Paish przejmuje 
jednak inicjatywę, i panuje nie
podzielnie na korcie, zagrywając

i W  drugiej grze pojedynczej 
Mottram  pokonał Chytrowskiego 
w  dwóch setach 6:3, 6:4. Począł-

raźną przewagę. Piękne zagrania 
tak przy siatce jak i z głębi kortu 
obu Polaków, a zwłaszcza Koń- 
czaka dają efekt w  postaci wygra
nego jpść łatwo seta. W  drugim

kowo Chytrowski był wyraźnie, secie Wnglicy prowadzą 3:1, jed- 
speszony i grał słabo. W  drugim  
natomiast secie grał o wiele le
piej, zmuszając M ottram a do nie
małego wysiłku. Polak potrafił ze 
stanu 3:1 dla Anglika doprowa
dzić do stanu 3:3, a przy stanie 
5:3 udało mu się zdobyć czwar
tego gema. W  końcowym, decy
dującym gemie Mottram  pięk
nymi zagraniami przy siatce roz
strzyga seta oraz grę na swą ko
rzyść.

W  grze podwójnej para angiel
ska Butler-Barton pokonała parę 
katowicką Bratek-Kończak 3:6, 
9:7, 6:1.

W  pierwszym secie Polacy gó
rują nad Anglikami szybkością, 
orientacją i lepiej plasowanymi 
piłkami. Dzięki temu mają w y-

nak Polacy wyrównują. Anglikom  
udaje się ponownie zdobyć pro
wadzenie 5:3, ale Bratek i Koń- 
czak nie tylko wyrównują, lecz 
zdobywają prowadzenie 6:5. Koń- 
ezak przegrywa w  następnym o- 
kresie gry swój servis i Anglicy 
znowu wyrównują, by po utracie 
jednego jeszcze gema, wygrać 
seta. W  trzecim secie katowicza- 
nie grają o wiele gorzej. Anglicy 
mimo, że grą swą nie budzą po
dziwu, w ygrywają zdecydowanie 
seta i grę.

Polacy po okresie pięknych za
grań, stojących na dobrym po
ziomie, popełnili wiele błędów', co 
wpłynęło na ich porażkę.

AZS Wrocław 
zwycięzcą turnieju

w Lublinie
Lublin, w  czasie tygodnia KUk 

lube lsk i AZS zorganizował rnl^' 
dzym iastowe zawody p i łk i  r?cZ' 
ne.j ż udz‘alem drużyn akadem ii 
k ich  . W rocław ia. Łodzi i Za'110’ 
ścia.

W yn ik i dw udniow ych zawo,d°'v 
przedstaw iają się następująco:
. Siatkówka: AZS (Łódź) — AZS 
(W rocław) 2:0 (15:3. 15:8); AZS 
(Łódź) — AZS (Lu b iin ) 1:2 (15;13’ 
7:15. 11:15); AZS (W rocław) "  
AZS (Lub lin ) 2:0 (15:7. 15:2).

Koszykówka: AZS (W rocław)"' 
AZS (Lub lin ) 28:20 (12:11); AZ» 
(Łódź) — AZS (Lub lin ) 28:20 
(14:12); AZS (W rocław) — A ZS 
(Łódź) Ź8;l5 (12:5).

Pierwsze miejsce w  tu rn ie ju  u'  
zyskał zespół AZS (W rocław) zC*0 
byw ając puchar, u fu ndo w a ć  
przez rekto ra  K U L  ks. S łom ko^' 
skiego. Na drug im  m iejscu zna' 
la z ł się AZS (Łódź).

Z ekazji jubileuszu Rariinraka

Ogólnopolski zjazd motocyklowy do Radomia
Radom. Z okaz ji Święta K lu b o 

wego KS  Radom iak. Zarząd Sek 
e ji M oto row e j tego k lu b u  orga
n izu je  w  dniach 24—25 bm. za 
zezwoleniem Polskiego Zw iązku 
M otocyklowego, O gó lnopolski 
Z jazd M o tocyk low y do Radomia.

W program ie Święta K lubow e
go przewidziane są następujące

Holte/ n a  t r a w i e

C zarn i  (Poznań)
Poznań. W  dn iu  23 b. m. druży- 

na poznańskich „C zarnych“  udaje 
się do Czechosłowacji na m iędzy
narodow y tu rn ie j hokeja na pra
w ie, organizowany przez KS „P o
doi*“  (Praga). D rużyna „C zar
nych“ . k tó ra  wyjedzie  do Czecho 
S łowacji wzmocniona graczami 
m is trza  Polski — KS „Lech ia “  o- 
raz K K S  (Gniezno), rozegrała o-

ada do
Czechosłowacji

statn*o dwa spotkania tren ingo
we.

Pierwsze z n ich z „V ik to r ią “  
(Września) zakończyło się zwycię 
stwem „C zarnych“  w  stosunku 
2:1 (2 :0).

Drugie spotkanie rozegra li 
„C za rn i“  z drużyną Zw iązkow e
go K lu b u  Sportowego ze Środy, 
w yg ryw a jąc  je  4:1 (1:1).

im prezy: wyścigi m otocyklow e na 
żużlu m iędzy P K M  Warszawa — 
KS O M TUR Okęcie — W KS Le 
gia Warszawa — KS Radomiak, 
p rzy czym w  barwach tych k lu 
bów startować będą czołow i za
w odn icy  polscy ja k  Jerzy Dą
brow ski, B ra d a  B run. Ż ym irsk i. 
M arko w sk i i  in „  następnie mecz 
bokserski m iędzy KS  Radom iak a 
ZW M  Z ry w  Łódź, względnie z 
RKS B ato ry  C horzów -B atory o- 
raz męcż p iłk a rs k i m iędzy d ru 
żyną ko le ja rzy  węgierskich z B u 
dapesztu i drużyną KS Radomiak.

Olimpiada zimowa bez Kanady
Quebec. Sekretarz Amatoi;- 
skiego Związku Hokejowego 
w Kanadzie Tu disy oświad
czył oficjalnie, że kanadyjska 
drużyna hokejowa nie weź
mie udziału w zimowych 
Igrzyskach Olimpijskich w 
St. Moritz.

p o d  t o l o b . . .

Biurowa historia
Już dawno to zostało stw ier

dzone, że na posiadanie aparatu 
radiowego powinno się posiadać 
specjalne pozwolenie od jakiejś 
władzy, która by rozstrzygała, czy 
dany radiosłuchacz potrafi się z 
tym radiosprzętem obchodzić czy 
nie. Nieumiejętność obchodzenia 
się z radiosprzętem zasądza się 
w  pierwszym rzędzie na tym, że 
dany posiadacz radia puszcza je 
w ogóle w ruch. Gdyby tego nie 
robił, wówczas miałby w  domu 
błogi spokój, a sąsiadów nie tra 
fiałby jasny szlaczek.

Niestety nieumiejętność obcho
dzenia się z radiem jest tak roz
powszechniona, że wszelkie ape
le w  tym kierunku, aby nakłonić 
radiosłuchaczy do pozostawiania 
swych radioaparatów w  spokoju, 
pozostają bez najmniejszego echa 
i w  rezultacie odbywa się na sku
tek hałasowania radiosprzętem 
generalne jego psucie, a na sku
tek przekleństw, jakie takie ha
łasowanie wywołuje wśród wszy
stkich ludzi dobrej woli, nastę
puje powszechny upadek dobrych 
obyczajów.

Z dwojga ziego należy jednak 
wybierać zawsze mniejsze. Ponie
waż żadną miarą nic można na
kłonić nieumiejętnych radiosłu
chaczy, by nie dotykali radio- 
sprzętu a zadowalali się tylko je - |

go widokiem, należy dążyć całą 
siłą do tego, by puszczali swe ra 
dia w  ruch tylko wtedy, kiedy 
program Polskiego Radia ich do 
tego upoważni. To znaczy więc 
wówczas, kiedy są przerwy w  au
dycji lub gdy nadająca radiosta
cja np. się zepsuje.

Oczywiście, że byłyby tu dopu
szczalne pewne w yjątki. Dajmy 
na to dla tych, którzy rzeczywi
ście czasami chcą dla swojej w ła  
snej przyjemności, a broń Boże 
nie dla cudzej, posłuchać takiego 
czy innego fragmentu programu, 
ale w ten sposób, żeby nawet z 
drugiego pokoju nie było radio- 
sprzętu słychać.

Niestety i tu zachodzą pewne 
trudności, tym razem ze strony 
samego Polskiego Radia. Bo jego 
program przypomina czasami nie
które rozkłady jazdy kolejowej. 
Jest podane, że o tej godzinie bę
dzie to a to, a później się okazuje, 
że wcale nie jest to a to, lecz 
zupełnie co innego, albo w  ogóle 
nic. Jeden z czytelników nadsyła 
nam właśnie na ów temat nastę
pujące uwagi:

„K ilk a  m iesięcy tem u .zapowie
dziano rec ita l U m ińsk ie j, k tó ry  
jednak w  zapow iedzianym  dn iu 
ah i o zapowiedzianej godzinie się 
nie odbył. N ie usłyszeliśmy przy 
tym  żadpego w yjaśnien ia , dlacze

go zam iast rec ita lu  nadano ja ^ lS 
fe lieton.

Później zapowiedziano bogaA 
program  na dzień 3 M a ja  m ię“ "  
godzinam i 10, 12 a 15. Też jedn3”  
go nie wykonano, lecz nadano zU'  
pe łn ie  inny, oczyw iście bez jedne' 
go słowa wyjaśnien ia .

Dnia 15 bm. podano w  progr®' 
mie, że o godz. 21.10 zostanie wy? 
konane T rio  C -m o ll, op. 66 Me“ '  
de lssohn-Bartholdy. O wskazań®' 
godzinie nadano jednak ł a^ lS

ŚpieW' i« o!Dnia 18 m aja  o godzinie
rozgłośnia krakow ska nadała k ° ' 
m un ika t, że dn ia 18 m aja o .§ ° ' 
dżin ie 10 rano odbędzie się u r° ' 
czystość podniesienia bandery na 
przystan i A Z S -u  p rzy  ul. Koś&n' 
szki. Na co kom u ta wiadomo® 
o godz. 16.21, k ie d y  zapewA 
wszyscy uczestnicy owej m «A 
uroczystości, w y p ili ca ły zaPaS 
w ó dk i i poszli do domu na obi®” ’ 
a bandera ju ż  została podnieś10' 
na?

Podaję na tu ra ln ie  tu ta j ty l*  
k ilk a  tak ich  kw ia tków , który®” 
in n i radiosłuchacze znajdą 11 
pewno w ięce j“ . ..

Jednym słowem stosowanie s!’ 
do programu Polskiego Radia A  
jest zbytnio wskazane. NajlePlC 
więc z niego nie korzystać.

Co się zaś tyczy samego słuch3' 
nia radia, to nawiązując do 1>0 
przednich uwag zalecamy gor4 _ 
każdemu raczej uziemnienie 3rV 
teny, albo jeszcze lepiej — caleS 
radiosprzętu i pójśeię na spa®e 1 

Nie.iaki A-

I /,

;— A  skoro nie zechce się pow tórn ie  wydać za mąż? — snuły się 
da le j m ożliwości. — Zacna to żona, ja k ie j d rug ie j anibyś nie zna
lazł. A le  przecież uczucia stygną z biegiem czasu. M iłość je j była 
ze mną pierwsza. Przecież może być druga i pow inna nawet być
— dodał ze sm utkiem .

X znowu przed w yobraźnią stanęła m u nieszczęśliwa miłość. Na
rzeczony w yzysku jący m łodą wdowę, uwodzący ją  do złego. A  może 
złodziej, k tó ry  ją  ściągnie na krzyw e  drogi.

Jezus M aria ! N ieślubne dziecko nawet m ożliwe — szepnął 
przerażony. M ało to jta k ic h  w ypadków  pomiędzy otoczeniem?

Muszę i tem u zaradzić, pók i jeszcze rozum  trzym a się kupył
— postanow ił.

Jąkżesz1 zaradzisz? — zapytała go bezsilność.
P iersi jego podnosiły się w  trudn ym  oddechu, szybkim , u ryw a 

nym. Pszczoły brzęczały po całej pasiece, gromadząc niestrudzenie 
zapasy na zimę, k tó ra  m ia ła  w net przyjść. Hreczany m iodek za
pe łn ia ł ju ż  p lastry , odb ija jąc  się od świeżego lipowego swoim ciem 
nym  ko lo iem . Tu i tarń kom órk i zapełnione były’ sm rekow ym  m io 
dem, w  k tó ry m  ta iły  się 'zapachy żyw icy i drzewa, dak że nawet 
m is te rny  narząd pszczoły nie zdoła ł pozbyć się tego zapachu ig l i
w ia. M ajerczak w iedz ia ł o tym  dobrze. Z pobrzęku ćh itynow ych 
skrzyde łek i z k ie ru n k u  lo tu , czasem z opadania na u l um ia ł roz
poznać niezawodnie, na k tó rym  terenie pracuje jaka  robotn ica: czy 
społeczna wola powołała ją  na lip ia rk ę  obsiadającą rozw ija ją cy  się 
k w ia t rozłożystego drzewa, czy też na kon iczyn iarkę, pędzącą za 
ro jem  skrzyd la tych m o ty li rozm iłow anych w  czerwonym  kw iec iu  
ja k  i ona.

— Hej, m iły  m ocny Boże! — szepnął zadum any gazda. — W a
szą pracą opędziło się niejedną biedę. Dzieciska kochane ani same 
nie wiedzą, że b u tk i ich, k u r tk i,  ub ran ie  często pszczoły w yp raco
w a ły  mozolnie, zaprzęgnięte w  m ilionow y Szereg, zw arte  we w spó l
nym  w ys iłku . Będzie to ona um ia ła  pokierować rojem ? Pozna się 
na podkarm ian iu? Da sobie radę z w ycinan iem  zbędnych m atecz
ników? Pędź kochana mucho, pędź! Na przyszłą wiosnę może już 
innem u gaździe popędzisz na te wonne poletka, a nie mnie.

Nad grapą pochyla ło  się blade niebo. Tam, gdzie w idnokrąg  
s tyka ł się z ziem ią, szafirowe lica  zblad ły. Ten jasny pas lazuru 
uderzał oczy zaraz na pierwsze spojrzenie. Zygzakowata lin ia  h o ry 
zontu, poszarpana przez grapy i tu rn ie  zazębiała się z niebem 
w  gw a łtow nym  podnoszeniu się, to znowu w  rap tow nym  opadaniu. 
Często las wyskoczywszy na s z & y t grapy, rw a ł się w ierzcho łkam i 
sm reków  ku  niebu, w dz ie ra ł się w  jego kopułę, obejm ował rozło
żystym i ga łęziam i sk ra w k i chm ur.

M a je rczykow i przypom inało się, ja k  to będąc m a łym  chłopcem, 
rozm yśla ł nad długą, daleką wędrówką. Chcia ł iść i  iść na sam 
szczyt grapy, tam, gdzie niebo styka się z ziem ią, a skoro ju ż  tam 
stanie, w e jdz ie  bez k łopo tu  do nieba. Pam ięta ł swe dziecinne roz
czarowanie, gdy po d ług ie j wędrówce stanął na w ie rzcho łku  s tro 
mego wzniesienia, a niebo uciekłb  mu o drugie ty le . Poznał w tedy, 
że do nieba trzeba iść inaczej, an iże li idzie się na grapę.

— O, ju ż  w ne t zajdę — westchnął, w racając od marzeń o dzie
c iństw ie  do teraźniejszości. — Jeszcze ty lk o  parę miesięcy, czuję to 
dobrzę, Trzeba się oglądnąć za rze te lnym 1 testamentem i .uczciwą 
spowiedzi^.

Na horyzoncie niebo s tyka ło  się z ziem ią, ja k b y  dw oje kochan
ków  tonęło w  m iłosnym  pocałunku. Od ko lorow ych pó l b iło  życie 
i ty lk o  drożyna w ijąca  się na w ierzcho łek wskazywała swą szaro
ścią, że m im o całej krasy godowego s tro ju , nadejdzie jesień, w y m 
rze wszystko, po k ry je  się szarością — jedyn ie  w ie rna  ziemia prze
trzym a zarodki przyszłego życia.

25.
Ile  razy zb liża ł się w ieczór, a czerwone b lask i rozpala ły  ponad 

koroną gór krw aw e łuny, chłop, ućzópiony do zagonu ja k  robak 
do swoje j szczeliny, og lądał się z praw dziw ą ulgą na ten pożar 
tu rn i. K rw a w ie n ie  zan ika jących od słońca gór w lew a ło  w  duszę 
nie ibędną, osta tn ią pociechę, tw o rzy ło  ostatn i z ry w  m uskułów , 
osta tn i ak t wyczerpanej w o li.

Boć ju ż  i krzyże sz tyw n ia ły  na m om ent od tego ciągłego pochy
lan ia  się nad zagonem, a w  strudzone lędźw ie w chodził ja k iś  para- 
łity czn y  postrza ł — że chociażeś się, chłopie i  w yp rostow a ł z n ie 
m a łym  w ys iłk iem , jednak zesztywniałe staw y op ie ra ły  się każ
demu poruszeniu. Może byś w tedy prasnął narzędzie z gniewem, 
powracając do domu, albo k ładąc się pro testacyjn ie  na zie lonym  
tra w n iku , gdyby nie  góry. K rw a w e  b lask i zachodu, k tó re  one za
trzym yw a ły  na swych potarganych grzb ie tach b y ły  w tedy usiane 
pociechą. Szedł od n ich ta jem ny poszept, że jeszcze godzinkę, dwie, 
a ju ż  się zejdzie z pola, ju ż  się siednie na ław ie w  izbie, ju ż  się zje 
wieczerzę upragnioną. A  potem jeszcze drobne posługi ko le  chudoby 
i  ju ż  legniesz na łoże m ałżeńskie razem ze swoją połowicą, rów nie 
zaha-rowaną gaździnką. Powykręcane gnaty domagają się żyw io 
łow o kam iennego snu.

—  O trzecie j w staw aj, na samym św itan iu . Z w ija j się w a rtko  
ko ło  rannych posług, w y łaź zaraz w  pole, chłopie — rozm yśla ł 
sitary Rzodkosz, patrząc na pu rpu row e szczyty, poza k tó re  chowało 
się pow o li słońce. —  A  skoro w rócisz z pola, to ju ż  noc. Czeka cię 
jeszcze wieczerzą, posługi i nim się do snu ułożysz, północ cię łap ie

VJZtí
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czpospouta
Nieurzędowa Tabela Wygrany**
3-ci dzień ciągnienia 1-szej klasy 5 0 Jubileuszowejl0,eP 

Wygrana 500.000 zł na Nr 4599 <
(padła w Szczecinie). „

Wygrane po 100.000 zt na NrN 
24365 55469 59089 60245 60733 

Wygrane po 20.000 zł na NrNr 22 
3907 23790 60434 74398 _ ^

Wygrane po 10.000 zl na NrNr 4° 
6446 6983 12092 12545 13560 
24289 25386 25802 39074 41751 5 
52340 52391 55046 57047 67133 7W>3

Wygrane po 5.000 zł na NrNr 
2601 6059 6552 7677 *9881 lA i *

73220

10783 10930 13364 13466 15796 l"?? ' 

47934 48212 48673 49598 50254 51?j*

yo
24799 27097 28419 29899 30154 321* 
34702 37194 38045 40531 42094 4 2 *,

53617 55251 62212 63601 65616 66° 
67279 70997 71246 

Wygrane po 2.000 zł na NrNr

70

1398 2048 2430 3027 4409 4639 
6850 7310 7344 7796 8170 9583 ^  
10100 11407 11169 11183 12824 00 j  
13858 1 4088 1 5577 17550 1 7816 
19551 20330 20793 21562 21607 ^  ¡3
23319 23968 25178 25671
27810 27933 28015 28843'29377
30772 31157 31404 32309 32929 ^ 3
35021 35220 35471 35901 36306
36667 37646 3921'8 41741 42968
43962 44934 46323 47489 49611 «Agà
50001 50354 51744 51873 52013
53171 53985 54299 54922 55784 0 ^ 3
56923 57324 58650 59338 6031« 3 $
62247 62534 62924 &Ö29 65819 &  o
68535 68941 69203 70884 71108 L*
7MŁLZ45M
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Paistwonra Fain^ka Sztuczaest iefiwahiu Hf 3
we WROCŁAWIU - KOWALE

P R Z E T A K ©  H IE O G R A N IC Z O N Y
Ba wykonanie remontu 3-cli kotłów na pył węglowy, pow. ogrz. 
250 m kub,, ciśnienie 25 atm/nadciśnienia z uwzględnieniem 
następujących robót: '

1. Przegląd szczegółowy kotłów,
2. Oczyszczenie rur i walczaków z kamienia,
3. Oczyszczenie przelotów,
4. Wymiana rur na przegrzewaczach,
5. Wymiana rur ekranowych,
6. Naprawia wentylatorów wyciągowych kominowych,
7. Naprawa zasuw ciągowych,
8. Zabudowanie nowych dysz do dmuchów,
9. Remont 3 podajników pyłowych, ,

10. Poprawki w obmurzu z ewentualną wymianą sklepień,
11. Wymiana przewodów zasilających,
12. Wymiana przewodów odwadniających, >
13. Wymiana przewodów odmulania,
14. Remont armatury kotłowej z doszlifowaniem zaworów

i wymianą części zużytych, . ,
'5. Poisinawanie kołnierzy na przewodach wyśokopręznycn,
16. Drobne poprawki wynikłe z przeglądu kotłów, których na

razie stwierdzić nie można. _ ,
Przetarg ofertowy odbędzie się dnia 29 maja 1947 r. o g 

dżinie 11-tej w Biurze Zaopatrzenia i Zbytu Państwowe') Papry
ki Sztucznego Jedwabiu nr 3 we Wrocławiu - Kowale (dojazd 
tramwajem nr 11). , ,

Oferty należy wnosić w dwóch zalakowanych kopertach, za-
opatrzonych w napis: „Oferta na remont 3-ch kotłów bezpośre
dnio do Biura Zaopatrzenia i Zbytu przy Państwowe) Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu nr 3 we W rocław ki-Kow ale lub przesłać 
pocztą pod adresem fabryki.

Do oferty n a le ż y  dołączyć dowód wpłacenia wadium 2 proc. 
sumy ofertowej w Narodowym Banku Polskim na rachunek zy- 
rowy lub w Banku Gospodarstwa Krajowego na rachunek cze
kowy nir 8. , .

Podkłady przetargowe i informacje można otrzymać codzien
nie w godzinach urzędowych (8 — 16) w Biurze Zaopatrzenia 
i Zbytu Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu nr 3 we
Wrocławiu. .

Oferty obowiązują oferentów do dnia 29 czerwca 1947 roku. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferen

tów wzgl. prawo unieważnienia przetargu

Państwowa Fabryka Sztucznego W łókna N r 7 
w Jeleniej Górze (Wydział Zaopatrzenia), Dele
gatura: Łódź, ul. Rembielińskiego N r 27, ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostarczenie lub wykonanie arm atur kwaso- 
odpornyeh:

1. Zawory flanszowe przelotowe:
13 2" 40 szt.
13 IV ,"  3 szt.
0  1 " 45 szt,
.Sr >/»" 3 szt.

2. Zawory mufowe przelotowe:
13 1" 55 szt.
¡3  SA "  10 szt-
J3 Vs" 25 szt. -
13 Y t" 10 szt.

3. Zawory żeliwne — kołnierzowe z grzyb
kami i siedzeniami niklowymi lub całe 
kwasoodporne:

S3 1" 25 szt.
0  % " 10 szt.

4. Krany kołnierzowe —  ogrzewane z dławi
cami:

S3 2 " 165 szt..
¡3 i v , "  10 szt. przelotowe
13 2"  32 szt. czterodrożne
13 2" 2 szt, tró jd rożne

5. K urk i kwasoodporne:
¡3 1"  10 szt.
13 V ," 85 szt.
13 Y t" 60 szt.

6. Pręty kwasoodporne typu Krupp V  4 A:
J3 10 m m  24 kg

X * X łO PQQQi^7POOQQOaOCOCXXXSQOfX3000QOOOCXXX3QCOQOOCXSO

Dyrekcja Bytomskicti Zakładów Budowy Maszyn
zawiadamia o zmianie adresu:

B Y T G K - K A I B
i PAP) 2344

uf. i  echowśeka 4 I r  I r  telefonów bez zmian

■&
&
-0*
13
13
13
13

20
25
30
40
50
55
60

S3 100 
S3 130

460
60

410
746

1290
36

484
90
36

7. Blachy kwasoodporne typu Krupp V  4 A:
0,5 m m  96 kg

1 „  600 „
2 „  1935 „
3 „  2348 „
4 „  3342 „
5 „  4340 „
6 „ 1020 „
8 „  920 „

O fe rty  w  zalakowanych koperkach z napisem: 
„O fe rta  na dostarczenie ( lu b , w ykonanie) arm a
tu r  kwasoodpornych“ , należy k ie row ać do Dele
ga tury  w  Łodzi, do dn ia  27 m a ja  1947 r. O tw arcie 
o fe rt odbędzie się kom isy jn ie  w  dn iu  31 m aja  br.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o swobodnego 
w yboru  oferenta oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn i  ja k ich ko lw ie k  odszkodo
w ań z tego ty tu łu . 2331

la  Kredę maiarską —  wagonowo 
i a Węgiel bukowy —  wagonowo 

la  Kit Szklarski —  drobnicę
p o l e c a  (PAP) 2308

M W K M A IW  B tZ - te  K a E C K M
BYDGOSZCZ, ul. Emilii Plater 17

Mieszkanie 2 —  3 po
kojowe (jako  lo k a to r 
lu b  sub lokator) p  o- 
s z u  k  u  j  ę w  Cho
rzow ie lu b  na p e ry 
feriach. W ysokie w y 
nagrodzenie. Pośred
n ic tw o  p o ż ą d a n e .  
O fe rty : „C z y te ln ik “  
Chorzów pod „M ie 
szkanie“ . . 2328

.Rzeczpospolita i Dziennik Gospodarczy’’
to jedyne w  Polsce pismo codzienne wszech- 

• stronnie ośw ietla jące zagadnienia gospodarcze
1611
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GOS P O D A R S T W A  
S P O fc P Z t fX C L E G t i  

GROMADŹ! WOI.NE
ŻNE ŚWIATA PRACVIZASILA PRZV- 

JAWVM KREDVTEM
SPÓŁDZIELCZA

►
t

►
►
►
►
►
►

f ł f y 7 T T T m T T T y m m v n m j 7 ? m m u T T m m m T .

H U T A  KOŚCIUSZKO  w CHORZOW IE  
ulica Moniuszki n r 11

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
' >' n a  ...
-A ) oczyszczenie s ta w ó w  osadn iko w ych ,
B) wykonywanie robót murarskich przy re -, 

montach i  konserwacji# kadzi surówko
wych i stalowniczych za wynagrodzeniem 
ryczaitowym.

P odkładk i ofertowe, dot. robót A ) i B) są ao 
Podjęcia pod w ym . adresem, pokój n r  26, Dzia ł 
Technicznego Zaopatrzenia — gdzie do dn ia 28 
•baja 1947 r. do godz. 9 należy składać o fe rty  w  
^ la k o w a n y c h  kopertach, bez znaków f irm o 
wych. Na kopertach należy jedyn ie um ieścić na- 
Pu: „O fe rta  na oczyszczenie s taw ów “  wzgl. 
»Oferta na roboty  m ura rsk ie “ . .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dn iu 
0 godz. 10, w  poko ju  n r  9.

H u ta  zastrzega sobie praw o w yboru  oferenta, 
h is  p rzy jęc ia  o fe rty , wzgl. un ieważnienia prze- 
*argu bez podania, przyczyn. (PAP) 2341

I ’0 ' “ "  «C

Skrzynie
wszelkiego rodzaju 

D R ZW I —  O K N A  i FU TR Y N Y  

w ykonu jem y na zamówienie. — O fe rty  p ro
sim y kie row ać: Tartak Kol. Biskupska, poczta 

Biskupice, pow. Olesno Sl. 2279
°^XXSQCKXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>aG«20tX

Barwniki do tkan in , kleje do dętek, apteczki 
d la ko larzy,oliwę specjalną (do maszyn do 
pisania, szycia i row erów ), kle j biurowy, wa
zelinę techniczną, poleca po cenach fabryczn. 
Skład Konsygnacyjny Zakładów Chemicznych

»OLSTAR«
Katowice, Dworcowa 7, I  ptr. D /H  „C EW IT“
2329

Zarząd Miejski w Darłowie —  województwo 
szczecińskie, pow. Sławno (Pomorze Zachodnie),

°S ł  a sz a

przetarg nieograniczony
na wydzierżawienie nieodremontowanego domu 
Spoczynkowego bez mebli, składającego się * 

Pokoi oraz sali restauracyjnej i  koncertowe,) 
tuż przy morzu.

O fe rty  należy składać w  zalakowanych koper- 
do Zarządu M ie jskiego do dn ia 31 m aja o . 

§odz. l i - t a ,  załączając dowód w p ła ty  w  wyso- 
kości 1 proc. oferowanej kw o ty .

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie prawo w yo o iu  
oferenta bez podania powodu i odszkodowani . 
2330 Zarząd Miejski w Darłowie.

ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU M A S ZY N  
ELEK TR YC ZN YC H  —  Fabryka M  8 M ateria, 
łów  Izolacyjnych w  Gliwicach poszukuje:

Śl u s a r z y , t o k a r z y , k o w a l i , s t o 
l a r z y , C IEŚLI, M UR ARZY, N A W IJA C ZY  
S ILN IK Ó W  i TRANSFO RM ATO RÓ W  oraz 
ELEKTROM ONTERÓW .

Zgłoszenia pisemne lub osobiste wraz z życio
rysem i odpisami świadectw prosimy składać 
w  Biurze Personalnym Fabr. M  8 M ateriałów  
Izolacyjnych, G l i w i c e ,  ul. Jana Śliw ki 86.
2324

Przetarg publiczny
Urząd Wojewódzki Śląsko-Dąbrowski w  Kato

wicach ogłasza przetarg publiczny na dostawę 
różnych części zamiennych do maszyn biuro.
umch*

T erm in  składania o fe rt do dn ia 6 czerwca 
1947 r  godz 10.

B liższych ’szczegółów udziela się w  W ydzia le 
Budżetowo-Gospodarczym Urzędu W ojewódz
kiego w  Katow icach, I I  p ię tro , pokoj n r  362. 
(PAP) 2335

Starostwo Powiatowe Bielskie
REFERAT ODBUDOW Y

9 t t a s z a
przetarg nieograniczony

na zabezpieczenie i remont 
Szkoły Powszechnej w Mnicha pow. Sielsko

P odkładk i o fertowe i  in fo rm acje  można nabyć 
pod w yże j w ym ien ionym  adresem.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  2 czerwca 1947 
roku  o godzinie 11 w  S tarostw ie P ow ia tow ym  w  
B ie lsku, pokój n r  58.
(PAP) 2343 Starosta: (—) H e rok  St.

W ełny męskie i  damskie, jedwabie, podszewki, 
m a te ria ły  bawełniane —  p o l e c a  po cenach 
2317 przydziałowych

H U R T O W N IA  W ŁÓ K IE N N IC ZA
„ m o d i u e  n u ł i u i w r “
Łódź, ul. Piotrkowska 91. — Telefon 220-48

Ś W IA TŁO C ZU ŁY P A PIER  „K O P IO L ID “
o rysunku  ciem nobrązowym  do kop iow an ia 
ułanów, rysunków , map, n u t itp . w  ołówku 

i  w  tuszu p roduku je  i  dostarcza 
Wytwórnia Chemiczna „G A R B O C H EM IA “ 

Cena ro lk i 20 r r r  — w ynosi 1.000,—  zło tych 
loco w y tw ó rn ia :

G ARB O C HEM IA“, Kraków  14, Krakusa 9
Tele fon 551-86 2332

STAROSTW O P O W IATO W E —  N Y S K IE
o g ł a s z a

PRZETARG
mś&€*tfrainś<CE€*nąg
na odbudowę budynku szkolnego w  Gromadzie 
Goświn, gminy Goświn, powiat Nysa.

P odk ładk i kosztorysowe otrzym ać można w  
S tarostw ie —  R efe ra t O dbudowy. ,

O fe rty  zalakowane z dołączonym kw ite m  na 
w adium  w  wysokości 1 proc. sum y oferowanej, 
w p łacone-w  K K O  w  Nysie na konto n r  4, należy 
składać w  Referacie O dbudowy do dn ia 30 m aja 
1947 r. O tw arcie  o fe rt nastąpi dn ia 1. 6. 1947 r. 
bez p rzedstaw ic ie li f irm , b iorących udzia ł w  
przetargu.

Starostwo zastrzega sobie praw o wolnego w y 
boru oferenta, lu b  un ieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn oraz zwiększenia lu b  zm n ie j
szenia robót i częściowe lu b  ca łkow ite  dostawy 
m ateria łów .

O fe rty  odrzucone pozostaną bez odpowiedzi, 
2315

Goleszowska Fabryka Portland Cementu (Tym . 
czasowy Zarząd Państwowy) —  ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na w ykonanie fundamentów betonowych o łącz. 
ne j kubaturze oko ło  745 m kub. pod 24 szt, masz. 
tów do kolejki linowej.

Bliższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy o trzy 
mać można w  D y re k c ji Cem entowni w  Goleszo
w ie codziennie w  godz. urzędowych.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z zaznacze
niem  na kopercie: „O fe rta  na budowę fundam en. 
tów  k o le jk i- l in o w e j“  składać należy pod adre
sem Cem entowni do dn ia 5 czerwca br.

Zastrzega się w o ln y  w yb ó r o ferenta ja k  ró w . 
nież unieważnienie przetargu bez podania p rz y 
czyn. (PAP) 2319

Z A K Ł A D Y  PAŃSTW OW EGO M O N O PO LU  
SPIRYTUSOW EGO

w  Bielsku-Kamienicy (woj. śląsko-dąbrowskie) 
z a k u p i ą  w  sezonie owocowym 1947 r.

większą" ilość owoców —  m ianow ic ie :
1. W iśnie' 5. B o ró w k i
2. M a lin y  6. Porzeczki czarne
3. Czereśnie 7. Jeżyny
4. T ruskaw k i 8. Ś liw k i

ja k  rów nież w  dużych ilościach i  go tow y s o k  
w i ś n i o w y .

O fe rty  z podaniem ceny i  ilośc i owoców p ro s i
m y k ierow ać na adres: Z a k ła d y  Państwowego 
M onopolu Spirytusowego w  B ie lsku -K am ie n icy , 
w o j. śląsko-dąbrowskie, w  m oż liw ie  ja k  n a j
krótszym  te rm in ie .

B liższe in fo rm ac je  można otrzym ać w  D y re k 
c j i  Z ak ładów  PMS w  B ie lsku -K am ien icy , te le 
fon  13-02, lu b  też 13-04 i  13-07. (PAP) 2339 
D yrekc ja  Zakładów  PM S w  Bielsku-Kam ienicy

Dolnośląskie Zjednoczenie Przemysłu Węglo
wego w Wałbrzychu, ul. Zamkowa 4 —  ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę: 255 m sześć, desek sosnowych 

12 mm, gr. 100 i 130 mm, szer. od 2,25— 3,50 m, 
dl., 60 m sześć. de,sek sosnowych 12 mm gr, 100 
mm szer. 3,25 dł. skośnie ścięte.

O ferty  należy składać pod powyższym  adre
sem w  te rm in ie  do 25 m a ja  1947 r.

Zastrzega się w o ln y  w yb ó r oferenta oraz p ra 
w o uniew ażn ien ia  przetargu bez podania p rzy 
czyn.

O fe rty  n ieuwzględnione zostaną bez odpo
w iedzi. (PAP) 2336

CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁ! MINERALNEGO
dostarcza po cenach jedno litych

» » A P i i O i
p a l o n e  w  b r y ł a c h

H Y D  h Í d r a t y z o w a n e  
T NAW OZOW E

Ł  W A P I E N N Y
HEŃ WAPIENNY
h  w yczerpu jących in fo rm a c ji ^  M IN E R A LN E G O
«ATUR A C E N T R A L I Z B Y T U  ^ Z E B K a  ^  2326

A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A I
G L IW IC K A  H U R T O W N IA  P IW A  

F A B R Y K A  W OD G A ZO W YC H  i LODU
S półka z ogr. odp.

Gliwice, Szobiszowicka 1/3 (boczna Toszeckiej)
» p o l e c  a

LÓD SZTUCZNY
w  s łupkach ca 12,5 kg  w  cenie z ł 35, loco fa 

b ryka , z ł 45 loco odbiorca
Z N A N E  P IW A
Ź Y W fC C K IE  i  C IL S Z Y Ń S M L
o r a z  o r a n ż a d y  I  l e m o n i a d y

PIERW SZO RZĘDN EJ JAKO ŚCI 2314 
K JtJL tLJU lJU fJJfJIJI.T Jf.yi T  T T.YY. Y-Y-YJLYJfJOLYJY

R O B I N Z O N  K R U Z O E
w filmie rysunkowym według powieści Daniela Defoe 

drukuje tygodnik dla starszych dzieci (9 — 14 lat)

»PRZYJACIEL«
ilustracje i tekst J. M. Szancera 

SPRZEDAJĄ WSZYSTKIE KIOSKI! 2S1#
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W o l n e  p o s a d y
DO WYROBU CERATY 
SPECJALISTY — NA 
RARDZO DOBRYCH WA 
RUNKACH (EWENTUAL 
N IE  UD ZIAŁ), POSZU
KUJE W YTWÓRNIA. O- 
fę rty  pisemne „P A R “ Kra 
ków, Rynek Główny 46, 
¿Ba „1503“ . 2746d

POTRZEBNA magistra 
farm . lub asystentka od 
zaraz. Apteka „La u ry “ 
Radzionków. 8532g

IiABORANT(ka) k w a lif i
kowany potrzebny od za
raz. Foto-Studio Wrocław 
ul. Łokietka 2. 3629g

W PAŃSTWOWYM G IM 
NAZJUM  i  LICEUM  DLA 
DOROSŁYCH W JELE
NIEJ GÓRZE SĄ DO OB
JĘCIA ETATY: języka 
polskiego, języka angiel
skiego, h is to rii, biologii, 
matematyki, f izyk i i che
m ii. Zgłoszenia w  Dyrek
c ji Jelenia Góra, Kocha
nowskiego 7, I I  p. 2748d

POTRZEBNA siła do ro
bienia swetrów i  skarpet 
na maszynie ręcznej. G li
wice, ul. P iotra i Pawła 
19. 8645g

POTRZEBNA od zaraz ku 
charka na kolonie letnie 
na wyjazd od czerwca do 
września. Zgłoszenia Czy 
te ln ik  Katowice, 3 Maja 
12 — Referat społeczny. 
W arunki według umowy.

8785g

POMOC domowa potrzeb 
na. Katowice, Raciborska 
35e/6. 8717g

PRZYJM IEM Y dobrego 
ślusarza do robót, wodo
ciągowo-kanalizacyjnych, 

gazowych i  centralnego 
ogrzewania. Przedsiębior
stwo. Katowice, K rakow 
ska 1. S729g

POSZUKUJĘ pomoc do
mową. Zgłoszenia Kato
wice, Kościelna 3, m. 11.

8745g

P o w a ż n e  przedsię
b io rs tw o p r z y j m i e  
natychmiast

c h e m i k a
z wyższym  łu b  conaj- 
m n ie j średnim  w y 
kształceniem, specja
listę w  chemii węgla. 
O f e r t y  k ie row ać: 
„C z y te ln ik “  K a to w i
ce, 3 M a ja  n r  12 pod 
„C h em ik “ . 2338

POSZUKUJĘ, się księgo
wych do kosztów w ła
snych, młodszych księgo
wych oraz referentów do 
działu zaopatrzenia. Zgło
szenia kierować do Zjed
noczenia B iu r Projektowo 
Montażowych dla Gór
nictwa, Katowice, ul. Zam 
kowa 3. (PAP) 2788d

POSZUKUJE się monte
rów  stacyj benzynowych, 
Obeznanych z pracami 
przy aparatach benzyno
wych. O ferty z życiory
sem kierować do C.P.N. 
Katowice, Słowackiego 22 

(PAP) 2789d

POTRZEBNI dmuchącze 
lub dmuchaczki szkła o- 
raz uczeń. „Term o — La- 
bor — Szkło“ , Wrocław, 
pl. G runwaldzki 60. 2795d

BUKIECIAR KĘ zdolną 
przyjm ie natychmiast 
Spółka Ogrodników G li
wice, Wieczorka 37. 8701g

POTRZEBNA pielęgniar
ka do niemowlęcia iub 
niania z referencjami. Wa 
run k i do omówienia: G li
wice, Górne Wały 2/5, te 
lefon 5102. 8707g

PRYWATNE przedsiębior
stwo przyjm ie maszynist 
kę z praktyką biurową. 
Zgłoszenia S o s n o w i  e c 
Warszawska 22c, od 16 —
18. 8682g

PRZYJMĘ czeladnika pie 
karskiego od zaraz. Wa
run k i do omówienia na 
miejscu. Sławków, Rynek 
36, pow. Olkusz. 8681g

M AJĄTEK Kamieniec, 
poczta Pyskowice, powia’ 
Gliw ice, zatrudni obo
wiązkowego buchaltera 
rolnego. W arunki do omó 
wienia na miejscu. 8675g

C H EM IKA - INŻYNIERA 
na kierownika pracowni 
chemicznej poszukuje f ir  
ma prywatna. O ferty Dz. 
Zach. Bytom pod „Zakład 
przemysłowy“ . 8673g

INTELIG EN TN A osoba 
potrzebna do zajęcia się 
trojg iem  dzieci i służącą. 
Okolica G liw ic. O ferty 
Czytelnik G liw ice pod 
„Solidna“ . 8699g

POSZUKUJE SIĘ K W A 
LIFIKO W ANEG O  WĘ- 
DZARZA ryb z okolicy 
Tarn. Gór lub Bytomia. 
O ferty do Czytelnika Ka 
towice pod „W ędzarz1.

8743g

FITZNEROW SKA Fabry
ka Śrub i  N itów  w Sie
mianowicach Sl. poszuku
je technika-mechanika z 
dłuższą praktyką. Zgło
szenia, w D yrekc ji fab ry
k i, ul. Fabryczna 14.

2810d

POSZUKUJĘ posady ja 
ko pomoc buchalterii. O- 
fe rty  Czytelnik G liw ice 
pod „Księgowość“,. 8696g

INTELIG ENTNA repa- 
tr ia iitka  la t 38, poszukuje 
posady u samotnej wzgl. 
z jednym dzieckiem oso
by lub na plebanii. O fer
ty  Czytelnik Katowice 
pod „L a t 38“ . 8677g

KUPIĘ SZARFOWACZ- 
KĘ do skór m iękkich, kab 
zle do obuwia narciar
skiego, n ity  oraz każdą 
ilość przyborów szew
skich. Zgłoszenia: Zabrze 
Wolności 250. 27S6d

ŁAM ACZ do kamieni, 
m łyn kulowy kup im y, O- 
fe rty  „P A R “ Poznań, Ra
tajczaka 7 pod „5,643“ .

2801d

KUPIĘ  adapter i  psa spa 
niola. Katowice, Pierac- 
kiego 10. 8659g

KUPIĘ samochód ciężaro 
w y od 5 do 10 ton. O ferty 
Czytelnik Chorzów pod 
nr. „47“ . 8679g

FACHOWIEC branży teks 
ty lne j, długoletni k ie row 
n ik  spec. hu rt i detal, kal 
kulator, zakup, rewizor,, 
języki: francuski, angiel
ski, re flektu je  na odpo
wiednie stanowisko na te 
renie Górnego Śląska, 
najchętniej Katow ice./O - 
fe rty  Czytelnik Katowice 
pod „Fachowiec“ . 8660g

INTELIGENTNA gospo
dyni, w iek średni, poszu
kuje posady od 1. 6.,
wiżechstronna znajomość 
prowadzenia gospodar
stwa.. domowego, Chorzów 
miasto, Wolności 34/2.

S658g

KUPIEC z wyższym w y
kształceniem handl., ma
jący duże magazyny we 
własnej nieruchomości, 
blisko Katowic poszuku
je przedstawicielstwa pert 
nej firm y  wzgi. współ
udziału w  produkcji. O- 
fe rty  Czytelnik Katowice 
pod „8655“ . 8686g

PANNA z inte ligencji, 
znająca wszechstronnie 
gospodarstwo domowe, 
chów drobiu, szycie, tro 
chę warzywnictwo, z k il-  
koletnią praktyką w  ma
jątkach, ze śwaidectwa- 
mi, szuka posady samo
dzielnej zarządczyni ty l
ko u ku ltu ra lne j samot
nej osoby również w  mie 
ście. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Katowice pod 
nr. „8651K “ . B650g

SZOFER mechanik poszu 
kuje posady, najchętniej 
w  G liw icach lub okolicy. 
O ferty G liw ice Czytelnik 
pęd „Szofer“ . 8697g

F ILM Y , klisze, papiery 
fotograficzne, błony wą
skotaśmowe do pin iekc ji, 
aparaty oraz wszelki
sprzęt dla fo tografii ku
puje „O P TY K A “ , Bytom, 
Dworcowa 7, tel. 51-66.

2402d

K S IĄ Ż K I fachowe nie
mieckie oraz polskie nau 
kowe — powieściowe ku 
puje Księgarnia — A nty
kwariat, Katowice, Ko
ściuszki 25, tel. 3-43-34.

2687d

KUPUJEMY papiery, k ii 
sze, film y , błony roentge- 
nowskie, aparaty i  wszel
k i sprzęt fotograficzny, 
Foto Winszczyk, Katow i
ce, Młyńska 19, telefon 
357-53. ?401d

RADIOAPARAT, lampy, 
maszyny, do szycia, pisa
nia oraz części do tychże 
sprzedasz najkorzystn iej 
w firm ie  Kuku lski, Kato
wice. 3 Maja 20. 2717d

PARCELĘ położoną w  o- 
brębie W ielkich Katowic 
lub najbliższej okolicy ku 
pię. Szczegółowe oferty z 
ceną: Katowice 1, skr. 
poczt. 129. 2838d

O LEJKI eteryczne, spo
żywcze, esencję octową, 
ko rk i do butelek kupuje 
ORDA, Gliw ice, Pszczyń
ska 9. 8643g

ZEISSA — W ilda — Teo
do lity  — N iwelatory — 
M ikroskopy kupim y na
tychmiast. Marian Pujdak 
Warszawa, Marszałkowska 
118. (PAP) 2826d

SUPREME, p ły ty  gruoo- 
ści 5 cm — dwa tysiące 
metrów kwadratowych — 
kupię. Warszawa, Orze
chowska 4. B iuro budowla 
ne. fPAP) 2827d

ZAWODOWY kelner z 
długoletnią praktyką (ślą
zak) poszukuje p r a c y ,  
(miejscowość obojętna). 
O ferty kierować Czytel
n ik  Tarnowskie Góry pod 
„K e lne r“ . 2830d

POSZUKUJĘ posady biu 
ra lis tk i lub telefonistki 
Wykształcenie średnie i 
praktyka. O ferty Czytel
n ik  Katowice pod „8679“ 

8714g

PRZYJMĘ pracę do do
mu (przepisywanie) ma
szyna do dyspozycji. O fei 
ty  Czytelnik Katowice 
pod „8681“ . 8716g

BUCHALTER 25 la t prak 
tyki, znajomość biurowo
ści, maszynopisma, w ła
dający czeskim, rosyjskim 
niemieckim, w łoskim, o- 
bejmie natychmiast posa
dę na Dolnym Śląsku. 
O ferty Dziennik Zachod
n i Katowice pod ,,J. J.“ .

3719g

PRZYJMĘ posadę samo
dzielnego prowadzenia
sklepu spożywczego lub 
rzeźniczego. Miejscowość 
obojętna. O ferty Czytel
n ik  Katowice pod „Samo
dzielnie“ . 873f!g

BUCHALTERIĘ — bilan
se nadzorczo poprowadzę, 
planem kont, budżetem, 
godzinowo. O ferty Czytel 
n ik  Katowice pod ..Bilan
se“ . 8741g

RUDZKIE Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego za 
kup i synchronizowaną 
skrzynkę biegów do sa
mochodu „Horch“  typ G 
25 VP i dobre opony z dęt 
kami o wym. 750 X  17 
Zgłoszenia do RZPW, Ru
da Sl. W ydział Transpor
towy. (PAP) 2790d

PASY transm isyjne uży
wane parciane, w ielb łą- 
dowe lub gumowe powy
żej 12 cm szerokości. Zgłc 
szenia Dąbrową Górniczą 
telefon 68054. 8718g

BA R W N IK I do tkanin w 
proszku, grudkach i  k ry 
ształkach kupuje W ytwór 
nia Chemiczna „L u x “  Czę 
stochowa, K ilińskiego 37 
Próbki pożądane.

(PAP) 2793a

PRASY do mydła kupię. 
O ferty Czytelnik Katow i 
ce pod „Ape“ . 8731g

KUPIĘ powóz (dorożkę) 
w  dobrym stanie. O ferty 
Czytelnik Katowice pod 
„Powóz“ . 3733g

KUPIĘ nowoczesną be
le trystykę za sumę 50.000 
zł. Zgłoszenia tel. 343-31.

8739g

|  S p r z e  d a ż  e
FABR YKA cukierków i 
czekolady „D e lic ja “  Łódź 
Żeromskiego 31, poleca 
cukierki, karm elki i cze
kolady w  dużym wybo
rze. W ysyłamy za zali
czeniem. Cennik na żą
danie. 2481d

W YTW ÓRNIA bielizny 
„K im ono“ , Łódź, P io tr
kowska 24, m. 7, poleca 
koszulę męskie w  dużym 
wyborze. 2744d

HURTOWNIA, Tadeusz 
Falkowski i  S-ka, Kalisz, 
Kanonicka 4, tel. 14-81 
Towary tekstylne, galan
teria, zabawki, dewocjo
nalia, kosmetyka, artyku 
ły  mydlarskie. Prow incja 
za zaliczeniem. Prosimy 
PT. wytwórców o nawią
zanie kontaktu handlowe
go. 2S99d

TŁO K I SAMOCHODO
WE, gwarantowana ja 
kość, duży asortyment. 
Zakłady Mechaniczne „A u  
tomotor“  G liw ice, Jagiel
lońska 26, tel. 51-79 5846g

TACZKI drewniane, STY 
LE łopatowe, kilofowe 
siekierowe, młotkowe, 
ŁY Ż K I, w a łk i itp. W Y
ROBY DREWNIANE do
starczy po cenie hurto
wej ,,Stefirm“ , Kraków, 
ul. Potockiego 18. telefon 
552-40. 2780d

W YŻŁA krótkowłosego, 
plerwszse pole, świetny 
węch, tresowanego sprze 
dam, teł. 366-33. od godz. 
1.4-teJ. 842 Ig

SPRZEDAM maszynę do 
skarpet, okrągłą i  płaską 
(nr. 7), G liw ice, ul. P iotra 
i  Pawła 19. 3644g

TRW AŁE i  piękne kolory 
dają jedynie barw niki do 
tkanin „L u x “ . W ytwórnia 
Chemiczna „L u x “  Często
chowa, ul. K ilińskiego 37 
Wysyłka za zaliczeniem.

(PAP) 2794d

SPRZEDAM: konserwa
to r . na lody 3-słojowy i 
maszynkę 10-litrow ą  “do 
wyrobu lodów. Wiado
mość Katowice, Sienkie 
wicaja 37/5. 2797d

HURTOWNIĘ dobrze za
prowadzoną z towarem 
w  Poznaniu sprzedam; O- 
fe rty  poważnych reflek • 
tantów „P A R “ Poznań, 
Ratajczaka 7 nod „5,599“  

2799d

SPRZEDAM dom w  śród
mieściu Żywca. Zgłosze
nia: Żywiec, Rynek 23.

8692g

SPRZEDAM maszynę dc 
lodów z motorem elek
trycznym. Wiadomość:
Opole, ul. Reymonta 27, 
sklep. 2822d

SAMOCHÓD ciężarowy 
2-tonowy m ark i „Chevro
le t“  do sprzedania. Zgło
szenia Niwka, Kościelna 
2, koło Mysłowic. 8715g

SPRZEDAM m a s z y n ę  
„Singera“  do szycia. Kacz 
marek, Ligota, Rębaczy 1.

8721g

W ANIEN k ilka  sztuk 
sprzedam. Kozłowski, By 
tom. Janty 24, telefon 
22-17. 8726g

KARUZEL czynny o na
pędzie elektrycznym obsa 
da 64 osoby, ‘do sprzeda
nia. Kupię w ia trów ki i 
bolce. Zgłoszenia: Rata- 
jewski, Poznań, Poznań
ska 37. 2800d

KASA średnia ogniotrwa
ła okazyjnie do sprzeda
nia, warsztat ślusarski, 
Bytom, Mickiewicza 10.
, 8676g

Butelki „Soksleta“, ap. 
teczne, do soków, per
fumeryjne, słoje różnych 
wielkości, bańki felczer- 
skie, balony od 5— 60 Itr. 
szkła do lamp, lampy 
naftowe. Dla restaura
c ji i sto łówek: szklanki, 
kufle, kieliszki, talerze, 
kubki porcelanowe i fa 
jansowe, widelce, łyżki, 
noże itp. —  p o l e c a :  

„K R Y S ZT A Ł “ 
Katowice, Francuska 4.

Tele fon 333-82. 
Wypożyczanie s z k ł a  i 
n a k r y ć  na uroczysto

ści, zabawy r wesela. 
2338

M UCHO ŁAPKI i  cukier
k i po cenach hurtówych, 
poleca W ytwórnia świec, 
cukierków i  muchołapek, 
A. Grabiec, Rybnik, R 't- 
nek 2, tel. 221. 8732g

W YJAZDOW Y wózek je 
sionowy sprzedam. O fer
ty  Czytelnik Katowice 
pod „8698“ . 8736g

M ASZYNA pończosznicza 
płaska trzynastka do 
sprzedania. Sosnowiec, ul. 
Lwowska 3, m. 53. Blok 
II.  ?672g

RYBN IC KA hurtownia cu 
kierków, Paweł Brzęk 
Rybnik, Kościuszki 40 (na 
przeciw gimnazjum), po
leca wyroby po cenach 
fabrycznych. 8669g

PRAW DZIW Y japoński 
serwis do kawy sprzedam. 
Katowice, G liw icka 12, m. 
15. 8666g

MERCEDES Benz 2 i  pół 
tonowy na chodzie w  sta
nie dobrym, rejestracja 
prywatna, sprzedam. O- 
glądać: Mysłowice, W iel
ka Skotnica 2 obok kopal 
n i — fabryka wyrobów 
betoniarskich. 8665'g

SPRZEDAM samochód o- 
sobowy m ark i „A ero“  na 
chodzie. O ferty Czytelnik 
Katowice pod „A ero“

8663g

SPRZEDAM samochód 
ciężarowy m ark i „G lók- 
kner Deutz“  4-tonowy i 
3-tonową przyczepkę. Q- 
fe rty  Czytelnik Katowice 
pod „D iesel“ . 8662g

SPRZEDAM maszynę z 
napędem elektrycznym 
do wyrobu lodów wraz z 
10-ma stoiskami oraz te r
mosami. Zgłoszenia tele
fon 313-43. 8661g

MASZYNY do pisania, 
Mercedes, Continental, do 
liczenia Times, sprzeda 
Malski, Katowice, Pierac- 
kiego 10. 8659g

L A K  butelkowy, k ity  o- 
kienne produkuje „Han- 
kat“ , Katowice, Granicz
na 7. 8o52g

LEPY, tru tk i na muchy 
.dostarczamy. „Jedność“  
Katowice, 27 Stycznia 20.

8353g

SPRZEDAM w irówkę 500 
1, maślniczkę laciarkę, 
maszyny, kuśnierską i 
damską do szycia. Wiado
mość: Katowice, Szopena 
8, u dozorcy. 8684g

SPRZEDAM w  dobrym 
stanie lokomobilę (staejo- 
nerkę) „G arett Schmidt“  
9 atm. z roku 1901. Gabor 
Maria. Gogolin, ul. Konop 
nickie j 1. 8683g

KREDENS, stół i krzesła 
okazyjnie do sprzedania. 
O ferty kierować Dziennik 
Zachodni Katowice pod 
nr. „2815 K ". 2815d

DOM z piekarnią i  ogro
dem sprzedam. Zgłosze
nia Chorzów-Klimzowiec, 
M łyńska 2. 8742g

M i e s z k a n i a
ZAM IEN IĘ 3-pokojowe 
mieszkanie komfortowe w 
Bielsku na 2—3-pokojowe 
komfortowe w  K atow i
cach lub okolicy. Oferty 
Czytelnik Katowice -pod 
„B ie lsko“ . 8667g

POSZUKUJĘ mieszkam: 
z garażem w  DZIELNICY 
W ILLOW EJ G liw ic, za 
zwrotem wszelkich kosz
tów. Pożądane częściowo 
umeblowanie. O ferty Czy 
te ln ik  G liw ice pod „Prze 
mysłowiec“ . 8702g

2 POKOJE słoneczne z 
przynależnośęiami w  Za
brzu, zamienię za m nie j
sze z ogródkiem. Miejsco 
wość obojętna. Zgłosze
nia: Zabrze Czytelnik
pod „P eryferia“ . 8710g

M IE S ZK A N IA  2-pokojo- 
wego z kuchnią w Cho
rzowie poszukuje za zwro 
tem kosztów remontu, ro 
dżina bezdzietna. Zgłoszę 
nia: Świętochłowice, 1 Ma 
ja. 14. 8561g

LEKARZ poszukuje 3—5- 
pokojowego mieszkania w 
Katowicach. Koszta re
montu zwrócę. Zgłoszenia 
Czytelnik Katowice pod 
nr. „8699“ . 8737g

|  P 0 k o i ć  I
SAMOTNY starszy poszu 
kuje pokoju umeblowane 
go w  Gliwicach, pożądane 
w centrum. O ferty Czy
te ln ik  G liw ice pod „ In 
żynier“ . 3703g

SAMOTNA poszukuje po 
ko ju  umeblowanego z o- 
sobnym wejściem. O fer
ty  do Dziennika Zachod
niego Wrocław, Kościusz 
k i 49 pod „Mieszkanie“ .

8712g

POSZUKUJĘ pokoju kom 
fortowego. Zgłoszenia Ka 
towice, Pierackiego 6, 
Sowiński, sklep. ' 8724g

POKOJU umeblowanego 
na 2 miesiące lub czas 
dłuższy, poszukuje uczeń 
szkolny. O ferty Czytelnik 
Katowice pod „Uczeń“ .

8744g

|  L e  k a r  s k i e  |
GABINET kosmetyczny 
Barbary Przystalskiej, Ka 
towice, Stawowa 20̂ 4 lub 
Młyńska 12, wykonuje za 
biegi w  zakresie kosme
ty k i leczniczej, masażu i 
maquillage, od 10 — 17.

2679d

LEKARZ dentysta Sielic
k i Marian ordynuje obec
nie w  Katowicach Kocha 
nowskiego 16. Laborato
rium  sztucznych zębów

8738g

I Z g u b y

SPRZEDAM spawarkę
ręczną elektryczną, punk 
tową, napięcie 110, 220 i 
oponę samochodową 6.25 
X  16 cali. O ferty Czytel
n ik  Bielsko pod ..Oka
zja“ . 8689g

ZNALEZIONO psa, ostro- 
włosy te rrie r biały, strzy
żony, łebek żółty. Wiado- 
mość tel. 345-20. 8657g

NA »drodze pomiędzy Cze 
ladzlą a Strzemieszycami 
zgubiono worek z etykie
tam i octowymi i  kranami 
drzewnymi. Łaskawy zna 
lazca proszony jest o 
zwrot za wynagrodze
niem 5000 złotych. 8668g

l Lekaie handlowe
m m ,
m  I

SKŁAD spożywczy, do
brze prosperujący w  Cho
rzowie, okazyjnie do sprze 
dania. O ferty Czytelnik 
Katowice pod „8656“ .

3SE5g

SKLEP spożywczy o 2-ch 
ubikacjach, czysty, w y
remontowany, nadający 
się na inną branżę za 
zwrotem kosztów remon
tu  do odstąpienia. Wiado
mość Wrocław,' w  hotelu 
„M onopol“ , u portiera.

8711g

LO K A L przeszło 200 m 
kw. w  centrum Katowic, 
nadający się do produk
cji, na hu rt i  detal, do 
wynajęcia. O ferty ty lko 
poważnych f irm  Czytelnik 
Katowice pod „8687“

8725g

r g o t ó w k a
PRZYJMĘ wspólnika ucz 
ciwego, samotnego, na j
chętniej posiadacza kon
cesji tytoniowej ewent. 
fachowca w  innej branży. 
O ferty Czytelnik K atow i
ce pod „Współpraca“ .

8664g

-SlLENBRAND Marię z 
Krzysztofowiezów, ostat
nio zamieszkałą we Lw o
wie, ul. Czwartaków 12, 
poszukują Galińscy, Ny
sa, ul. Ligonia 10. 2814d

STANISŁAW Ę Sadłow- 
ską, żonę Ryszarda ze 
Lwowa, poszukuje P rzyli 
piak Wanda, Prudnik Ślą 
ski, Dąbrowskiego 3.

2818d

Mgr. STEINER Józef , ze 
Lwowa poszukuje rodzi
ców wzgl. rodzeństwa. O- 
becny adres: Johannes
burg — K illa rney  A frican 
F ilm  Productions Połudn. 
A fryka. 2804d

BANDURSKĄ Kazimierę, 
repatriantkę z Trembowli 
poszukuje siostra Siarkie 
wicz, Cieplice. Żymierskie 
gó 118. _ 2805d

POZNAŃSKĄ Julię lub 
kogoś z rodziny repatrian 
tów z Zaleszcźyk posżuku 
je siostra Siarkiewicz, Cie 
plice, Żymierskiego 118.

2806d

JAK „SZEWSKI Włady
sław, zamieszkały w Dusz 
ńikaeh-Zdroju, Rynek 12 
poszukuje rodzinę oraz 
znajomych z Kołom yi i 
Kowla. 2774d

W YTW ÓRNIA artykułów  
sezonowych (gwiazdko
wych) poszukuje większe | 
go kapitału do masowej i 
produkcji. Kap ita ł zabez- i 
pieczony. W arunki do u - j 
mowy. O ferty „P A R ' Po j 
znań, Ratajczaka 7 pod j 
„5,528“ . «745(3 j

UN IEW AŻNIAM  zgubio
ną kartę rozpoznawczą nr 
5222, wydaną-w ŻurawM« 
i legitymację służbową 
nazwisko Kazim ierz Chru 
ściel. 28130

UN IEW AŻNIAM  zgubio
ne dowody: obywatelstwa 
polskiego i zameldowa
nia. Proszę zwrócić P0“ 
adresem: Gertruda N ie‘ 
słona, Łagiewniki Mą® 
pow. Lubliniec. 28030

UN IEW AŻNIAM  zgubio
ne świadectwo ukończe
nia przemysłowej szkoły 
zawodowej, zaświadczeni« 
rejestracyjne RKU PacZ' 
ków, kartę rowerową 
raz dowód rejestracyjny 
Polskiego Radia na na
zwisko Budzan Paweł’ 
Prądnik, Chopina 7, 28100

UN IEW AŻNIAM  zgubiw 
ne , świadectwo przemy
słowe nr. 267, wydane 
przez Starostwo powiat0'  
we w  Prudniku, prawo 
jazdy oraz zaświadczeń* 
tożsamości wydane prz® 
Zarząd m iejski w  Prudni
ku na nazwisko Szulc JaI1 
Prudnik. Batorego 1.̂  ^

M AM  w  Katowicach-Ligo 
cie ubikacje nadające się 
na sklep, warsztat, wy
twórnie oraz posiadam go 
tówkę. Oczekuję propozy 
cji, Kaczmarek, Katow i- 
ee-Ligota, Rębaczy i.

3720g

üunka l Sz tuka
KORESPONDENCYJNE 

KURSY KSIĘGOWOŚCI. 
Informacje: Lublin, skr. 
poczt. 105. 2538 d

STENOGRAFIA łatwym  
systemem, maszynopismo, 
Katowice, Mickiewicza 20, 
m. 2. 8728g

JAN Stos, repatriant a 
Francji, ur. 1893 lub jego 
rodzina zgłoszą się ” do 
PCK Katowice, Kościel
na 8, po znalezione papie
ry. (PAP) 2791d

POSZUKUJĘ męża Jana 
Jaksztanisa. Wiadomość 
Chorzów, Wolności 40, m. 
27. (PAP) 2792d

GRZEGORZ W ĄSIK (ma 
ło rozw inięty ńmysłowo), 
zamieszkały w  Krzeszo
wicach, Nowa Wieś 2, wy 
szedł z domu dnia 11 bm 
i był zatrzymany w  Oświę 
cimiu, skąd wyjechał w 
nieznanym kierunku. O 
wiadomość za wynagro
dzeniem proszą Wąsiko- 
wie, Krzeszowice. Nowa 
Wieś 2. 2798d

CZAPLĘ Pawła, urodź. 
1889, ostatnio powołane
go we Lwowie do w o j
ska polskiego, poszukuje 
rodzina. Wiadomości k ie
rować: Bytom, Żołnierza 
Polskiego 15. B iłyk  Józef 
oraz Mendyk Władysław, 
Dpszniki-Zdrój, Zdrojowa 
1. 8670g

BACZYŃSKICH: Edwar
da, Józefa, Czesława i  Ele 
onorę, zam. przed wojną 
w  powiecie Sarny, poszu
kuje Rafał Baczyński. 
Zgłoszenia proszę k ie ro
wać: Bończak Celina, By 
strzyca, ul. Kościelna 5 
woj. wrocławskie. 8678g

Z IE LIŃ S K A  Eleonora po 
szukuje brata, kpt. Anto
niego Zielińskiego z War 
szawy z ul. F iltrow e j 73, 
m. 23. Ostatnia wiado 
mość była w  1940 r. ze Sta 
robielska (ZSRR), gdzie 
przebywał w obozie jeń
ców. K to by coś o nim 
wiedział z powracających 
z Rosji, bardzo proszę o 
podanie wiadomości: Wał 
brzych, ul. Żeromskiego 
45, m. 2. Siostra. 2808d

POSZUKUJĘ Józefa Za
wistowskiego, syna Jana 
z Dubna. Wiadomości kie 
rować: Dziennik Zachod
ni Wałbrzych, „D la Ju
liana Z.“  2809d

KTO z powracających z 
Rosji może udzielić Ja
kichkolw iek wiadomości 
o K aro lin ie  Kaszuba, pro
szony jest o nadesłanie 
na adres: Kaszuba Roman 
Bytom., ul. Boi. Chrobre
go 24, m. 9. 8568g

SMALSKA Bronisława, 
poszukuje rodzinę. Opole 
Lubliniecka I, I I  p. 2824d

POSZUKUJĘ Zofię Ja- 
szowską z Jawora, pow. 
Gródek-Jagielloński, praw j 
dopodobnie wyjechała do j 
Łodzi. K toko lw iek by w ie j 
dział coś o je j losie, pro- j 
szony o powiadomienie.-i 
W inkler. Katowice, Bar- j 
bary 5, m. 2. 8722g j

POSZUKUJĘ Stanisława 
Jaszowskiego i dzieci: 
Waldemara, Mariana i Ma 
rię  Jaszowskich, którzy 
wyjechali z Jaworowa. 
K to by coś wiedział o ich 
losie, proszony powiado
mić na adres: W inkler, 
Katowice, ul. Barbary 5. 
m. 2. 8723g

UNIEW AŻNIAM  zgubi°_ 
ną koncesję tytoniową n_ 
nazwisko Bukowski Ta
deusz, Prudnik, K ole j0'*/. 
34. 2818°

UN IEW AŻNIAM  zgubio
ną kartę ewakuacyjn i 
kartę majątkową, dwń 
karty  rowerowe, metry** 
urodzenia. świadectw0 
kursów jajczarskich 11 
nazwisko O le jn ik  K aZ j 
mierz, Rudziczka. poWif, 
Prudnik. 282°°

f TU n i e w a ż n i e ń 1
UN IEW AŻNIAM  Kartę 
przesiedleńczą wystawio
ną przez Starostwo Grodz 
kie (Warszawa Północ) na 
nazwisko O rlikow ski Jó
zef z 27 lipca 1945. 2784d

UN IEW AŻNIAM  zgubio
ne zezwolenie na prowa
dzenie interesu, 3 akta re 
jentalne, paszport ; ra
chunki na nazwisko Ma
ria  Woszik, Ciesźyn, Sej
mowa 1. 3649a

UNIEW AŻNIAM  skradz« 
nty dowód osobisty ua stu 
c ji w Gliwicach, na n* '
zwisko Bryś F ranc iszek
Sól, pow. Żywiec. 3698»

UN IEW AŻNIAM  zgub'0', 
ne dokumenty sklepowe- 
książkę zakupu towary 
rachunki bieżące i rema
nent, przydział sklepu 
województwa, uprawnie
nie Zarządu m iejski eg0’ 
umowa dzierżawy na 3 1 
ta. Dokumenty wydane 
na nazwisk» Barbara 
lesińska i  syn. Oliwi« ’ 
Zwycięstwa 23, 87W*

UN IEW AŻNIAM  zgubio
ne zaświadczenie obywa
telstwa polskiego 10391 
na nazwisko Stefan F lo- 
rentyna, Trawnik. 2811Ć

UN IEW AŻNIAM  skradzio 
ne dokumenty, książeczkę 
wojskową, wystawioną na 
nazwisko Jasiński. Józef, 
zamieszkały w  Kamieńcu.

2802d

UN IEW AŻNIAM  zgubio
ną kartę rozpoznawczą o- 
raz akt ślubu na nazwi
sko Łojszczyk Helena, 
Łódź, Struga 38. 2821d

UN IEW AŻNIAM  zgubio
ne: kartę ewakuacyjną, 
wydaną we Lwowie, me
trykę urodzenia oraz za
świadczenie zameldowa
nia na nazwisko Łysak 
P iotr, Bytom, ul. P iekar
ska 78, m. 8. 867lg

UN IEW AŻNIAM  zgubio
ną kartę rejestracyjną 
RKU Bielsko, M iko ła j
czyk Jan, zam. w  Bystrej 
Krak. 169. 8685g

UN IEW AŻNIAM  zgubio
ne zameldowanie oraz od 
roczenie z wojska, wyda
ne 21. 4. 47 r. przez RKU 
G liw ice na nazwisko Zem 
baty Jan, Gliw ice, Duboi- 
sa 42. 8704g

UNIEW AŻNIAM  skrsdzi0 
ną kartę rejestracyjną 'Ja
daną przez Urząd Skarby 
wy w  Żywcu, kartę PrzfL 
myślową, wydaną PTze1 
Starostwo w  Żywcu ora 
dowód osobisty na na2' "  
sko N owotarski A d an*j 
Żywiec. Komonieckief’
14. 868«S

UN IEW AŻNIAM  skradz'0 
ną deklarację wiernos« 1 
wydaną przez Starost* g 
powiatowe w  Bielsku 0 
nazwisko A lb ina L°® ’ 
ur. 1. 3. 1894 oraz dok“ , 
menty posiadania realn 
ści. _ _ J /
UN IEW AŻNIAM  zgub10'  
ną kartę rejestracy.1 • 
RKU Bielsko na naZWU 
sko K a jo r Władysław, 
lowice. 3b®

uiúe 
, OP°CHLEBEK W iktoria 

ważnia skradzioną w .Lu.a 
Iu legitymację kolej0"  
nr. 380898. 16

OSTRZEGA się PrZi®a 
kupnem maszyny d° Pg. 
nia „O lym pia“  nowy °  r 
del, bez nastawiaczy 
ginesów, z układem, 
m ieckim oraz aparatu 
diowego „E le k tr it“ , 
pełnionego częściami » 
lefunken“  bez numeru. „
brycznego, które zoSj nia 
skradzione w  nocy z j¡« 
14 na 15 maja br. z t 0iy 
celarii Publicznej 
Dokształcającej Zaw ^  
wej w  Bielsku, .Prz/; 
Staszica 8. tel. 22-40-

UN IEW AŻNIAM  kartę e- 
wakuacyjną, opis mienia, 
wydany w S try ju  oraz le 
gitymaeję służbową Za
rządu miasta G liw ic. Do- 
rończuk Aleksander, G li
wice, Pszczyńska 11.

8708g

U N IEW AŻN IAM  zgubio
ną kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko Banek 
Paweł, zam. w  Zabrzu, 
Słowackiego 43. 8709g

U N IE W A ŻN IA M  zgubio
ny dowód tożsamości ko
nia, wydany Hazymu A u
gustynowi w  Pawłowicz
kach, pow. Koźle. 2812d

U N IE W A ŻN IA M  skradzio 
ne dokumenty, kartę re
jestracyjną RKU Żywiec 
na nazwisko Olek Edward 
Aleksandrowice, ul. Lo t
nicza 10. 8693g

ŚWIATOWEJ SŁ*WV 
jasnowidz -
zdumiewająco przep-* • 
Nadeślij charakter i ^ j0. 
_  dafe urodzenia, o0.
tych ńa koszty. Ii0rt̂ iać- 
dencji. Pyt.au me jne. 
Analizy — ^or0Ŝ oiłJ a4-ne« 
todą grupową — ,Pl 
Tyciące podziękowań. Q. 
resować: B. Vapuro. 
wice, skrzynka QQCZ*ca& 

376.

OSTRZEŻENIE! 3 
wystawione przez J ' ¿o 
i A lic ję  Famulskich- ¡g* 
50.000 zł, będące W P 
daniu Dawida Szy 
ra, Piotrolesie, Doi ” “ąziU*
i  Icka Waksmana, gj,
na skutek p o p e łn io n y  
oszustwa sprzedaży. - 
le unieważniamy-
-----------------------—— " „ r
PIEGI, żółte plamy. - 
leniznę, usuwa j^o- 
Krem. Do nabycia ’••„jijgo 
geriach. _,

Naczelny redaktor. S tan is ław  Ziem ba. Redakcja; Katow ice, 3-go M a ja  12, tel. 309-73, 305-73, 355-83, 311-84. — D z ia ł ogłoszeń: Telefon 309-74. -  Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  nie bier^e
odpowiedzialności. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — P rzy jm ow an ie  s tron  m iędzy godziną 11 — 13 codziennie. — W ydaw ca: „C Z Y T E L N IK “  — K a t o w i c e ,  u lica  3-go Maja dr

D ru k ; D ru ka rn ia  N r 9 Sp. Wyd, „C z y te ln ik “ , Katow ice. 3 M aja  n r 12, Tel,' 310.55 ‘ R  302bJ


